
POGODA
Dziś bedzie pochmurno, nieco cieplej, 

możliwy opad śnieżny wieczorem i w 
nocy. Temperatura w dzień 18-20 sto­
pni, w nocy 12-15, Wiatry północno- 
wschodnie 15-25 na godzinę.

W piątek będzie pochmurno, opad 
śnieżny, temperatura 27 stopni. Możli­
wość opadów dziś 70 procent, w nocy i 
w piątek 90 procent.
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Dziś — czwartek, dnia 27 stycznia — 

Jana Chryzostoma, Agnieszki.
Jutro — piątek, dnia 28 stycznia — 

Karola, W'alerego, Piotra.
Pojutrze — sobota, dnia 29 stycznia 

— Franciszka Salezego, Zdzisława.
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NIXON: BOBRA KONIUKTURA GOSPODARCZA
Japońsko-Sowieckie Porozumienie

Praskie 
Rozmowy 

Zakończone
Uchwałą 

Państw Paktu 
Warszawskiego

Praga (UPI). — Wczoraj w 
Pradze zakończyły się obrady 
przywódców państw Paktu 
Warszawskiego.

Wznosząc toast na pożeg­
nalnym bankiecie, Breżniew 
oświadczył, że konferencja 
uchwaliła dokument, który 
ma być ważnym krokiem na 
drodze do ogólno-europejskiej 
konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa. Dalej stwierdził, że 
spotkanie przywódców Paktu 
Warszawskiego przyczyni się 
do wzmocnienia podstaw po­
koju na całym świecie.

W spotkaniu, które zosta­
ło zwołąne zaledwie w 4 dni 
po przyjęciu do Wspólnoty 
Europejskiej 4 dalszych kra­
jów (Wielka Brytania, Nor­
wegia, Dania i Irlandia) wzię­
li udział przywódcy następu­
jących państw należących do 
Paktu Warszawskiego: Sowie­
tów, Wschodnich Niemiec, 
Polski, Czechosłowacji, Wę­
gier, Bułgarii i Rumunii.

Oficjalnego tekstu doku­
mentu, o którego wielkiej wa­
dze mówił Breżniew, dotych­
czas nie podano.

Pakt Warszawski jest s o- 
w i e c k i m odpowiednikiem 
państw zachodnich, połączo­
nych w NATO.

Zastrzelony 
Po Porwaniu 

Samolotu
Poughkeepsie, N.Y. (UPI). 

— Pirat powietrzny który dzi­
siaj w nocy porwał samolot 
linii “Mohawk” i wymusił 
okup w sumie $200,000, trzy­
mając jako zakładników 3-ch 
członków załogi, został dzisiaj ' 
rano zastrzelony przez agen­
tów FBI po wylądowaniu sa­
molotu w Poughkeepsie.

Pirat po porwaniu samolo- i 
tu w White Plains, N.Y. za- i 
żądał $200,000 okupu i dwóch i 
spadochronów, a po otrzyma­
niu okupu nakazał pilotowi 
skierować samolot do Pough­
keepsie, gdzie czekał na nie­
go zażądany przez niego sa­
mochód. Pirat opuścił samolot 
trzymając stewardeskę Ei­
leen McAllister jako zakład­
niczkę, ale jednym strzałem 
został położony trupem po 
opuszczeniu samolotu.

Samolot przed porwaniem l 
znajdował się w drodze z Al- 
bany do miasta Nowego Yor-j 
ku. Pilot samolotu Carl Reith 
twierdzi, że pirat robił wraże­
nie człowieka umysłowo cho- i 
rego, gdyż wrzeszcząc trzy­
mał przez cały czas pi­
stolet przy skroni stewarde- 
ski McAllister, grożąc że w 
razie jakiejkolwiek próby ra­
tunku stewardeski będzie' 
strzelał i spowoduje wybuch 
bomby, którą rzekomo miał 
przy sobie. Władze nie znala­
zły żadnej bomby po prze­
glądnięciu samolotu. Pirat ze­
zwolił 42 pasażerom opuścić 
samolot na lotnisku w White 
Plains, po uprzednim nabra­
niu paliwa do samolotu.

Syn Hearsta 
Nie Żyje

Loma Linda, Ćalif. (UPI). 
George Randolph Hearst sr., 
lat 67, najstarszy syn zmarłe­
go przed laty magnata praso­
wego William Randolph 
Hearst, zmarł w środę, po | 
krótkiej chorobie, licząc przy1 
zgonie lat 67. Hearst od 30 
lat był wydawcą San Franci- ! 
sco Examiner oraz prezesem! 
fundacji Hearsta. I

Paryż (UPI). — Mimo po­
przednich enuncjacji komu­
nistów, odrzucających propo­
zycje pokojowe prezydenta 
Nixona, amerykańska delega­
cja przedstawiła plan pokojo­
wego załatwienia sprawy 
Wietnamu. — Amb. Porter 
przedstawiając 8 punktowy 
plan, podkreślił, że wojska a- 
merykańskie nie zostaną wy­
cofane z Wietnamu, dopóki 
pełne porozumienie między 
obu walczącymi stronami nie 
zostanie osiągnięte i podpisa­
ne.

Delegacja komunist y c z n a 
nazwała plan Nixona zasłoną 
dymną, pod której przykry­
ciem “Amerykanie kontynuu­
ją swą agresywną wojnę dą­
żąc do wprowadzenia w Po­
łudniowej Azji swego neoko- 
lonializmu”.

1 Osoba Zabita, 
10 Rannych - 

Po Wybuchu Bomb
New York (UPI). — Nie­

znani sprawcy podrzucili 
wczoraj bomby zapalne pod 
biuro impresaria scenicznego 
Sol Hurok i drugiej agencji 
sprowadzającej artystów ro­
syjskich do US — powodując 
zgon biuralistki i poranienia 
dziesięciu osób.

Na kilka minut przed pod­
rzuceniem bomb, agencja Hu- 
roka otrzymała telefon, w któ­
rym rozmówca ostrzegł agen­
cję, że “budowanie mostów 
kulturalnych z Sowietami, nie 
odbędzie się po trupach Ży­
dów sowieckich. Nigdy wię­
cej! (Never again!) Ostatnie 
słowa “nigdy więcej” są ha­
słem bojowej organizacji ży­
dowskiej “Jewish Defense 
League”, której celem jest 
ambarasowanie sowieckiej 
misji w Narodach Zjednoczo­
nych jak i biur agencji so­
wieckich w Nowym Yorku, 
dla zmuszenia Sowietów ze­
zwolenia Żydom emigracji do 
Izraela. Przedstawiciel “JDF” 
oraz przywódca organizacji 
rabin Meir Kahane znajdują­
cy się obecnie w Jerozolimie, 
stanowczo zaprzeczyli, że 
bomby zostały podrzucone 
przez członków, czy też człon­
ka ich organizacji.

Wybuchem bomby została 
zabita Iris Kones, lat 27. za- 
trudriiona w biurze Huroka.! 
Hurok, lat 83, doznał zacza­
dzenia dymem i został prze­
wieziony do szpitala. i

Podpisał Skończyć z Tym!

Cromyko 
w Tokio
Wymiana Kulturalna 
Wzajemne Wizyty 
i Wspólne Festiwale
Tokio. (UPI) — W rezulta­

cie wizyty Gromyko w Tokio 
zostało podpisane, między So­
wietami a Japonią, porozu­
mienie w sprawie obu-stron- 
nej wymiany kulturalnej, 
wymiany naukowców i publi­
kacji oraz wzajemnego ucze­
stnictwa w festiwalach filmo­
wych. Dodatkowe porozumie­
nie ustala warunki rozpoczę­
cia wzajemnych rozmów nad 
sprawą zawarcia traktatu po­
kojowego, który byłby dopie­
ro obecnie formalnym zakoń­
czeniem wojny, między Japo­
nią a Sowietami. Oficjalny 
komunikat mówi o wzajem­
nych wizytach przedstawicie­
li rządów obu krajów.

Wzajemne stosunki dyplo­
matyczne między Japonią a 
Sowietami zostały wznowione 
w roku 1956. Wówczas to 
podpisano już deklarację w 
sprawie podjęcia rozmów na 
temat Zawarcia oficjalnego 
traktatu pokojowego. W cią­
gu jednak minionych 15 lat 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ks. D. Berrigan 
Parolowany

Harrisburg, Pa. (UPI)—Ks. 
Daniel J. Berrigan, lat 51, od­
siadujący trzy letnią karę wię­
zienia za zniszczenie rekor­
dów w biurze poborowym w 
Catonsville, Md. w roku 1968, 
będzie zwolniony za parolem 
w dniu 24-go lutego. Rada 
Parolowa po dwukrotnym od­
rzuceniu jego prośby o parol, 
wreszcie przychyliła się do 
prośby Berrigana, ze wzglę­
du na zły stan zdrowia więź­
nia.

Ks. Daniel Berrigan, jest 
bratem ks. Phillipa Berrigan, 
który znajduje się pod oskar­
żeniem konspiracji w próbie 
porwania doradcy prezydenta 
Nixona, dr Henry Kissingera, 
jak i zbombardowania syste­
mu ogrzewania w gmachach 
rządowych w Washingtonie i 
zniszczenia rekordów biur po­
borowych w dziewięciu sta­
nach.

65 Ekspertów 
Wyjeżdża 

Do Pekinu
Washington, (UPI) Zespół 

65 amerykańskich ekspertów 
komunikacyjnych, wyjeżdża 
w sobotę do Chin dl-a zorga­
nizowania stacji nadawczej w 
celu przesyłania wiadomości 
o planowanej w lutym wizy­
cie prezydenta Nixona.

Biały Dom podał także do 
wiadomości, że satelita komu­
nikacyjny wystrzelony w 
przestrzeń ub. soboty, funk­
cjonuje sprawnie i zdolny bę­
dzie do przesyłania od 5.000 
do 6,000 połączeń telefonicz­
nych oraz 12 “channels” dla 
przesycania kolorowych zdjęć 
przez telewizję. Trzy najwięk­
sze sieci telewizyjne w kraju 
czynią daleko idące przygoto­
wania do przekazywania zdjęć 
i wiadomości z wizyty Nixona 
do Pekinu, Hangchow i 
Szanghaju.

Temperatura
New York (UPI). — Naj­

wyższą temperaturę, 84 stop­
ni, zanotowano wczoraj po po­
łudniu w Fort Meyers, Flory­
da — a najniższą, 38 stopni 
poniżej zera, dzisiaj nad ra­
nem w Cutbank, Montana.

3

Amerykańska 
Oferta w Paryżu

Czy Nixon 
Zatrzyma Się 
w Warszawie

New York (DP). — Jak do­
nosi “Newsweek” doradcy po­
lityczni prezydenta Nixona 
namawiają go, aby zatrzymał 
się w Warszawie po drodze do 
Moskwy, albo z Moskwy. Na­
tomiast eksperci dyplomatycz­
ni mają poważne wątpliwości, 
czy jest to dobry pomysł.

Politycy twierdzą, że wizy­
ta w Polsce zjedna Nixonowi 
dużo głosów wśród Polonii A- 
merykańskiej, ale dyplomaci 
ostrzegają przed możliwością 
nieprzyjemnych dla obecne­
go polskiego reżymu reakcji 
Kremla, który wyróżnienie 
Warszawy może uznać za spi­
sek Gierka z kapitalizmem.

15 Zabitych 
w Katastrofie

Wiedeń. (UPI) — Ekipy 
? odkryły 15 ciał osób, zabitych 
w katastrofie jugosłowiań­
skiego samolotu. DC9 amery­
kańskiej produkcji, należący 
do jugosłowiańskich pasażer­
skich linii lotniczych, rozbił 
się z 23 pasażerami i 5 człon­
kami załogi, na pokładzie, w 
północnej Czechosłowacji, w i 
czasie lotu z Kopenhagi do Za­
grzebia.

Dotychczas wiadomo tylko I 
o jednym pasażerze, który ży­
wy wyszedł z katastrofy.

Zbytni Hałas 
Grozi Utratą 

Słuc’ u
San Francisco, Calif. (UPI) 

— Doświadczenia przeprowa­
dzone wśród 43 muzyków, no­
woczesnej hałaśliwej muzyki, 
wykazały że nadmiernie głoś­
na muzyka może doprowadzić 
do utraty słuchu. — Słuch 41 
muzyków jest poważnie za­
grożony na zawsze, a dwóch 
cierpi na stopniowy zanik słu­
chu. — Doświadczenia wśród 
głośnych w kraju muzyków 
“rock and roli” przeprowadzi­
li specjaliści chorób uszu, dr. 
Rayford, C. Redell i dr. Char­
les P. Łebo.

Powódź Na Jawie
Dżakarta (UPI). — Kilka o- 

sób utonęło w czasie powodzi 
w środkowej części wyspy 
Jawy. Woda zerwała tamy i 
zalała 10 okręgów rolniczych. 
Ponad 100,000 osób zostało e- 
wakuowanych do wyżej poło- j 
żonych miejscowości.

Falowe Naloty 
Na Szlak

Ho Czi Minha
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Lotnictwo US 
przeprowadziło wczoraj serię 
falowych nalotów na szlak 
Ho Czi Minha, gdzie ostatnio 
komuniści skoncentrowali 
wielkie ilości broni przeciw­
lotniczej oraz wyrzutnie ra­
kiet sowieckich, które już 
mogą zagrażać stratosferycz­
nym amerykańskim olbrzy­
mom, B-52.

Mimo intensywnej obrony 
komunistów, 11 kluczy ame­
rykańskich bombowców, po 3 
samoloty każdy, zrzuciły swe 
ładunki bomb na główny 
szlak nieprzyj acielskich do­
staw wojskowych. Ostatnio 
szlakiem Ho Czi Minha płyną 
na południe olbrzymie dosta­
wy nowoczesnego sprzętu 
wojskowego, w związku z 
przygotowywaną wielką 
ofensywą komunistów.

W centrum kraju doszło do 
ostrych walk między komuni­
stami a wojskami Południo­
wego Wietnamu. 36 czerwo­
nych partyzantów zostało za­
bitych, z tego 25 w krwawej 
notvczce koło miejscowości 
Płeik.

Bliżej Sajgonu, wojska rzą­
dowe, w starciu z nieprzyja­
cielem. zabiły 22 komunistów. 
Koło Kontvm wojska Połud­
niowego Wietnamu zdobyły 
komunistyczną bazę. Znisz­
czono 25 baraków woisko- 
wvch w których znaleziono 
wiele komunistycznych doku­
mentów.

Końska Grypa
Tokio, (UPI)—W szeregu 

miast japońskich zawieszono 
wzselkie zawody hippiczne po- j 
nieważ wśród koni grasuje 
zaraźliwa grypa zwierzęca.

Pijani Kierowcy 
Pozbawiani Licencji

Hartford. Conn. (UPI) — 
Gub. Thomas J. Meskill dążąc 
do zmniejszenia liczby tragicz­
nych zgonów w wypadkach 
drogowych, zarządził odebranie 
licencji na okres jednego roku, 
kierowcom uznanych w sądach 
winnych jazdy w stanie nie­
trzeźwym.

Dotychczas pozbawiono pija­
nych kierowców prawa jazdy 
na okres sześciu miesięcy. Gu­
bernator Meskill twierdzi, że 60 
procent wypadków drogowych, 
spowodowanych jest przez pi­
janych kierowców.

Kissinger 
o Tajnych 

Rokowaniach
Washington, (CT) — Dr. 

Henry Kissinger, w udzielo­
nym wczoraj wywiadzie pra­
sowym. podał wiele szczegó­
łów tajnych rokowań, jakie 
przeprowadził na polecenie 
prezydenta Nixona z przed­
stawicielami rządu Północne­
go Wietnamu w Paryżu. Wia­
domość o tajnych rokowa­
niach, została podana przez 
Nixona we wtorek wieczorem, 
łącznie z nową ośmio-punkto- 
wą ofertą pokojową dla Ha­
noi.

Kissinger powiedział, że 
dwa bardzo drastyczne punk­
ty stały na przeszkodzie osią­
gnięcia porozumienia z komu­
nistami. Hanoi domagało się 
nie tylko wycofania wszyst­
kich wojsk amerykańskich i 
alianckich z Wietnamu, ale i 
wycofani-a wszelkiego sprzętu 
militarn ego przekazanego 
wojskom Płd. Wietnamu, jak 
i wstrzymania wszelkiej po­
mocy ekonomicznej rządowi 
w Saj gonie.

Dalej — jak twierdził Kis­
singer — Hanoi domagało się, 
ażeby Stany Zjednoczone oba­
liły rząd prezydenta Thieu o- 
raz doprowadziły do utworze­
nia rządu koalicyjnego, w któ­
rych przeważaliby komuniści 
— z tym jednak, że Hanoi nie 
chciało, ażeby odpowiedzial­
ność za utworzenie takiego 
rządu spadła na Płn. Wietnam 
ale ażeby Stany Zjednoczone 
podjęły pełną odpowiedzial­
ność.

Kissinger próbował bezsku­
tecznie przekonać szefa dele­
gacji komunistycznej Le Due 
Tho, że zapatrywania Stanów 
Zjednoczonych na zneutrali­
zowanie Wietnamu różnią się 
wielce od koncepcji Hanoi, ale 
że mimo tego można dojść do 
porozumienia przy wykazaniu 
odrobiny dobrej woli ze stro­
ny komunistów.

Podróże Kissingera do Pa­
ryża utrzymano w tajemnicy 
przez cały okres 30 miesięcy 
toczenia się tajnych rokowań. 
Korzystał on z samolotów 
wojskowych, jak i małych lot­
nisk w pobliżu Paryża, a u- 
trzymanie w tajemnicy tych 
podróży zostało w dużej mie­
rze ułatwione przy pełnej 
współpracy prezydenta Fran­
cji Pompidou, któremu prezy­
dent Nixon publicznie wyraził 
podziękowanie podczas wygło­
szonej we wtorek mowy.

W. Brytania - 
Indie

Delhi, (UPI) — W Delhi o- 
głoszono, że wizyta w Indiach 
brytyjskiego ministra spraw 
zagr. gir Alec Douglas Home’a 
i spotkanie z ministrem hin­
duskim Singhiem odbędzie się 
między 5 i 7 lutego. W tym 
samym czasie w Delhi będą 
odbywać się doroczne rozmo­
wy brytyjsko-hinduskie.

Nie wiadomo czy będzie po­
ruszana sprawa1 Bangla Desh, 
którego uznania przez W. Bry­
tanię Dacca oczekuje w naj-1 
bliższych tygodniach. Rów­
nież Australia ma porozumie­
wać się z rządem brytyjskim 
na temat rychłego uznania.

W Delhi podkreśla się, że 
W. Brytania i Indie weszły w 
fazę nadzwyczaj dobrych sto­
sunków, spow odowanych 
przede wszystkim neutral­
nym stanowiskiem brytyj­
skim w czasie 14-dniowej woj­
ny indyjskiej.

Rabunek 
i Wymuszenie

Manila, Filipiny. (UPI) — 
Czterech uzbrojonych bandy­
tów, wtargnęło do pokoju ho­
telowego, zajmowanego przez 
niemieckiego przemysłowca, 
50-letniego Manfreda Wurr. 
Bandyci sterroryzowali swą 
ofiarę i zmusili do podjęcia, 
w sąsiednim banku, z jego 
konta $14,166.

Przewidywana 
w Roku 1972
Nacisk Na 
Zwiększenie Handlu 
Zagranicznego
Washington (UPI). — Pre­

zydent Nixon w przedłożo­
nym dzisiaj Kongresowi ra­
porcie o stanie gospodarczym 
państwa, zapowiedział dobrą 
koniukturę na rok 1972.

“Wkraczamy w rok 1972 z 
większym zaufaniem w po­
lepszenie gospodarki państwa 
— mówił Nixon — aniżeli po­
siadaliśmy go przed rokiem. 
Wzrasta produkcja w całym 
kraju co doprowadzi ewentu­
alnie do zmniejszenia bezro­
bocia. Władze federalne doda­
ły bodźca temu wzrostowi — 
przez wprowadzenie redukcji 
podatków i przez zwiększenie 
wydatkowań na różne progra­
my. Rada Federalnej Rezer­
wy podjęła konieczne kroki 
dla uzdrowienia systemu mo­
netarnego, co wpłynie także 
na zwiększenie produkcji i 
uzdrowienie gospodarki.”
Nacisk Na Handel 
Zagraniczny

“Po raz pierwszy w dziesię­
ciu latach — podaje raport 
Nixona — Stany Zjednoczone 
kładą nacisk na zwiększenie 
handlu zagranicznego dla 
wzmocnienia naszego stano­
wiska na rynku międzynaro­
dowym. Widoki na przyszłość 
są bardzo dobre, ale pozostaje 
bardzo dużo jeszcze do zro­
bienia.

Największym naszym prob­
lemem jest obniżenie liczby 
bezrobotnych z sześciu pro­
cent. Nie ulega kwestii — po­
daje raport Nixona — że licz­
ba bezrobotnych wzrosła po­
ważnie na skutek zwolnienia 

(ciąg dalszy na str. 6-ej) 

$495 Milionów
Dla 102 Kolegiów

New York, (UPI) — Dona­
cje od fundacji, korporacji i 
prywatnych obywateli w ro­
ku 1971, wynosiły razem $495 
milionów, które zostały prze­
kazane 102 kolegiom i Uni­
wersytetom w kraju.

Sartre Oskarżony 
o Oszczerstwo

Paryż. (UPI) — Francuski 
minister spraw wewnętrz­
nych Marcellin oskarżył filo­
zofa francuskiego Jean-Paul 
Sartre‘a o oszczerstwo z pb- 
wodu zarzutów postawionych 
policji w redagowanym przez 
niego piśmie.

Sartre brał ostatnio czynny 
udział w wystąpieniach o po­
prawę warunków w więzie­
niach francuskich.

Minus 76 Stopni F.
Moskwa (UPI). — Na Sy­

berii temperatura dziś spadła 
do rekordowo niskiej — 76 
stopni F poniżej zera. Jest to 
najniższa temperatura noto­
wana tu od 80 lat.

Bilans Strat
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Amerykańskie 
straty w Wietnamie, w ubieg­
łym tygodniu zamykają się 
cyfrą 2 zabitych i 30 rannych. 
Obecnie liczba strat US w 
wojnie w Wietnamie od stycz­
nia 1961 roku zamyka się licz­
bami 45,639 zabitych oraz 
302,549 rannych. Ponadto na 
liście zaginionych, względnie 
Wziętych do niewoli znajduje 
Się 1,492 nazwisk żołnierzy 
US.

Wojska Południowego Wie­
tnamu straciły, w ubiegłym 
tygodniu, 326 zabitych i 824 
rannych.

Nieprzyjaciel stracił, w u- 
biegłym tygodniu, 978 zabi­
tych. Ogólna liczba strat ko­
munistów, według nieoficjal­
nych danych, od 1961 roku 
wynosi obecnie 729,487 zabi­
tych żołnierzy lub partyzan­
tów.
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Wojciech Wasiutyński

Nowa Fala Imigracji
Co najmniej od roku 1956 

do Ameryki przyjeżdżają re­
gularnie imigranci z Polski. 
Początkowo przyjeżdżali na 
tak zwaną kwotę polską, któ- 
ra wynosiła koło 10,000 rocz­
nie. Potem ustawa została 
zmieniona, kwoty pochodze­
niowe zniesiono, d e c y dują 
związki rodzinne i dane za­
wodowe. Ta zmiana przynio­
sła największą korzyść naj­
późniejszej z wielkich fal imi­
gracji, to jest południowym 
Europejczykom, nieco zmniej­
szając udział Polaków. W każ­
dym jednak razie w ciągu 
ostatnich piętnastu lat do 
Ameryki przyjechało z Polski 
blisko 150,000 osób, to jest ty­
le mniej więcej, ile wyniosła 
cała imigracja wojenna i bez­
pośrednio powojenna polska 
do Wielkiej Brytanii, a praw­
dopodobnie dwukrotnie wię­
cej niż imigracja wojenna 
polska do Stanów Zjednoczo­
nych.
Wielka Niemowa

Otóż uderzającą cechą tej 
nowej imigracji jest, że jej 
wcale nie widać. Imigracja 
wojenna stworzyła własne or­
ganizacje jak stowarzyszenia 
kombatanckie, s t r o nnictwa 
polityczne, instytuty _ nauko­
we. Weszła także, choć nie od 
razu, do organizacji starej po­
lonii. Prasa polska w Amery­
ce jest już dziś redagowana 
niemal wyłącznie, a czytana 
w dużej mierze, przez imi­
grantów wojennych. Dominu­
ją oni w Stowarzyszeniu Ar­
mii Polskiej, podtrzymują 
przy życiu “Sokoła”, czynni 
są nawet w związkach ubez­
pieczeniowych. Każdy imi­
grant wojenny powie, że to 
mało i że trzeba było zrobić 
dużo więcej, ale w każdym 
razie zrobiono sporo.

Najnowsza emigracja, jak 
się czasem o niej mówi “po- 
październikowa”, nie stwo­
rzyła żadnej organizacji włas­
nej. Nie widać jej w organi­
zacjach imigracji wojennej, 
nie ma jej w organizacjach 
staro-polonijnych, nie zazna­
cza swej obecności także w 
organizacjach z a w octowych 
czy kulturalnych ogólnoame- 
rykańskich. Jak meduza prze­
lewa się między palcami.
Wychowanie Antysocjalne

Prywatnie, owszem, spoty­
ka się ich tu i tam. W pier­
wszej chwili zazwyczaj trud­
no się zorientować, że ten ktoś 
przyjechał z Polski dwa lata 
temu, a nie dwadzieścia. Je­
żeli rozmowa jest o sprawach 
“życiowych”, przybysz wyka­
zuje dobrą znajomość życia 
amerykańskiego, a zwłaszcza 
nieoficjalnych sposobów ułat­
wiania tego życia. Ubiera się 
jak każdy Amerykanin odpo­
wiedniej płci i wieku. Różni 
się zasadniczo tym od imi­
granta wojennego, a także od 
Amerykanina polskiego po- 
skiego pochodzenia, że zupeł­
nie dla niego nie istnieją za­
gadnienia polityczne i społe­
czne. Spotkać go można tylko 
prywatnie, na publiczne oka­
zje nie chodzi, nie z obawy 
kompromitacji politycznej, bo 
do Polski już się wracać nie 
wybiera, ale z zupełnego bra­
ku zainteresowania i potrze­
by-

Jest to przedziwny i bodaj 
najtrwalszy, a w każdym ra­
zie najbardziej uderzający 
wynik wychowania i życia w 
państwie “socjalistycznym”: 
aspołeczność. Niewiara w wy­
siłek zbiorowy, wstręt do ze­
brań politycznych i organiza­
cyjnych wszelkiego rodzaju, 
wiara we własny spryt i w 
pieniądz.

Spotkałem niedawno dwóch 
braci, których dzieli spora, 
dwunastoletnia bodaj, różnica 
wieku. Starszy zdążył jeszcze 
wziąć udział w drugiej woj­
nie światowej, potem skoń­
czył studia w Anglii, wyemi­
grował do Ameryki, ale po­
nieważ nie studiował tego co 
się opłacało, tylko to, co go 
interesowało, więc pracuje w 
fabryce (czyli “siąpię” po tu­
tejszemu) i żyje bardzo 
skromnie żeby zapewnić do­
bre wykształcenie dzieciom. 
Młodszy został w Polsce inży­
nierem, osiągnął pułap tego 
co warto i można w ludowej

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 
WXEN 

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Nieduiela, 10:30-11:30 rano 

ojczyźnie, to znaczy samochód 
i mieszkanie w stolicy, po 
czym wyemigrował do Sta­
nów. Mieszka z żoną i dziec­
kiem w jednym pokoju w 
Brooklynie oboje pracują 
ciężko, on nie w swoim zawo­
dzie, żyją za dwieście dola­
rów miesięcznie, tysiąc odkła­
dają do banku. Już się nau­
czyli czytać notowania gieł­
dowe. Na nic poza zarabia­
niem oczywiście nie mają cza­
su.
Ideowi Kapitaliści

Nie wszyscy przybysze po- 
październikowi są inżyniera­
mi. Należą do najrozmait­
szych zawodów i kręgów spo­
łecznych. Ale mają bardzo po­
dobny stosunek do życia. 
Przypomina on raczej stosu­
nek imigrantów polskich z 
dziewiętnastego wieku niż 
imigrantów wojen nych. Z 
dwiema dość ważnymi różni­
cami. Starzy imigranci byli 
ludźmi przeważnie z samych 
dołów społecznych, bez wy­
kształcenia i znajomości świa­
ta, nie tylko niepiśmienni, ale 
z punktu widzenia amerykań­
skiego niemi. Obecni imigran­
ci, czy to robotnicy czy inży­
nierowie i reżyserzy, są dość 
oblatani, zawodowo wykształ­
ceni. Nie wystawiają na 
sprzedaż żylastych ramion i 
twardych grzbietów, ale takie 
czy inne “know-how”. I nie 
zaczynają u samego dołu.

Dalej, starzy imigranci 
przeważnie marzyli o powro­
cie i duża ich część, może 
większość, odłożywszy z cięż­
kim trudem zdobyte dolary, 
wracała do Polski i kupowała 
morgi. Nowi imigranci tego 
rodzaju ambicji nie mają. 
Czasami przez pierwszych pa­
rę lat jeszcze interesują się 
wiadomościami z kraju i nie 
chcą zrywać wszelkich więzi 
z przedstawicielstwami reży­
mu, ale potem ta ostrożność 
“na wszelki wypadek” mija. 
I wzrok już tylko przykuwa 
olbrzymi kraj od morza do 
morza, zieleniejący dolarami, 
cudowny kraj, w którym 
opłaca się pracować.

Pewien przyjezdny z Pol­
ski powiedział do mnie ze 
zdumieniem:

— Wiesz, dopiero tu, w 
Ameryce, po raz pierwszy 
spotkałem ideowych komuni­
stów. U nas takich nie ma.

Odpowiedziałem mu na to:
— A ja po raz pierwszy 

spotkałem polskich ideowych 
kapitalistów, wśród ludzi wy­
chowanych pod komunizmem. 
W moim pokoleniu takich nie 
bywało.

Trzeba widzieć z jakim 
ogniem ci ludzi z Polski mó­
wią o sprzedawaniu i kupo­
waniu, o.cenach i procentach, 
badaniu' rynku i organizacji 
pracy, o inwestycjach i osz­
czędnościach. Nie trafi do 
nich, nawet do tych najmłod­
szych, amerykańska długo­
włosa “rewolucyjna” mło­
dzież ze swoimi potępieniami 
amerykańskiego materializ­
mu i kultu dolara. O nie, oni 
gotowi zacharować się na 
śmierć dla tego domu pod 
miastem z dwoma błyszczący­
mi wozami i motorówką z ża­
glem w pasy.

Nie należy ich za to za bar­
dzo winić. Dawni imigranci 
mieli bodziec do powrotu. 
Wiedzieli, że odpowiednia 
ilość morgów zapewnia w 
Polsce pozycję społeczną i go­
dziwe życie. Dziś do Polski 
(to nowy paradoks “kraju 
budującego socjalizm”) z za­
granicy można wrócić tylko 
na emeryturę. Nie można 
wrócić po to by coś robić w 
oparciu o przywiezione osz­
czędności.

Wszystko, co napisałem wy­
żej o najnowszej imigracji, 
ma charakter uogólnienia. Są 
oczywiście wyjątki różnego 
rodzaju. Ale nie zmieniają ge­
neralnego obrazu tych stu 
pięćdziesięciu tysięcy.

Dziennik Polski — Londyn

Ostry Kurs 
w Jugosławii

Belgrad. (UPI) — Milicja 
aresztowała w mieście Banja 
Luka 35-letniego robotnika 
Zvonko Romicia, który przy­
jechawszy na urlop z Nie­
miec, gdzie pracuje jako 
emigrant zarobkowy, śpiewał 

i w autobusie z Zagrzebia ‘szo- 
l winistyczne piosenki chor­
wackie.

Na posterunku milicji Ro­
mie tłumaczył się, że był pi­
jany i nie pamięta co śpiewał.

Także w Banja Luka gorli­
wi milicjanci aresztowali e- 
meryta, który jakoby rozda­
wał w kawiarni “wrogie” 
ulotki.
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Lekcje angielskiego odby­
wać się będą w Domu Wy- 

Wy działu
1838 W.

Dla osób, które z różnych 
powodów nie mogły skorzy­
stać z nauki języka angiel­
skiego, nadarza się obecnie 
znakomita okazja zapisania 
się na nowe kursy tegoż języ­
ka w Domu Wydziału Kon­
gresu Polonii.

Warto nadmienić, że kursy 
te będą przeznaczone wyłącz­
nie dla Polaków. Prowadzić 
je będą zawodowi nauczyciele 
z “High School’ i “College”, 
znający język polski i posia­
dający długoletnią praktykę 
pedagogiczną. Będą mogli oni, 
w sposób łatwy i zrozumiały, 
wyjaśnić słuchaczom polskim 
najtrudniejsze problemy języ­
ka angielskiego, stosując naj­
przystępniejsze metody.

Wykłady angielskiego będą 
również dostępne dla szkolnej 
młodzieży przybyłej z Polski, 
która potrzebuje dodatkowej 
pomocy w nauce jęz. angiel­
skiego, by polepszyć swoje 
stopnie naukowe w tutej­
szych szkołach.

Buffalo, N.Y. (UPI). Policja 
aresztowała trzech młodych 
mężczyzn, oskarżając ich o 
brutalne zamordowanie mło­
dej dziewczyny, w wieku od 
16 do 20 lat i poćwiartowanie 
jej zwłok. Policja znalazła ka­
dłub ciała zamordowanej w 
wannie, a ramiona w kuchen­
nym zlewie. Pod oskarżeniem 
znajdują się — David Łuczak, 
lat 20, William Turner, lat 17 
i Lloyd Sikorski, lat 17. Poli­
cja została powiadomiona o 
morderstwie przez brata Si­
korskiego, Bolesława, lat 20— 
który przybył do mieszkania 
na wezwanie młodszego bra­
ta. Po odkryciu poćwiartowa­
nych zwłok, powiadomił na­
tychmiast policję.

liwości, bez wprowadzenia za­
mieszania w gospodarce pań­
stwa.” Connally przewiduje, 
że liczba bezrobotnych będzie 
zmniejszać się stopniowo do 
końca tego roku i początku 
następnego.

Po przez komunikat Chóru 
Chopina Związku Śpiewaków 
Polskich w Am., pragniemy 
powiadomić wszystkich na­
szych Rodaków i Śpiewaków 
w Chicago i w stanie Indiana, 
że Chór wystąpi z pieśniami 
już w tę niedzielę, 30 stycznia, 
na stacji' TV kanał 26, w pro­
gramie Roberta Lewandow­
skiego.

Chór im. Fryderyka Cho­
pina Nr. 122 i 309, jako Chór 
Mieszany, który zdobył mi­
strzostwo na ostatnich dwóch 
Zjazdach Krajowych, nigdy 
nie odmawia swych wystę­
pów dla celów polskiej pieśni 
i jej bogatej kultury, w pro­
gramach TV i radiowych, 
oraz innych występów, gdzie 
tylko zachodzi potrzeba, jest

Oskarżeni 
o Brutalne 

Morderstwo

zawsze ofiarny i zdecydowa­
ny.

Z tej okazji Chór zaprasza 
na swój tegoroczny Bal Ma­
skowy (Mardi Gras Bali), 
który odbędzie się w sobotę, 
dnia 12 lutego, w sali Ojców 
Salwatorianów, 5755 Penn­
sylvania ul., w Gary, Indiana. 
Początek o godz. 8:30 wieczo­
rem. Chór zaprasza także 
wszystkie Chóry z Chicago i 
wszystkich sympatyków pol­
skiej pieśni do udziału w tym 
pięknie zapowiadającym się 
balu maskowym. —

Za Zarząd Chóru: — Helen 
Vorkapich, przewodn.; Stefan 
Szuster, prezes Chóru; Mit­
chell Tukaj, korespondent.

“Podhale” Wystawia 
Ponownie “Jasełka”

Zespół artystyczny “Pod­
hale” istniejący przy Klubie 
Par. Szaflary wystawia po 
raz drugi przedstawienie “Ja­
sełka Góralskie” w tę niedzie­
lę, 30 stycznia.

Z powodu bowiem braku 
miejsc podczas pierwszego 
występu, wiele osób musiało 
z rezygnacją odejść do do­
mów, gdyż bilety były wyku­
pione. Dlatego zespół Podha­
le postanowił powtórzyć to 
piękne i efektowne widowi­
sko świąteczne, cieszące się 
tak dużym powodzeniem.

Całość akcji wraz z dosko­
nałą grą aktorów, dobrane 
stroje i dekoracje wzbudziły 
duże zainteresowania w Po­
lonii. Przedstawienie “Jase­
łek” które powtórzone będą 
w tę niedzielę, 30 stycznia, 
rozpocznie się o godz. 4 po 
poł., w sali par. Najśw. Ser­
ca Jezusa, przy 46-ej ul. i So. 
Wolcott ave.

Zespół zaprasza Podhalan i 
całą Polonię.

37-my Doroczny 
Dal Fundacji 

Kościuszkowskiej
New York (KW) W sobotę, 

8-go kwietnia w Grand Ball­
room hotelu Waldorf Astoria 
odbędzie się trzydziesty siód­
my doroczny bal organizowa­
ny przez Fundację Kościusz­
kowską.

Wieczór rozpocznie się go­
dziną cocktailu, poczym poda­
na będzie kolacja w stylu pol­
skim.

Do tańca grać będą orkie­
stry Ted Maksymowicza i 
Franka Gregory jak w latach 
uprzednich.

Amerykanie 
w Więzieniach 
Meksykańskich
New York (UPI). — Rach­

mistrz nowojorski — George 
Scott, po spędzeniu jedenastu 
miesięcy w więzieniu meksy­
kańskim, gdzie został osadzo­
ny jako oskarżony o sprzedaż 
narkotyków, twierdzi że wie­
lu młodych Amerykanów zo­
stało osadzonych w więzie­
niach meksykańskich, ponie­
waż nie posiadają funduszy 
na obronę. Scott, lat 30, wy­
stąpił z ostrą krytyką konsu­
la amerykańskiego w Meksy­
ku, że nie czyni nic w obro­
nie aresztowanych Ameryka­
nów.

Scott został aresztowany w 
grudniu 1970 roku w Hermo- 
sille w Meksyku, oskarżony o 
posiadanie narkotyków warto­
ści około trzech milionów do­
larów. Scott twierdzi że nar­
kotyki te były skonfiskowane 
przez rząd meksykański na 
cztery dni przed jego przyby­
ciem do Hermosillo i że nie 
miał nic wspólnego z tymi 
narkotykami a całe oskarże­
nie wytoczone mu w sądzie 
było sfałszowane. Scott został 
zwolniony z więzienia za in­
terwencją senatora stanowego 
Albert Lewis, który zwrócił 
się z osobistym apelem do 
prezydenta Meksyku, Eche­
verria, podając dowody unie­
winniające Scotta.

Scott twierdził dalej że zo­
stał skazany przez sędziego 
meksykańskiego na karę 8 do 
12 lat więzienia. Gdyby za­
płacił karę w sumie $2,000 — 
byłby puszczony natychmiast 
na wolność, ale czując się nie­
winnym nie chciał płacić ha­
raczu. Opisując swój pobyt w 
więzieniu, Scott twierdził że 
panują w nich straszne wa­
runki, więźniowie są bici i 
poniewierani, a jeśli chcą mię­
sa, muszą go sobie kupić.

Więzień mający pieniądze, 
może sobie zapewnić najlep­
szą celę w więzieniu, jak i 
możliwe warunki do życia, 
ale bez pieniędzy, traktowany 
jest jak niewolnik .

Slimming
PRINTED PATTERN

Zaoisy Na Naukę Jęz. Angielskiego 
i Obywatelstwa Odbędą Sie w Sobotę
W Domu Kongresu Polonii Amerykańskiej

0 Zmniejszenie 
Bezrobocia

Washington (UPI). — Se­
kretarz Dept. Skarbu John B. 
Connally, podczas wywiadu 
prasowego, stwierdził z pew- 

Wdowa Prosi 
o Jakąkolwiek 
Doraźną Pomoc
Maria Kwoka, wdowa, zamiesz­

kała w Kolbuszowie Górnej, 
poczta Kolbuszowa, Woje w. Rze­
szowskie, zwróciła się za pośred­
nictwem Redakcji Dz. Zw. do 
Rodaków w Ameryce z błagal­
ną prośbą o jakąkolwiek pomoc, 
bo znalazła się, jako wdowa z 
trojgiem dzieci, w bardzo cięż­
kich warunkach materialnych.

Dwa lata temu zmarł mąż na 
raka krwi. Pozostała sama z 
dwoma synami, lat 10 i 12, oraz 
córką, lat 6. Nie pracuje od prze­
szło roku z powodu choroby ne­
rek i wątroby, oraz egzemy na 
całej twarzy.

Prosi zatem o jakąkolwiek po­
moc, a więc o odzież używaną dla 
niej

działu Kongresu Polonii, w nym zażenowaniem, że obni- 
każda sobotę po południu: żenie liczby bezrobotnych do 
dla początkujących od 12:30 pięciu procent do końca roku 
do 2:30, — dla nieco zaawan- 1972 — “jest osiągalne w Ta­
sowanych od 1:30 do 3:30; a? mach obecnych naszych moż- 
dla zaawansowanych od 3:30 
do 5:30. Sobotnie lekcje roz- 
poczną się 5 lutego.

Dla osób zatrudnionych w 
soboty, kurs podstawowy od­
bywać się będzie w każdy 
wtorek od 6:30 do 8:30 wie­
czorem, a kurs średni i wyż­
szy w każdą środę od 6:30 do 
8:30 wieczorem.

Zapisy na powyższe kursy 
przyjmowane będą w sobotę, 
dnia 29 stycznia, od 2 do 5 po 
południu, w Domu 
Kongresu Polonii, 
Division ulica.

Opłata za cały 
wiosenny wynosi tylko $6 od 
osoby. Po bliższe informacje 
prosimy telefonować do pani 
Wandy Rozmarek, AV 3-0779.

Chór Chopina z Gary
Wystąpi w T.V. Kanał 26

W Tę Niedzielę, 30-go Stycznia, o Godz. 5:00

TWICE AS SLIMMING—double 
diagonal narrows you all the way 
from bust to hip-line. Sew this 
important style in new spring 
knits, blends.

Printed Pattern 4583: NEW 
Half Sizes 1014, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%. Size 14% (bust 37) 
takes 2% yards 45-inch.

SEVENTI 1'IVE LENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Specia: 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYT1' NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.
INSTANT FASHION BOOK - 
cut, fit, sew modern way $1.00 
what-to-wear answers. $1.00.

INSTANT SEWING BOOK —

HELENA MNISZEK

POWOJENNI
POWIEŚĆ

! 31------- (Ciąg dalszy)

—Niech pan nikomu śmierci nie przepowiada, o to naj­
pierw pana proszę, a po drugie, ja nie byłam hrabianką żadną 
i proszę moją osobą ojcu nie dogryzać — zawołała Dada z 
oburzeniem.

Zięba spojrzał na nią z jakaś dziwną błyskawicą w 
oczach, syknął przez zaciśnięte zęby.

—I pani będzie tu czekała na męża, który . . . pewno już 
dawno ziemię gryzie. . . .

—A panu nic do tego. Milcz pan! Chcesz być puszczy­
kiem, to idź wróżyć źle gdzieindziej! — huknął stary Tur i 
straszny z wyrazem tępej rozpaczy w oczach, posunął się w 
stronę Zięby.

Dada podbiegła i chwyciła go za ręce.
—Niech się ojciec uspokoi, proszę. Po co sobie zdrowie 

psuć?
Mówiąc to, wskazała oczami Ziębie, aby wyszedł. Leś­

nik znikł za drzwiami. Wtedy Dada posadziła Tura na krześle 
i stojąc przy nim głaskała go po siwych włosach, przemawia­
jąc do niego serdecznie.

—On już poszedł sobie, niech się ojciec uspokoi, nie 
trzeba się tak unosić . . . nie trzeba. . . .

—To puszczyk, bezczelny, łajdak, zły człowiek, bez serca! 
— mamrotał stary. — Dlaczego on przepowiada śmierć Wac­
kowi? . . .

Nagle zatrząsł się okropnym dreszczem zgrozy. Oczy 
pełne niesłychanego przerażenia skierował na synową.

—A może on co wie, może Wacek naprawdę nie żyje? ...
W pierwszem mgnieniu myśli, Dada postanowiła powie­

dzieć całą prawdę. . . . Już, już miały paść słowa złowrogie, 
lecz wzburzenie ogromne Tura i jego wzrok utkwiony w nią, 
odebrał jej odwagę. Zjąknęła się tylko i rzekła bezdźwięcz­
nie.

—Skąd Zięba może o tern wiedzieć? ... A jeśliby wie­
dział, to by i powiedział napewno.

—Masz rację gołąbko. Ty zawsze masz rację, bo i to 
dobrze, że odmówiłaś Ziębie, aby ciebie wyręczał. . . . Masz 
rację, obejdziemy się bez jego pomocy. Żeby Wacek nie żył, 
to pan Strzelecki wiedziałby też o tern najlepiej, jako jego 
porucznik. On taki pan mądry i dobry, taki delikatny.... Jakże 
to on ślicznie odwdzięczył się za gościnę, za tę burkę starą, po­
życzoną — książkami.. .. Taką zrobił przyjemność. Może bę­
dziesz się mniej nudziła, Madzieczko, tu na Sarnach, ze sta­
rym grzybem takim jak ja.

Wtem do izby zajrzał Zięba i rzekł prawie pokornie.
—Proszę pani, mam pilny interes do pani, na chwileczkę, 

pani będzie łaskawa. .. .
Niech ojciec nie wstaje, ja załatwię.
Gdy wyszła dó sieni, Zięba chwycił ją za ręce. Zanim się 

zorjentowała, chłopak zaczął te ręce pokrywać pocałunkami. 
Szarpnęła się, lecz trzymał mocno.

—O co panu idzie? . . . Proszę zaprzestać, proszę mnie 
puścić.

—Ja panią przepraszam, że byłem niegrzeczny może, ale 
nie dla pani, tylko ten stary tak mnie rozgniewał. . . . On nie 
wart małego palca pani, a będzie się tu srożył ... jak cham!

—Proszę zamilknąć natychmiast, słyszy pan?! — zawołała 
ostro Dada, wyrwawszy mu ręce z uścisków i spytała wy­
niośle.

—Czy to był ten pilny interes?
—A ten, bo chciałem panią przeprosić. t 
—Ubliżając mojemu teściowi? . . .
—Przecież pani wie, że on cham w porównaniu z panią, 

nawet ze mną. Przecież ja panią. . . .
—Zatem interes skończony! Dziękujemy za przewiezie­

nie przesyłki i do widzenia — rzekła Dada oschle i weszła do 
izby, przerywając rozmowę.

—Jakiż to był interes? — spytał Tur ciekawie.
—Chciał kupić od nas psa, ale odmówiłam,
—To i dobrze! Ot już odjeżdża . . . czegoś zły piekielnie, 

aż mu oczy goreją. A którego chciał kupić? . . .
—Zagraj a — odrzekła machinalnie, przeglądając książki.

—Poczciwy ten porucznik, tyle książek ... żeby nie stare 
oczy, tożbym czytał — rzekł Tur.

—Ja będę ojcu czytać głośno, wieczory długie, czasu wy­
starczy.

—Dobra ty jesteś, dziecko, kochane. . . .
A po chwili szepnął na pół do niej, na pół do siebie.
—Żeby Bóg dał i żeby Wacek prędko wrócił . . . tożby 

radość i święte życie byłoby wtedy dla nas.
Książka wypadła z ręki Dady, schyliła się po nią nisko, 

by ukryć gorącą falę krwi na twarzy i łzy okropne, palące 
pod powiekami, łzy żalu, wstydu, bólu przeraźliwego, lęku 
i okrutnej pewności, że to nie nastąpi. . . . Ale dokąd tak bę­
dzie trwać? ... to ukrywanie prawdy.

Zanurzyła się w książkach, odsuwając myśli obłędne jąk­
ną j dalej.

I książki ją ratowały.
Odtąd co dzień po powrocie z ochodów lasu, Dada czy­

tywała głośno Turowi rzeczy dla niego przystępne. Gdy zaś 
gajowy przy lekturze zasypiał, wtedy z radością i głucha 
jakąś tęsknotą zabierała się do czytania swoich, jak je nazy­
wała, książek. W miarę czytania tęsknota wzmagała się, rosła 
i unosiła Dadę w niebezpieczne krainy marzeń płomiennych. 
Obrazem tych pragnień bywał Jerzy, ale często inne źrenice, 
przepyszne, migocące rozpaloną stalą, przyćmiewały szafir 
oczów Strzeleckiego i budziły w sercu Dady dawne zastygłe 
podniety, uczucia. Było to wspomnienie oczów młodego my­
śliwca, który ongiś w borach przepastnych, czarował spotkaną 
przygodnie cygankę. Stał się on niemal mytem dla dawnej 
Dady Dobruckiej. Obecna młoda Turowa, chwilami nie mo­
gła rozdzielić w swej wyobraźni tych dwóch: Jerzego Strze­
leckiego z tamtym, nieznajomym. . . . Jerzy był dla niej 
ukochaną rzeczywistością, tamten — cudną fantazją . .. bajką 
przeżytą w zaraniu najpierwszej młodości. Ale obaj łączyli 
się w jedną jakoby całość, która wzbudziła niesłychaną 
tęsknotę w duszy Dady, która stała się w końcu męką jej 
życia na gajówce. Czuła, że już nie wytrwa tu dłużej. Wrzała 
w niej burza, grożąca lada chwila zerwaniem względów lito­
ści dla starego Tura. Sympatja jaką dla niego żywiła, głównie 
na podstawie wdzięczności za okazywane jej serce, zmieniała 
się czasem w ńiechęć i politowanie, że on tak biernie czeka 
na powrót Wacława. Chciała już nieraz przygotować go do 
tragicznej wieści, aby ostatecznie w tej nadziei fałszywego 
czekania zaszedł jakiś fakt nowy i w tym celu wyrażała swoje 
wątpliwości co do powrotu Wacława.

(Ciąg Dalszy)
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Z Życia Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

Przypominamy, że już w naj­
bliższą niedzielę, t. j. dn. 30 b.m. 
odbędzie się tradycyjny “Opła­
tek” naszej organizacji. Ktoś mo­
że powiedzieć, że już minęło czte­
ry tygodnie od Bożego Narodze­
nia, a my urządzamy “Opłatek”. 
Jeżeli w takiej uwadze, formal­
nie biorąc, jest trochę słuszności, 
to napewno nie ma zrozumienia 
warunków, w jakich żyjemy. Pe­
wien okres czasu po Nowym Ro­
ku jest zwykle wypełniony róż­
nego rodzaju imprezami — w tym 
i “Opłatkami” — a my możliwie 
chcieliśmy uniknąć konkurencji. 
W Polsce styczeń w wielu oko­
licach uważało się za miesiąc je­
szcze bardzo związany z nastro­
jami bożonarodzeniowymi. A my 
urządzając nasz “Opłatek”, nawet 
później, uważamy go jako oka­
zję do odnowienia kontaktów i 
więzów przyjaźni zwłaszcza po­
między członkami i przyjaciółmi 
naszej organizacji. Tym razem 
niewątpliwie środkiem do tego 
będzie znakomita “Szopka” w tak 
świetnym wykonaniu jak Zyg­
munta Kossakowskiego (kierow­
nictwo), Moniki Silvan, Stan. 
Latoszyńskiego, Edwarda Sasic- 
kiego, Zygmunta Szeppeta i Wło­
dzimierza Bellanda (akompania­
ment). Pozatym koncertować bę­
dzie młodziutka pianistka p. 
Hanna Starkowska, która już kie­
dyś zbierała zasłużone brawa w 
Stowarzyszeniu Samopomocy. I 
wreszcie wspólnie będziemy śpie­
wali nasze urocze kolędy. To też 
zamiast przejmować się możliwy­
mi uwagami na ten temat, ser­
decznie zapraszamy tych z po­
śród naszych Szanownych Czy­
telników. którzy nie tylko chcie- 
liby miło spędzić niedzielne po 
południe, ale i opuścić nasz lokal 
w nastroju, jaki zawsze wytwa­
rzają nasze polskie kolędy.

Zapraszamy z a t y m w ta 
niedzielę, 30 stycznia do naszego 
lokalu przy 1514 Milwaukee Ave. 
na godz. 3:00 po poł. Będzie rów­
nież podana kawa i do niej coś

dobrego. Wstęp wraz z konsump­
cją $2.50.

Roczne Meldunki
Zgodnie z obowiązującymi prze­

pisami każdy nieobywatel winien 
wypełnić w okresie stycznia t. 
zw. meldunek roczny. Kto jesz­
cze tego obowiązku nie dopełnił, 
ten może to jeszcze uczynić w 
sobotę, dn. 29 b.m. w Stowarzy­
szeniu Samopomocy w godz. od 
5-8 wiecz., gdzie również można 
otrzymać bezpłatnie odpowiedni 
formularz i na życzenie uzyskać 
pomoc w jego wypełnieniu, Ter­
min złożenia rocznego meldunku 
upływa z dniem 31 stycznia.
Program Radiowy

W następną środę, dn. 2 lutego 
b.r. ze stacji WOPA w ramach 
programu dr. Włodzimierza Siko­
ry w godz. między 7:30-8:00 wie­
czorem nadany będzie kolejny 
program radiowy Stowarzyszenia 
Samopomocy — jak zwykle — w 
opracowaniu Jerzego D. Zale­
skiego.

Ponieważ będą poruszone spra­
wi' mogące interesować społe­
czeństwo polonijne, zatym pro­
simy o zapamiętanie daty, czasu 
i wysłuchanie.

Poszukiwanie

Piotr Nikrasiewicz, zam. w To­
runiu, ul. Gałczyńskiego 59 m. 
15, Polska, syn Mikołaja i Marii 
z domu Grzegorzewicz Nikrasie- 
wiczów poszukuje brata Andrze­
ja, który w 1925 roku wyjechał 
do Stanów Zjednoczonych. Po­
szukiwany Andrzej Nikrasiewicz 
pracował na poczcie i od roku 
1939-go przestał się kontaktować 
z rodziną w Polsce. Wszelkie in­
formacje w tej sprawie uprasza 
się kierować do wydziału Opieki 
Stowarzyszenia Sam o p o mocy, 
1514 Milwaukee Ave., Chicago, 
111. 60622, tel. HU 9-2250 lub też 
bezpośrednio do Piotra Nikrasie- 
wlcza na wyżej podany adres w 
Polsce.

Ogromna, Specjalna Wyprzedaż 
w Cragin Department Store

Już jutro rozpocznie się gigan­
tyczna wyprzedaż w Sklepie De­
partamentowym Cragin,' który 
mieści się od lat w dzielnicy 
Cragin pod adresem 5018-22 W. 
Armitage Ave. Znany on jest Po­
lonii z uczciwości, solidnych to­
warów a co najważniejsze z przy­
stępnych cen.

W dzisiejszym wydaniu Dzien­
nika Związkowego, na ostatniej 
stronie znajdziecie ogłoszenie 
Cragin Dept. Store, zawiadamia­
jące o tej wyprzedaży. Przeczy­
tajcie i skorzystajcie z okazji! 
Ogromny wybór rozmaitych rze­
czy tak potrzebnych w każdym 
domu. Można tam zaoszczędzić 
masę pieniędzy a przy tym zoba­
czyć rozmaite towary w każdym 
dziale, po naprawdę rewelacyj­
nych cenach. Wyprzedaż w Cragin 
Dept. Store, 5018-22 Armitage 
Ave. potrwa tylko kilka dni. Nie 
przeoczcie tej sposobności!

Na nadchodzącą wiosnę napew­
no każdemu będzie coś potrzebne 
do domu lub z przedmiotów oso­
bistych, więc najlepiej wybrać się 
całą rodziną. Każdy coś tam znaj­
dzie pożytecznego dla siebie. To-

Zebranie Klubu 
Matek Szkoły 

“Dobrej Rady"
Klub Matek Szkoły “Do­

brej Rady” przy 3900 Peter­
son ave., odbędzie swe zebra­
nie w środę, dnia 2 lutego o 
godz. 7:30 wiecz., w kafeterii 
tejże szkoły. W programie ze­
brania jest “pokaz mód ha­
wajskich,” przez stewardesy 
amerykańskich linii lotni­
czych.

wary przy tym są po cenach na­
prawdę najniższych i w dobrym 
gatunku.

W naszym piśmie zostanie za­
mieszczone również drugie ogło­
szenie Cragin Dept. Store, w wy­
daniu sobotnim. Ponieważ firma 
ta popiera prasę polskę—poprzyj­
cie i Wy ten sympatyczny skład, 
z korzyścią dla samych siebie.

(R.M.)

Zebranie Park View 
Improvement Club
Park View Improvement Citi­

zens Club odbędzie posiedzenie 
swoje w piątek, dnia 28 stycznia, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Amwets, pnr. 3172 N. Milwauke 
Ave. Prosimy wszystkich człon­
ków o przybycie. — Stanisław 
Burek, prezes; Zofia Rydz, sekr. 
prot.

Instalacja Klubu 
Matek Na Jackowie

W Klubie Matek parafii 
Św. Jacka przy Wolfram i 
Lawndale odbędzie się w dniu 
28-go stycznia o godz. 7:30 
wieczór Instalacja nowego Za­
rządu na rok 1972 w Resur­
rection Hall.

Prezeską jest — Lauretta 
Gembica, Adela Gałuszka — 
wiceprezeska, Grace Pawłow­
ska, sekretarka protokołowa, 
Wiktoria Muchala, skarbnicz­
ka i Alice Pecko — sekretarka 
fnansowa. Kapelanem Klubu 
Matek jest ks. Frank Grze- 
chowiak.

Wiceprezeska 
; Szymanowicz 
| Na Instalacji 
i Gminy 139 ZNP

Posiedzenie wyborcze połą­
czone z Instalacją zarządu 
Gminy 139 ZNP na rok 1972, 
odbędzie się w czwartek, dnia 
27 stycznia, w sali Club Mo­
no, pnr. 2959 W. 40-ta ulica. 
Przypominamy sekretarzom 
Grup, by zaopatrzyli wszyst­
kich swych delegatów w man­
daty i doręczyli je sekretarce 
Gminy, na posiedzeniu.

Zaraz po posiedzeniu i wy­
borach odbędzie się instala­
cja, którą zaszczyci swoją 
obecnością wiceprezeska ZNP 
p. Helena Szymanowicz, któ­
ra odbierze przysięgę od no­
wego zarządu na rok 1972. 
Spodziewanem jest, że na tę 
instalację przybędą również 
komisarz Okręgu 12go ZNP 
p. Tomasz Paczyński, oraz 
komisarka Okręgu 12 ZNP, 
p. Helena Orawiec.

Prosimy więc wszystkich 
delegatów o liczne przybycie 
na godzinę 7-mą wieczorem, 
punktualnie. — Zarząd: — 
Henryk Spindor, prezes; Ge­
nowefa Wesołowska, sekr.

Wyborv 
w Gminie 75 ZNP

W piątek, 28-go stycznia, 
odbędzie się posiedzenie wy­
borcze nowych urzędników 
Gm. 75 ZP, w sali Moska- 
a, pnr. 5639 Milwauke Ave., 

o godzinie 8-ej wieczorem.
Wszyscy delegaci z Grup 

przynależnych do Gminy 75ej 
ZP, proszeni są o przybycie, 
Grupy zaś o przysłanie swo­
ich mandatów. Na każde 25 
członków lub większą część 
połowy, już od 13 członków, 
przypńda jeden delegat lub 
delegatka. Mandat powinien 
zawierać imię i nazwisko de­
legata, jego adres, miasto i 
“zonę”.

Mandaty powinny być do­
ręczone przed posiedzeniem 
lub na posiedzeniu, aby mo­
żna zaraz po rozpoczęciu po­
siedzenia zamianować Komi­
tet Mandatów.
Decyzja o Sali Posiedzeń

Na tym posiedzeniu wybor­
czym musi być również za­
decydowana sala posiedzeń 
na rok 1972 dla Gminy 75-ej 
ZNP. Dlatego delegaci powin­
ni przybyć i głosować.

Edward Moskal — prezes; 
Wł. Kuman, sekr i koresp.

Gwiazdka 
Dla Dzieci 

Gminy 123 ZNP
Gwiazdka dla dzieci Gminy 

123-ej ZNP odbędzie się w 
niedzielę, dnia 30 stycznia, o 
godzinie l-:30 po południu, w 
sali Roman Hall, pnr. 4841 S. 
Racine ulica.

Uprasza się rodziców o 
przyprowadzenie swoich dzie­
ci, każde zostanie ugoszczone 
smakołykami i otrzyma drob­
ny upominek. Wyświetlane 
będą obrazki ruchome, wystą­
pi zespół tancerzy ze szkółki 
miny 39-ej ZNP. pod dyrek­
cja dyrektorki ZC — Melanii 
Winieckiej, która jest prze­
wodniczącą tej szkółki.

Komitet Młodzieży i Zarząd 
dokłada wszelkich starań, aby 
zadowolić wszystkich którzy 
przybędą na Gwiazdkę. — Za 
Komitet i Zarząd Gminy 123 
ZNP: — T. Paczyński, pre­
zes; Jan Zieliński, przewód. 
Komitetu.

49c
79cfunt
25cfunt

Z całym personelem, jeżeli chcecie możecie rozmówić sie po polsku

funt 
funt 
funt 
tuzin

funt $1.20 
funt

Margaryna
po poł. do godziny 4:00 po południu, 
rano do godziny 3:00 po poł.

Polska Szynka 
“Hamburger Patties” 
Corned Beef ............

Polska Firma — Największa Hurtownia 
Mięsa w Chicago

OBECNIE OTWARTA DLA NASZEJ PUBLICZNOŚCI — 
OGROMNY WYBÓR WSZELKIEGO RODZAJU MIĘSA 

Pragniemy Podziękować za Poparcie w Ostatnich Tygodniach!
Przybądźcie do Nas jak najliczniej! Nie musicie nic kupować! 

Podajemy jednak kilka okazji z naszych mięs, produktów 
mięsnych i spożywczych:

Najlepsza Polska 
Kiełbasa ....

Mielone Mięso ...
Krajany Bekon ...
Jumbo Jajka ...

89c
45c
49c
5»c

Codziennie otwarta od godziny 2:00 
a w sobotę od godziny 7:00

Słuchajcie STANISŁAWA ŁOBODZIŃSKIEGO — Polski Koncert Niedzielny 
od godz. 11:00 do 12:00 w południe ze stacji radiowej WXRT-FM. 93.1 mc. 

ROBERT LEWANDOWSKI — codziennie rano, od godziny 7-ej do 8:30, ze stacji 
radiowej WSBC 1240 K.C.
Do zakupów zapraszamy również wszystkich naszych kierowników i zarządców skle­
pów mięsnych, restauracje, kluby, szkoły kościoły, “catering” obsługi oraz wszystkie 

instytucje, które urządzają różnego rodzaju przyjęcia
POLSCY SPRZEDAWCY OBSŁUŻĄ WAS GRZECZNIE 

WIELE MIEJSCA DO PARKOWANIA

FULTON MEAT CO.
“FULCO”

WŁADYSŁAW NIEMCZUKA. Właściciel

1152 West Fulton Street
Tel. MO 6-8115-6-7

Związek Klubów 
Małopolskich

Pisze Kazimierz Kuczak
Od trzech tygodni mamy już 

rok 1972. W naszej organizacji rok 
ten jest bardzo ważny, ponieważ 
w tym roku mają się odbyć nasze 
ważne obrady, tak zwany Sejm, 
które na mocy uchwały odbywają 
się co trzy lata i właśnie w tym 
roku przypadają Mają się one 
odbyć od czwartku ,25 maja do 
poniedziałku 29 maja włącznie. W 
obradach tych udział biorą przed­
stawiciele wszystkich Klubów 
Małopolskich — wchodzących w 
skład naszej Centrali i mają one 
na celu całkowity przegląd gospo­
darki organizacyjnej za ostatnie 
trzy lata, wytyczyć nowe drogi 
na następne trzy lata i w końcu 
dokonać wyboru administracji na 
następny 3-letni okres. Prezes 
Franciszek Barnaś na podstawie 
obowiązujących przepisów wydał 
już w prasie odezwę do wszyst­
kich Klubów, odnoszących się do 
wspomnianego Sejmu, zawiada-
Bankiet

Przewodniczący komitetu Ban­
kietu, były wiceprezes Józef Mail 
zwraca się z apelem do wszyst­
kich klubów oraz Polonii nie 
zrzeszonej, o poparcie takowego. 
W najbliższych tygodniach zosta­
ną rozesłane bilety i przew. ape­
luje o ich zakupienie oraz jak 
najwcześniejsze zawiadomienie o 
udziale, jak również co najwa­
żniejsze, o uregulowanie rachun­
ku ,co pozwoli na wcześniejsze, 
lepsze i dokładniejsze przygoto­
wanie całości.
Pamiętnik

Ważną częścią jest zamierzone 
z tej okazji wydanie Pamiętnika 
i na przewodniczącego tegoż ko­
mitetu został powołany doświad­
czony działacz wielu polonijnych 
organizacji, obecny dyrektor Z.K. 
M. — Władysław Żurawski z klu- 
miając o dacie, miejscu, czasie 
oraz sposobie jego prowadzenia.

Mianowanie Komitetu 
Wykonawczego

Na specjalnym zebraniu Admi­
nistracji odbytym w pierwszym 
tygodniu stycznia br., zamianowa­
no przedsejmowy komitet wyko­
nawczy, który będzie miał za za­
danie przygotować całość obrad 
i uroczystości z tym związanych. 
Na przewodniczącego tegoż komi­
tetu powołano doświadczonego 
działacza wielu organizacji polo­
nijnych, byłego dyrektora i wice­
prezesa ZKM., Józefa Pudło. Ja­
ko zastępcę dodano mu jednego 
z młodszej emigracji Władysława 
Kuczak, prezesa Klubu Miecho- 
wice Wielkie, oraz jako wiceprze­
wodniczącą Zofię Nowakowską, 
wiceprezeskę klubu Zaborów; se­
kretarzować w tym komitecie 
będzie p. Wiktoria Sidor, prezeska 
klubu Koła Przyjaciół Małopolan, 
zaś kasa spoczywać będzie w rę­
kach Piotra Raczoń, prezesa klu­
bu Szczurowa. Ci to Małopolanie 
mają za zadanie całkowicie przy­
gotować całe obrady Sejmowe łą­
cznie z nabożeństwem i bankie­
tem, jaki ma się odbyć z tej oka­
zji.

Na zebraniu Izby delegatów w 
piątek, 21 stycznia, zatwierdzono 
wyżej wspomniany komitet, jak 
również podano do wiadomości 
obecnych skład wszystkich pod­
komitetów ,to znaczy pamiętnika, 
bankietu, mandatów, prasy; za­
proszeń, obliczenia książek i no­
minacji, które również zatwier­
dzono

Komitet Przedsejmowy łącznie 
ze wszystkimi innymi podkomite­
tami mają niezwłocznie zabrać 
się do pracy nad przygotowaniem 
całości, Izba delegatów w pracj’ 
tej życzy im powodzenia. W zwią­
zku z powyższym przewodniczą­
cy komitetu przedsejmowego Jó­
zef Pudło .zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich klubów 
wchodzących w skład naszej Cen­
trali z prośbą o pomoc i współ­
pracę w wykonaniu powyższego 
zadania.
bu Niedźwiada. Zawiadamia on 
wszystkie kluby ,że opracowywa­
ne są sposoby jak najlepszego 
— przygotowania Pamiętnika i 
wszystkie kluby w niedalekiej 
przyszłości otrzymają odpowied­
nie pisma z prośbą o ogłoszenia 
i prosi, by takowe dostarczać w 
miarę możności jak najszybciej. 
Pozwoli to na lepsze przygotowa­
nie Pamiętnika, co z praktyki 
można powiedzieć, pochłania bar­
dzo wiele czasu.
Mandaty

Przewodniczący komitetu man­
datów dla posłów sejmowych, 
Rudolf Drozd, — prezes klubu 
Zwierniczan, prosi o dokładne i 
czytelne wypełnienie mandatów 
dla posłów sejmowych i przynie­
sienie lub ich przysłanie na adres 
nasze kwatery z dopiskiem: Ko­
mitet Sejmowy, razem z obowią- 
zuiacą opłatą.

Wyjaśniamy przy tym, że każdy 
ooseł lub posłanka ma prawo re­
prezentować tylko jeden klub. 
Wiemy z praktyki, że są delegaci, 
którzy w czasie całego roku re­
prezentują dwa kluby .lecz prze- 
słw»amv, że w myśl przepisów, 
na Sejmie będą mieli prawo tylko j

jednego głosu i we własnym za­
kresie, ażeby głosu nie stracić, 
każdy klub powinien przestrzegać 
te przepisy ,ułatwiając tym sa­
mym pracę organizacji.
Konstytucja

Jakiekolwiek spostrzeżenia, po­
prawki lub sposoby dążące do po­
lepszenia obecnych przepisów 
obowiązujących organizacje, po­
winny być przedstawione na piś­
mie do komitetu, którego prze­
wodniczącym jest delegat Józef 
Pacyna z klubu Zaborowia, odda­
ny duszą i ciałem naszej organi­
zacji działacz. Wspólnie z komite­
tem przedyskutuje on nadesłane 
wnioski i nadające się do zmiany 
przedstawi na Sejmie do zatwier­
dzenia.

Na ostatnim zebraniu Izby de­
legatów w piątek, 21 stycznia, te 
wszystkie sprawy były omawiane 
bardzo dokładnie i u uczestników 
widać było duże zainteresowanie 
się zbliżającym Sejmem, jak ró­
wnież widać było troskę o dalsze 
losy organizacji.

Nowy Napływ
Od ostatniego Sejmu jaki odbył 

się w roku 1969 przybyło do or­
ganizacji kilka klubów. Na ostat­
nim posiedzeniu Izby delegatów 
przybył klub Koło Przyjaciół Ża­
bna, nadesłali oni obowiązującą 
prośbę o przyjęcie ich do grona 
Małopolan i Izba delegatów do 
prośby tej się przychyliła. Wejdą 
oni do grupy tak zwanych nad- 
dunajeckich klubów, mających 
świetną kartę pracy na rzecz 
swych stron rodzinnych w Polsce.
Ubytek

Ale niestety, mamy również i 
smutne wiadomości o ubytku klu­
bów z naszej organizacji ,gdyż są 
kluby, które na skutek całkowite­
go zastoju w napływie nowych 
członków i po stracie tych star­
szych, którzy przez długie lata 
pracowali a dzisiaj już nie mogą, 
stoją przed ciężkim zadaniem nie 
możności utrzymania organizacji i 
podejmują ciężką decyzję rozwią­
zania klubu. Miejmy nadzieję, że 
sytuacje te się zmienią i w miarę 
napływu nowych sił, kluby te zo­
staną z powrotem przywrócone do 
życia.
Zgony

Dochodzą nas również i wiado­
mości o stracie dzielnych naszych 
Małopolan .oddanych organizacji 
duszą i ciałem działaczy .którzy 
wyrokiem Boskim zostali powoła­
ni do wieczności. W ostatnim ty­
godniu odeszli od nas śp. Franci­
szek Dusik z klubu Mikluszowice, 
były wiceprezes naszej organiza­
cji, oraz śp. Ludwik Śliwa z klu­
bu Strzelce Wielkie. Należeli oni 
do ludzi, którzy organizacje po­
lonijne pokochali i pracowali dla 
nich całe życie, a ostatnio, gdy już 
nie mogli uczęszczać na posiedze­
nia, interesowali się nimi do osta­
tka. Oby ta ziemia, w której spo­
częli była Im lekką. Cześć Ich 
pamięci, a rodzinom Zmarłych 
wyrażamy jak najgłębsze współ­
czucia.

Z Gminy 3 ZNP
Wyborcze posiedzenie Gmi­

ny 3 ZNP odbędzie się w 
czwartek, dnia 27 stycznia, w 
sali Lo Rayne Chateau, 5925 
W. Diversey Ave. Początek o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Zarządy Grup proszone są 
zaopatrzyć swych delegatów 
w mandaty.

Ważne sprawy są do zała­
twienia, nadto wybór zarządu 
na rok 1972 i obecność delega­
tów delegatek jest pożądana.

W. Andrzejewski, prez. Gm. 
Wiktoria Kolman, sekr.

Z Gminy 128 ZNP
Roczne i wyborcze zebranie 

Gminy odbędzie się w czwar­
tek, 27go stycznia, w sali Lo 
Rayne Chateau — 5925 West 
Diversey, o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Ze względu na ważne spra­
wy, jak wybór zarządu na 
rok Ź972 i inna, panie dele­
gatki i delegaci proszeni są 
o obecność i punktualność. 
Zarządy poszczególnych Grup 
proszone są zaopatrzyć swych 
delegatów w mandaty.— L E. 
Mlaston, prezes; P. Kaczma­
rek, sekretarz.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie wyborcze Gmi­

ny 177 ZNP — odbędzie się 
w piątek, dnia 28 stycznia, o 
godzinie 8-ej wiecz., w sali 
posiedzeń, pnr. 1001 N. Wol­
cott ulica. Ze względu na wa­
żność posiedzenia — wybór 
zarządu Gminy na rok 1972, 
orosimy o przybycie wszyst­
kich deelgatów, należących do 
naszej Gminy.

Zarządy Grup, które do­
tychczas nie nadesłały manda­
tów na rok 1972, proszone są 
dostarczenie na posiedzeniu. 
—Dr. Edward Różański, pre­
zes; Anna S. Niekiel, sekr.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP 
— z Annowa

Wiceprezeska ZNP Szymanowicz Przybywa 
Na Gwiazdkę Gminy

Komitet Zabaw oraz zarząd 
Gminy 87 ZNP zapraszają 
wszystkie Grupy przynależne 
do Gminy, do wzięcia liczne­
go udziału w “Gwiazdce Gmi­
ny 87 ZNP”, jaka odbędzie się 
w niedzielę, 30 stycznia, w 
sali Lipskich pnr. 2059 W. 19-a 
ulica. — Początek programu 
Gwiazdki o godz. 1-ej po poł:

Upraszamy rodziców, któ­
rych dzieci otrzymały listy z 
zaproszeniem na Gwiazdkę, 
aby przybyli na czas z swoimi 
“pociechami”. Odbędzie się 
krótki program, który będzie 
się składał z wyświetlenia fil­
mów humorystycznych, z roz­
dania prezentów dla dzieci 
przez Gwiazdora itd.

Zawiadamiamy, iż po raz 
pierwszy będziemy mieli spo­
sobność zapoznania się z no­
wą Wiceprezeską ZNP, Panią 
Heleną Szymanowicz, która 
została wybrana na ten urząd 
na Sejmie 36-ym w Pittsbur- 
gu, a która została zaproszona 
do wzięcia udziału w naszej 
Gwiazdce Gminy 87 ZNP.

Po programie zostanie po­
dana przekąska dla dzieci i 
obecnych Gości, zatem prosi­
my o liczne przybycie.

Komitet Zabaw: Stanisław 
Cieśla, Bruno Pomana, Lottie 
Poremba, Robert Porembski, 
Walter Lipski, Henryk Ka- 
siasz.

Za Zarząd Gminy 87 ZNP: 
Michał Latka — prezes; Sta­
nisław Wieczorek — sekr.
Pogrzeby

W dniu 18-go stycznia po­
żegnała się nagle z tym świa­
tem młoda Związkowczyni śp. 
Helena A. Kolis, członkini 
To w. Artyleria Polska Jerze­
go Washingtona, Gr. 760 ZNP; 
To w. Adoracji Ołtarza, Tow. 
M.B. z Lourdes i Tow. Nr. 498 
Z.P.R.K.

Pogrzeb odbył się w sobotę, 
dnia 22 stycznia z zakładu po­
grzebowego Ridge Funeral 
Home, pnr. 6620 W. Archer 
Ave., do kościoła św. Anny, 
zaś stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Zmarła pozostawiła w głę­
bokim smutku pogrążoną ro­
dzinę: Edwarda, męża; Ke- 
vina i Conrada, synów; Wik­
torię Kolis, teściową; Emily 
(Walter) Mało, siostrę i szwa­
gra; Johna (Ann), Matthew 
(Dorothy) i Mae Kolis, Agnes 
(Michael) Kotula; Catherine 
(Anthony) J e z e k; Helen 
(John) Spadafore; Albina 
(Vincent) Caputo i Frances 
(Michael) Dobeck, — szwa­
grów i szwagierki.

Śp. Helena A. Kolis, była 
córką dziś nie żyjących już 
Związkowców, śp. Andrzeja i 
Reginy Suchan.

W piątek dnia 21-go stycz­
nia, pożegnał się z tym świa­
tem śp. Józef A. Maka, czło­
nek Tow. Bartosza Głowac­
kiego, Gr. 899 ZNP.

Pogrzeb odbył się w ponie­
działek, dnia 24 stycznia, z za­
kładu pogrzebowego Zarzycki 
Manor Chapels, pnr. 5088 So. 
Archer Ave., do kościoła św. 
Brunona, zaś stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Zmarły pozostawił w smut­
ku pogrążoną rodzinę: Anto­
niego i Józefinę (z domu Wa- 
chala), rodziców; ciocię i wie­
le kuzynek i kuzynów.

NAJLEPSZA 
“POLKA BAND” 

gra w każdy piątek i sobotę 
wieczorem w 

BLANCHE’S SAYRE INN 
7001 W. Diversey ME 7-1877 
PRZYJDŹCIE i ZABAWCIE SIE !

Quaker makes 
the barley that 
makes the soup

<'£7.

sag

It’s the choicest
barley grown. Carefully 
selected and pearled to snowy 
whiteness. Makes your favorite 
soup even more delicious!

UWAGA WSZYSTKIE ORGANIZACJE!!
WAŻNE

Administracja Dziennika Związkowego apeluje do 
wszystkich organizacji, które nadsyłają KOMUNIKATY 
i INFORMACJE do Dziennika, aby nie pisały na koper­
tach słowa OGŁOSZENIE. Materiały organizacyjne na­
sze pismo zamieszcza BEZPŁATNIE! Natomiast pod 
słowem ogłoszenie rozumie się OGŁOSZENIE HAN­
DLOWE PŁATNE. Celem więc uniknięcia nieporozu­
mień prosimy o używanie słowa KOMUNIKAT lub 
WZMIANKA PRASOWA, gdy chodzi o zawiadomienia 
organizacyjne.

Dziękujemy,
DZIAŁ PŁATNYCH OGŁOSZEŃ
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

CODZIENNIE

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr ) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) ... 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Granice Wojny i Pokoju
W dramatycznym przemówieniu radiowym 

do Narodu, prez. Nixon ujawnił przedwczo­
raj pokojowy plan amerykański zakończenia 
wojny w Wietnamie, przedłożony komuni­
stom w Hanoi podczas tajnych pertraktacji 
w Paryżu 3 miesiące temu. W 8-punktowej 
propozycji pokojowej Nixon zaofiarował wy­
cofanie wszystkich wojsk amerykańskich i 
alianckich z Połudn. Wietnamu w ciągu 6 
miesięcy od układu z Hanoi, zawieszenie bro­
ni w całych Indochinach, zwolnienie jeńców 
wojennych w tym samym czasie, kiedy od­
bywać się będzie ewakuacja sił zbrojnych, 
odbycie w Połudn. Wietnamie w okresie 6 
miesięcy od układu pokojowego wolnych i 
demokratycznych wyborów pod niezależną 
kontrolą międzynarodową, z uwzględnie­
niem kandydatów ze wszystkich politycznych 
odłamów Połudn. Wietnamu, włączając ko­
munistyczny Front Vietkongu. Prez. Thieu 
w pełni zaakceptował już ten plan.

Propozycje pokojowego zakończenia woj­
ny w Wietnamie, były rezultatem tajnych 
rozmów doradcy prez. Nixona, dr Kissingera 
podczas 12 spotkań z przedstawicielami Ha­
noi w ostatnich 30 miesiącach.

Od momentu rozpoczęcia swojej kampanii 
wyborczej w 1968 roku i przez pierwsze trzy 
lata swojej kadencji, Nixon zapewniał, iż nie 
ma dla niego ważniejszego zadania politycz­
nego niż honorowe zakończenie wojny w 
Wietnamie, która spowodowała tyle roz- 
dźwięków i wstrząsów wewnętrznych i pro­
wadziła do nieobliczalnych konfrontacji w 
społeczeństwie.

Oświadczenie Nixona z pełnym ujawnie­
niem propozycji pokojowych demonstruje 
ponad wszelką wątpliwość otwarcie to, co 
było dokumentowane i demonstrowane przez 
cały czas prywatnie. Demonstruje nie tylko 
najlepszą dobrą wolę, uczciwość i gotowość 
St. Zjedn. do likwidacji konfliktu indochiń- 
skiego, ale również fakt, że Ameryka pod­
jęła doniosłą inicjatywę, nie tylko w kierun­
ku zakończenia amerykańskiego udziału w 
wojnie wietnamskiej, ale zakończenie wojny 
w tym rejonie w ogóle.

Nie trzeba być ani politykiem, ani dyplo­
matą, a po prostu tylko uczciwym obywate­
lem, obdarzonym zdrowym rozsądkiem, aby 
stwierdzić, iż propozycje Nixona są maksy­
malną koncesją, jaką wielkie mocarstwo 
światowe może proponować w interesie po­
koju, bez ujmy dla własnej godności i ho­
noru, chociaż graniczące z poświęceniem 
dumy narodowej i nieomal na pograniczu 
znacznego poniżenia, które nie byłoby za­
dziwiające w wypadku małego bałkańskiego 
państewka.

Hanoi nie zwlekało z szybkim i całkowi- 
’ tym odrzuceniem oferty pokojowej Nixona.
• Uprawiany już poprzednio szantaż zwolnie­

nia jeńców amerykańskich wzamian za wy-
. cofanie wojsk amerykańskich zostało obec-
• nie wsparte dwoma dodatkowymi katego­

rycznymi żądaniami: natychmiastowego usu-
, nięcia rządu prez. Thieu oraz zaprzestania 
' programu wietnamizacji. Przy całej ustępli­

wości Washingtonu, wielki kraj z szacun- 
. kiem dla swego honoru i tradycji wolnościo­

wych nie może zgodzić się na te warunki. 
Usuwanie rządu alianckiego nie jest metodą 
demokratycznego ustroju. Jest to brutalna i 
praktykowana metoda komunistycznego to­
talizmu. Zakończenie programu wietnami­
zacji, który jedyny, po ewakuacji wojsk 
amerykańskich może gwarantować ochronę 
życia i mienia południowych Wietnamczy­
ków byłoby równoznaczne z zaproszeniem 
komunistów do straszliwej rzezi i najokrut­
niejszych krwawych represji wobec powalo­
nego przeciwnika. Ameryka nie może i nie 
będzie wspólnikiem tej nieuchronnej zbrodni 
międzynarodowej.

Od długiego czasu bardzo wielu Ameryka­
nów, mówiąc o wojnie w Wietnamie przy­
zwyczaiło się myśleć, że cokolwiek Biały 
Dom twierdzi jest fałszywe, a cokolwiek nasi 
wrogowie mówią jest prawdziwe.

> Wielkie koncesje oferty pokojowej Nixona 
powinny przekonać każdego zdrowo myślą-
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cego obywatela tego kraju, że zawsze było 
i jest wręcz odwrotnie. Inny sposób myśle­
nia, nie wahamy się powiedzieć, byłby rów­
noznaczny ze zdradą najwyższych interesów 
państwowych i porzuceniem dwuwiekowej 
tradycji szlachetnego i humanitarnego na­
rodu. za cenę nędznych ochłapów rzuco­
nych przez najeźdźców i oprawców z Hanoi.

Gromyko w Tokio
Wizyta sowieckiego ministra spraw zagra­

nicznych w Tokio jest jeszcze jednym prze­
jawem wielkiej gry mocarstw na terenie 
azjatyckim. Elementy tej gry są różnorodne 
(konflikt wojenny w Indochinach, antago­
nizm sowiecko-chiński, amerykańskie próby 
wobec Pekinu, sowieckie zaangażowanie się 
w wojnę Indii z Pakistanem), ale jak dotąd 
potężna pod względem przemysłowego roz­
woju Japonia, związana konstytucyjnie z za­
sadą niejako neutralności (brak siły militar­
nej) stała na uboczu.

Stany Zjednoczone potraktowały ostatnio 
Japonię lekceważąco pod względem politycz­
nym, a wręcz nieprzyjaźnie, jeśli chodzi 
o sporne sprawy gospodarczb. Czerwone Chi­
ny nadal upatrują w Japonii historycznego 
i potencjalnego przeciwnika na terenie azja­
tyckim. Sowiety widzą w Japonii amery­
kańskiego sprzymierzeńca.

Gdy jednak zarysowuje się możliwość uło­
żenia stosunków między Pekinem a Washing­
tonem, Gromyko pospieszył do Tokio z bar­
dzo spóźnioną rewizytą, aby wykorzystywać 
zapewne trudności w stosunkach amerykań- 
sko-japońskich, jak też zabiegać o ożywienie 
dyplomatycznej współpracy sowiecko-japoń- 
skiej.

Technicznie nadal istnieje stan wojenny 
między Sowietami i Japonią, a Japończycy 
wciąż pamiętają, że Sowiety okupują archi­
pelag wysp Kurylskich, co jest symbolem 
narodowego upokorzenia. Ten problem zo­
stał z pewnością postawiony w rozmowach 
z sowieckim ministrem spraw zagranicznych.

Sądzi się, że Moskwa gotowa byłaby do 
zawarcia z Tokio układu pokojowego, ale 
bez zwracania wysp Kurylskich, co chyba 
jest nie do przyjęcia dla Japończyków, szcze­
gólnie z uwagi na fakt, że Okinawa przejdzie 
przecież w maju w zakres państwowego 
zwierzchnictwa Japonii, jako wynik amery­
kańskiego dążenia do wyrównywania ostat­
nich zadrażnień na linii Washington-Tokio.

Sowiety są zainteresowane możliwościami 
gospodarczej współpracy z Japończykami, 
a problem wspólnego eksploatowania bo­
gactw Syberii przewija się od dość dawna 
w zamysłach Moskwy, jak i budzi żywe zain­
teresowanie Tokio, ponieważ cenne surowce 
syberyjskie są tak blisko potrzebującej ich 
Japonii, której rozwój przemysłowy właśnie 
wymaga olbrzymich zasobów surowcowych.

Te podstawowe elementy z zakresu nowej 
gry sowieckiej w Azji muszą być uwzględ­
niane na tle postawy czerwonych Chin. Pe­
kin nie spieszył się z nawiązaniem urzędo­
wych stosunków z Tokio, choć przeprowadzał 
różnorakie zabiegi na rzecz uzyskiwania 
wpływów w Japonii, głównie w postaci pod­
cinania pozycji rządu premiera Sato. Istnieją 
w Japonii dość wpływowe koła gospodarcze, 
dążące do szerokiego dostępu na rynek chiń­
ski, ale względy natury politycznej przewa­
żały w postawie premiera Sato. Mówi się, 
że gdy on ustąpi, sytuacja może ulec pot 
ważnej zmianie.

Czy Gromyko upiecze w Tokio sowiecką 
pieczeń? Komentarze obserwatorów są po­
wściągliwe i raczej pesymistyczne, ponieważ 
Japończycy bardzo silnie podkreślają swoje 
roszczenia co do wysp Kurylskich, jak też 
nie mogą zapoznawać korzyści typu politycz­
nego i gospodarczego, jakie wiążą się z ewen­
tualnością wyrównania stosunków z China­
mi po zbliżeniu do Pekinu amerykańskiego 
sprzymierzeńca. Oczywiście, jeśli wizyta 
prez. Nixona w lutym w Pekinie przyniesie 
oczekiwane korzyści dla Washingtonu.

Faktem jest jednak, że siedząca dotąd na 
uboczu wielkiej gry politycznej w Azji Ja­
ponia, przez wizytę Gromyko weszła na 
arenę jako bardziej samodzielny czynnik, 
nie przesłaniany ani skrępowaniami ze stro­
ny amerykańskiego sojusznika, ani też nie 
straszony przez kolosa chińskiego. Jest to 
znamienny zwrot w sytuacji i roli Japonii, 
bo przecież po stworzeniu potęgi ekonomicz- 
no-przemysłowej kraj ten, choć pozbawiony 
siły militarnej, coraz bardziej uświadamia 
sobie, że następstwem siły gospodarczej musi 
być siła polityczna. Wizyta Gromyko z pew­
nością utrwala takie przekonanie, a tym 
samym otwiera drogę dla Japończyków do 
bardziej aktywnego działania politycznego 
w wielkiej grze mocarstw w Azji.

To i Owo
WIELKOGŁOWI. — Niektórzy antropolo­

dzy (m.in. prof. Eugene Pittard z Genewy) 
twierdzą że stopniowo zmniejszają się ludz­
kie twarze, szczęki a nawet zęby, w miarę 
jak w ciągu tysiącieci powiększają się mozg 
i czaszka. Człowiek przyszłości charaktery­
zować się będzie wielką głową pokrytą ską­
pymi włosami.

* * *
KTO WESELSZY?—Kobiety śmieją się 

częściej niż mężczyźni i dlatego żyją dłużej 
—tak twierdzą amerykańscy. Podczas śmie­
chu organizm ludzki pobiers więcej tlenu, 
co sprawia, iż dotlenione narządy pracują 
sprawniej i dłużej.

Pod Redakcją:

m Wiesława Bielińskiego m

•KALEJDOSKOP
Tajemnice Drukarń Fałszerzy Pieniędzy. — 

W 1970 r. Wykryto Za $21.1 Miliona Fał­
szywych Banknotów. — Największe Afery 
Lat Powojennych.

Opuszczony i na wpół zde­
wastowany budynek w gó­
rach Libanu, od dawna uważa­
no za niezamieszkały. Patrol 
żandarmerii, który zupełnie 
przypadkowo znalazł się w 
tej okolicy, nieoczekiwanie 
odkrył zamaskowane wejście 
do piwnic budynku. Sądzono, 
że są tak samo puste jak dom. 
Zdumienie żandarmów było 
ogromne, kiedy w piwnicy od­
kryli nie tylko nowocześnie 
wyposażoną drukarnię ale ca­
łe stosy świeżo wydrukowa­
nych, suszących się dolarów.

Zamaskowana piwnica była 
bankiem emisyjnym między­
narodowego gangu fałszerskie- 
go. Wielkie partie sfałszowa­
nych banknotów przerzucano 
stąd do Stanów Zjednoczo­
nych, Brazylii, Włoch i NRF.

W wielu zachodnioeuropej­
skich krajach z niepokojem 
odnotowuje się narastającą 
lawinę fałszywych dolarów, 
marek, funtów, franków. In­
terpol i policje krajowe zosta­
ły zmuszone do powołania do­
datkowych sekcji do tropienia 
międzynarodowych afer fał- 
szerskich. Ustalono, że po­
dziemne drukarnie przecho­
dzą z rąk drobnych fałszerzy 
pod opiekę wyspecjalizowa­
nych gangów i band. Stosują 
one przy druku fałszywych 
pieniędzy najnowszą techni­
kę. Falsyfikaty często są wy­
konane po mistrzowsku tak, iż 
z ich rozóżnieniem mają 
trudności nawet wytrawni 
pracownicy bankowi.

O wielkich aferach fałsze­
rzy pieniędzy, w czasach po­
wojennych, pisze krakowski 
“Przekrój”.

• * »
Jednym z europejskich cen­

trów fałszerskich stał się Ber­
lin Zachodni i NRF. W ostat­
nich dwóch latach miały tu 
miejsce największe powojen­
ne afery tego typu a policja 
ujęła gangi, które zamierzały 
upłynnić 60 milionów podro­
bionych marek. W. Hamburgu 
zakończył się proces fałszerz v 
banknotów 1 0 0 - dolarowych 
(wartości 7 min marek), w 
Duesseldorfie fałszerzy 50- 
markówek (2.2 min marek), a 
ostatnio na wokandę sądową 
trafiła sprawa fałszerzy oskar­
żonych o podrabianie 100- 
markówek wartości prawie 2.7 
min marek.
Afera w Holm-Seppensen

Mały jednorodzinny domek 
w tej miejscowości koło Ham­
burga, podobnie jak i jego 
mieszkańcy, nie wyróżniał się 
niczym szczególnym. Często 
odwiedzali go tylko komornik 
i egzekutor, bowiem lokatorzy 
stale byli zadłużeni. Parter 
zajmowała młoda para, w 
piwnicy mieszkał ich przyja­
ciel. Dziwne były maniery 
mieszkańców domku, z nikim 
się nie przyjaźnili, rzadko kto 
ich odwiedzał.

Wiadomo było, że jeden z 
tajemniczych mieś zkańców 
domu przeniósł się tu z Ber­
lina Zachodniego i zajmował 
się drobnym handlem. Jak się 
potem okazało do spółki z 
dwoma znanymi fałszerzami, 
zwolnionymi w ostatnich la­
tach z więzienia, urządził w 
piwnicy domu nowoczesne fo- 
to-laboratorium. Dobrana 
spółka sprowadziła samolo­
tem maszynę drukarską, ku­
pując ją dla nieistniejącej 
firmy, podobnie jak resztę 
materiałów j urządzeń.

W piwnicy, wyłożonej ma­
teriałami izolacyjnymi i 
dźwiękochłonnymi, pracowano 
dzień i noc. Tylko 18 dni po­
trzebowali fałszerze, aby wy­
produkować pierwszą partię 
podrabianych banknotów. Ek­
sperci orzekli później, że wy­
konano je z taką dokładnością, 
iż można było je puszczać w 
obieg bez większego ryzyka. 
Ale wszystko ma swój kres. 
Szef spółki poznał pewnego 
człowieka, który znów znał 
pewnego dyrektora banku. 
Ten miał się podjąć wymiany 
podrabianych pieniędzy w 
państwowych bankach. Pakie­
ty falsyfikatów miano wpro­
wadzić tą drogą do skarbców 
w miejsce rezerw dolaro­
wych. Stąd byłyby wymienio­
ne z zagranicą i nie szybko 
trafiłyby do obiegu. Dyrektor 
za wymianę zażądał 10 milio­
nów fałszywych dolarów.

Darmstad. W ustalonym ter­
minie fałszerze zapakowali 
paczki dolarów do obudowy 
magnetofonu walizkowego, u- 
mieszczając na jego dnie na­
dajnik radiowy, aby w razie 
szantażu czy wpadki mogli w 
każdej chwili ścigać odbiorcę. 
Ubezpieczali się, ponieważ 
ani dyrektora banku nie znali 
zbyt dobrze.

W trakcie przejazdu do 
Darmstad samochód z fałsze 
rzami zatrzymała policja. Zna­
leziono przy nich pistolety i 
gumowe pałki. Okazało się, że 
dyrektor i pośrednik byli pra­
cownikami policji. Podczas 
rewizji w domku w Holm- 
Seppensen znaleziono gotowe 
do upłynnienia 100-dolarówki 
wartości prawie 40 milionów 
marek zachodni o-niemieckich!
Kryptonim A-9

O wiele bardziej wyrafino­
wanie pracował gang fałsze­
rzy z Duesseldorfu, wypusz­
czający w dużej ilości fałszy­
we 50-markówki. Prawie rok 
specjalne zespoły policji kry­
minalnej tropiły przestępców, 
nim zdołano wpaść na ich 
ślad. Sygnałem do akcji było 
niemal równoczesne pojawie­
nie się fałszywych banknotów 
aż w 16 dużych miastach NRF. 
Policja Badenii Wirtembergii 
i Hesji podjęła wspólne, za­
krojone na szeroką skalę po­
lowanie na fałszerzy.

Dzięki poufnej informacji z 
przestępczego podziemia, po­
licja aresztowała pewnego ju­
bilera z Frankfurtu: w wy­
ściełanych siedzeniach jego 
samochodu znaleziono podra­
biane marki wartości 40 tysię­
cy. Ale śledztwo na tym 
utknęło. Jubiler był tylko jed­
nym z pionków afery.

Dopiero w pół roku później, 
znów dzięki dyskretnej infor­
macji, zatrzymano.jacht mo­
torowy “Esperanza” w porcie 
celnym Emmerich na granicy 
niemiecko - h o 1 e n d erskiej. 
Jacht należał do Josepha 
Wolffa, właściciela nocnego 
lokalu w Duesseldorfie Pod 
okutymi deskami jednej z ka­
jut schowane były podrabia­
ne 50-markówki o łącznej 
wartości przeszło pół miliona 
marek. Banknoty miały być 
rozprowadzone w Holandii.

Kryminalna policja musia- 
ła jednak przeprowadzić kilka 
dalszych akcji w Hamburgu, 
Monachium i w Salzburgu, 
gdzie dokonywano dużych za­
kupów za podrobione bank­
noty, nim ujęła króla włamy­
waczy Arco Gallwitzera i je­
go wspólników-fałszerzy. A- 
resztowano go, gdy wytwor­
nie ubrany przybył na uroczy­
ste przyjęcie do hotelu “Graf 
Waldersee” na wyspie Bor­
kum. W śledztwie okazało się, 
iź banda mająca międzynaro­
dowe powiązania wyproduko­
wała falsyfikaty wartości 2.5 
miliona marek.

Aferę o podobnym rozmia­
rze wykryto w drukarni 
Friedricha Meyera w Eims- 
buettel koło Hamburga. Pacz­
ka sześciu kompanów: inspek­
tor ubezpieczeń, drukarz, 
sprzedawca domów, dwóch 
przedstawicieli zawodowego 
podziemia i jeden dziennikarz 
(finansował całość akcji), w 
ciągu jednej nocy, posługując 
się najnowszą techniką, wy­
drukowała 19 tysięcy bankno­
tów 100-dolarowych.

He fałszywych pieniędzy 
jest w obiegu, nikt nie jest w j 
stanie określić. Jeszcze do dzi­
siaj Bank Angielski wycofuje 
i niszczy fałszywe hitlerow­
skie funty, wyprodukowane 
w obozie koncentracyjnym w 
Sachsenhausen w latach 1942- 
43. Jak podaj e Interpol — na 
9200 przestępstw o zasięgu 
międzynarodowym w r. ub., 
5 tysięcy to handel narkoty­
kami i 2600 fałszerstwa pie­
niędzy. Pięć lat temu wykry­
to w świecie fałszywe dolary 
amerykańskie wartości 5.8 
min. Ubiegłego roku ich war­
tość wyniosła już 21.1 miliona 
dolarów. Fałszerze coraz czę­
ściej usiłują upłynnić falsyfi­
katy przez instytucje państ­
wowe. Na tym tle zabawna 
wydaje się historyjka o ame­
rykańskim sędzim z Luizjany 
— Harrym Fontanie, który w 
sądzie, w służbowym pokoju 
urządził sobie drukarnię fał­
szywych dolarów. A rozpro­
wadzał je w ten sposób, że

Spółka z Holm-Seppensen 
! przyjęła te warunki. Przeka­
zanie banknotów dyrektorowi 

i miało nastąpić w hotelu w

ukaranym przez siebie grzy­
wną wydawał resztę własno­
ręcznie wykonanymi bankno­
tami.

Magellan

Poziom i Pion
W skrócie myślowym nazy­

wano to: poziom “Expressu” 
albo poziom “Przeglądu Kul­
turalnego”, a dyskusje toczyły 
się wokół zagadnienia czy na­
leży zniżać się a “glachszalto- 
wać” do “Expressu”, czy też 
czytelnika podnosić nawet za 
cenę mniejszej popularności 
do poziomu “Przeglądu”. — 
Dyskusje były gorące choć 
bezprzedmiotowe, bo i tak w 
warunkach ustroju PRL o po­
ziomie i zakresie oddziaływa­
nia każdego pisma decydowa­
ły raczej władze, niż pracow­
nicy i współpracownicy prasy. 
Niemniej warto odnotować, 
że troski takie spędzały sen z 
powiek ludzi zainteresowa­
nych i samym pisaniem i tym, 
dla kogo, co i jak mają pisać.

Szerokim masom, które za­
zwyczaj nie brały do ręki pa­
pieru zadrukowanego w in­
nym celu niż owinięcie śledzia 
— rzucono “Przyjaciółkę”, — 
“Gromadę-Rolnika Polskiego” 
i trochę innych pomniejszych 
chał. Ale cel był jak najbar­
dziej jasny: przyuczyć do czy­
tania, a potem przyjdzie czas 
na wyższy kurs wiedzy o “so­
cjalizmie”.

“Nowe Kultury”, “Kuźni­
ce”, “Przeglądy Kulturalne”, 
"Odry”, “Litery” i “Polityki” 
były przeznaczone oczywiście 
dla czytelnika wybredniejsze­
go, plątały się w rozcinaniu 
włosa na czworo, albo jeszcze 
cieniej, co pozwalało doskona­
le zgubić z oczu szerszą pers­
pektywę i nie widzieć głowy 
tym włosem porośniętej, a 
tym bardziej tułowia i jego 
otoczenia. Podobnie działo się 
w filmie, w którym bywały i 
fabularne kicze - giganty dla 
ludu i pokrętne intelektualnie, 
czy też pseudointelektualnie 
prze gadane symbolistyczne, 
hermetyczne kobyły.

¥
My takich problemów na 

ogół nie mamy. Film nie ist­
nieje — to raz; a poziom więk­
szości gazet nie spędza snu z 
niczyich oczu, o czym można 
łatwo się przekonać biorąc do 
ręki pierwszy lepszy dziennik 
czy tygodnik z krajów nader 
dla Europejczyka egzotycz­
nych. Nie chcę przesądzać czy 
tak ma być czy zupełnie ina­

czej. Czy gazeta polska ma 
być zestawem nekrologów, 
wątłych reklam, wycinków z 
innych podobnych gazet, kro­
niką parafialną, czy też pis­
mem, w którym piszą ludzie 
wiedzący czego chcą? Nie mo­
ja sprawa — od tego są z pew­
nością wszędzie odpowiednie 
sanhedryny, które na pewno 
bardziej interesuje co się pi­
sze, jak się pisze — niż kręce­
nie młynka palcami na brzusz­
kach.

Jeśli cokolwiek kiedykol­
wiek mnie osobiście niepokoi, 
to tylko dość oczywisty fakt, 
że emigracja, czy to politycz­
na sensu stricto, czy zarobko­
wa — nie żyje w świecie ab­
strakcji, lecz istnieje dlatego, 
że gdzieś, o kilka czy kilka­
naście godzin lotu, znajduje 
się kraj zamknięty między Ta­
trami i Bałtykiem, pozbawio­
ny wolności, co stało się przy­
czyną samego podstawowego 
faktu istnienia emigracji. — 
Przynajmniej tej politycznej.

Tyle, w wielkim skrócie, o 
poziomie. A pion? Zacznijmy 
od tego, że nie należałem ni­
gdy, nie należę i należeć nie 
będę do żadnej partii, bo ani 
ja do żadnej nie pasuję, ani 
żadna do mnie. Uznaję potrze­
bę, a nawet konieczność ist­
nienia partii politycznych i 
ciągłej (kurtuazyjnej!) dysku­
sji i w swoim przekonaniu od­
bieram prawo działania tylko 
takim partiom, które propo­
nują ustrój, od którego nie ma 
odwrotu zwyczajną drogą de­
mokratyczną. Mam jednak je­
dno zastrzeżenie. Jestem zwo­
lennikiem Heatha, między in­
nymi dlatego, że okazał si? 
mężem stanu dużego formatu, 
natomiast tracę sympatię dla 
Wilsona, ponieważ coraz bar­
dziej widać że kieruje się on 
bardziej interesem swojej 
partii, niż kraju. Zupełnie po­
dobnie zapatruję się na dzia­
łalność innych w innych śro­
dowiskach. I to jest właśnie 
ów pion, który ma być ponad 
i pozapartyjny, a jego celem 
musi być dobro kraju, dla któ­
rego owe partie mają praco­
wać. Jeśli tak nie jest, to cała 
sprawa pozbawiona jest sensu.

Dziennik Polski — Londyn

Naftowe Apetyty Persji
Jeżeli idzie o stanowisko i 

interesy rządu Stanów Zjed­
noczonych, to przejęcie przez 
Amerykę dawnej bazy bry­
tyjskiej na wyspie Bahrein 
w Zatoce Perskiej jest praw­
dopodobnie niczym więcej 
niż “zmianą właściciela”. Ale 
ta zmiana jest powodem 
zmartwienia dla dobrego i 
starego przyjaciela Stanów 
Zjednoczonych, a mianowicie 
Persji, dla której ta zmiana 
dekoracji jest trochę jak przy­
słowie “zamienił stryjek sie­
kierkę na kijek”.

Zaniepokojenie i zaintere­
sowanie Persji rejonem Bah­
rein w Zatoce Perskiej jest 
więcej niż zrozumiałe. Wzdłuż 
wybrzeża Zatoki Perskiej pod 
lądem i pod morzem leży, we­
dług najnowszych obliczeń 
rzecoznawców blisko 70 proc, 
znanych rezerw naftowych 
całego świata.

W tym rejonie zaszły na 
przestrzeni ostatnich lat po­
ważne zmiany i przesunięcia 
polityczno-militarne o dużym 
i niedającym się jeszcze oce­
nić co do skutków w przy­
szłości, znaczeniu.

Przede wszystkim, nastąpi­
ła ewakuacja Brytyjczyków, 
którzy przez przeszło 100 lat 
byli w tym rejonie niewątpli­
wie czynnikiem równowagi 
politycznej i gwarancją stabi­
lizacji. .

Drugim ważnym etapem w 
przemianach nad Zatoką Per­
ską była okupacja przez per­
ską piechotę morską wysp 
Tumb (Wielkiej i Małej) oraz 
Abu Masa. Rząd perski uza­
sadniał tę okupację względa­
mi bezpieczeństwa i żywotnej 
dla Persji obrony cieśniny 
Hormuz, która łączy zatokę 
Perską z Oceanem Indyjskim. 
Tankowce prują tę cieśninę 
w tempie 1 co dwanaście mi­
nut. Ważność tej przelotowej 
drogi dla żeglugi i naftowych 
transportowców jest oczywi­
ście jasna jak na dłoni.

W odpowiedzi na akcję mi­
litarną Szacha, sąsiadujący z 
Persją Irak zerwał stosunki 
dyplomatyczne z Teheranem i 
usunął w szybkim tempie o- 
koło 60,000 Persów, którzy ży­
li w Iraku od całych pokoleń.

Równocześnie z rozwojem 
wypadków nad Zatoką Per­
ską, doszło do wojny hindu- 
sko-pakistańskiej i rozczłon­
kowania Pakistanu na dwa 
oddzielne organizmy państwo­
we. Szach obawia się i nie 
bez racji, że ze względu na 
bardzo długą granicę Zachod­
niego Pakistanu z Persją sepa­
ratystyczna akcja we Wschód-. 
nim Pakistanie zakończona i

powstaniem niepod 1 e gł e g o 
państwa bengalskiego Bangla 
Desh może być impulsem dla 
podobnych etnicznych ru­
chów separatystycznych w Za­
chodnim Pakistanie, co po­
ważnie osłabiłoby polityczną 
spoistość Pakistanu, a Szach 
jest wyraźnie zainteresowany 
w trwałości ustabilizowanego 
i silnego Zachodniego Paki­
stanu.

Podczas krótkiej wojny hin- 
dusko-pakistańskiej, rząd w 
Teheranie miał się podobno 
poważnie zastanawiać nad 
możliwością wsparcia Pakista­
nu — amerykańskimi samolo­
tami Phantom, pilotowanymi 
przez perskich lotników, ale 
w rezultacie musiano zanie­
chać tego projektu z uwagi na 
techniczne trudności zaopa­
trzeniowe, w obsłudze tych 
śamolotów w Pakistanie.

Persja i Pakistan są powią­
zane sponsorowanym przez 
Amerykę CENTO (Central 
Treaty Organization), który 
zastąpił dawny traktat bag- 
dadzki, jako ogniwo łańcucha 
traktatów międzynarodowych 
dla powstrzymania komuni­
stycznej ekspansji, ale ta in­
stytucja straciła ostatnio dużo 
ze swojej uprzedniej efektyw­
ności.

Przez wszystkie ważne de­
cyzje w sprawach perskiej 
polityki zagranicznej, czy to 
chodzi o przyszłość stosunków 
z Pakistanem, czy okupację 
niektórych wysp w Zatoce 
Perskiej, czy o amerykańskie 
bazy w Bahrein — przewija 
się stale i niezmiennie ta sa­
ma nić i ten sam motyw.

Tym leitmotivem jest ab­
solutna determinacja Szacha 
do całkowitego utrzymania 
Zatoki Perskiej w ekskluzyw­
nej sferze wpływów i intere­
sów Teheranu, i nie dopusz­
czenia do jakichkolwiek na­
ruszeń tej sfery czy to przez 
Stany Zjednoczone, czy przez 
Rosję Sowiecką czy też wresz­
cie przez lewicowe reżymy i 
polityczne ruchy arabskie.

Konsekwentna polityka 
Szacha jest wykonywana tak 
ściśle, że nawet Stanów Zjed­
noczonych nie dopuszcza się 
do jakiejkolwiek kontroli mi­
litarnej w Zatoce Perskiej po­
mimo, że w tym samym cza­
sie Szach zapewnia, iż stosun­
ki między Washingtonem a 
Teheranem “nigdy nie były 
lepsze”.

Szach ostrzegł również i to 
w niedwuznacznych słowach 
wszystkie lewicowe reżymy 
arabskie przed inicjowaniem

(dokończenie na str. 5-ej)
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M. Tomczyk’s 894 Straight Games 
Ends—Postillion Sweeps In M.L.C.

Frank Calendo 641—Ernie Stark 634
TEAM STANDINGS

W. L.
Roy & Larry's 42/ 141/2
Mariani Printers 41 16
Postillion Lounge 37 20
Eastgate Engr. 33 24
Tyda's Bombers 33 24
The Good Life 32 25
Reliable Sheet Metal 28 29
Dur-O-Lite Pens 28 29
Harding TV 2614 301/Ś
Joe & Vi’s Tap 26 31
Maple Lanes 26 31
Team No. 16 24 33
Ill. Assn. Of The Deaf 24 33
Rueffer Stamp Works 22 35
Linzer Hof 21 36
Team No. 1 20 37

A attendance record of 894 
straight games bowled came to 
an end last Thursday night in the 
Maple Lanes Classic League. Mel 
Tomczyk bowling for Reliable 
Sheet Metal Works did not miss 
a single game (894) since 1963 
was finally forced to succumb to 
illness and stop his reign of con­
secutive games bowled. We trust 
his illness is temporary and he 
will be back to-nite to start 
another string.

Postillion Lounge had the dis­
tinction of being the only team 
to sweep all 3 games at the ex­
pense of Team No. 16. The vic­
tors scored a 2882 total led by 
Ernie Stark’s 634 and Dick Lees- 
man’s 623 series. Postillion took 
the opener by 2 pins (918 to 
916). Glen Chesser of Team No. 
16 continued his hot shooting by 
cracking his 4th consecutive 600 
series, a 622 total including a 247 
game.

Harding TV defeated the league 
leaders (Roy & Larry’s) 2 games. 
Harding took the opening game 
by 126 pins only to have R&L 
blast a 1000 game in the 2nd 
game and win by a 129 pin mar­
gin. The victors took the rubber 
game by 79 pins. Top honors 
went to Harding’s TV Joe Otrem- 
biak with a 592 total. Frank Tar- 
dio scored a 589 for R&L.

For the 2nd week in a row a

cellar dwelling team sparkles 
against top contender. Two weeks 
ago Emil Hahn opend with a 265 
game for Rueffers to lead his 
team to a triple win over East­
gate Engr. (Last week Jim Ber­
trand opend with a 257 game for 
Linzer Hof to lead his team to a 
double victory over Mariani 
Printers, currently in 2nd place. 
Jim ended up the evening with 
a 625 total. Paul Łukasik took 
scoring honors for Mariani’s with 
a 611 total.

Frank Caliendo found the range 
for Dur-O-Lite Pens by rocking 
a 641 series including a 247 game 
as they took 2 games from Team 
No. 1. Dur-O-Lite took the open­
ing game by 12 pins (973 to 961) 
and the 2nd game by 15 pins 

i (918 to 903). The victors also 
edged out the series by 9 pins 
(2789 to 2880). John Chonor of 

' Team No. 1 rolled a 605 series.
Joe & Vi’s Tap defeated East­

gate Engd. 2 games. Despite the 
losses, Eastgate’s Bill Charnota 
took top scoring honors with a 
606 series including a 244 game. 
Top honors for J&V’s were Joe 
Pimperl (595) and Ed Presser 
(590).

After dropping the 1st game, 
The Good Life bounced back to 
take the next 2 games from Ty- 
da’s Bombers. Leading the as­
sault bn the Bombers was Al 
Dahl with a 625 total.

Reliable Sheet Metal bowling 
without their Captain Mel (894) 
Tomczyk scored a double win 
over Illinois Assn. Of The Deaf. 
Leading scoring went to I.A.D’s 
Don Swanson who shot a 607 
series.

Rueffer Stamp Works (when 
not bowling against top con­
tenders) fell apart to lose two 
games to Maple Lanes. Maple’s 
Wally Koczor took top honors 
with a 600 series. The victors al­
so had a 2665 series in their vic­
tory which was their 2nd in a 
row series. No doubt Maple will 
be shooting foi- a triplicate to­
nite. Right boys?

East Nips West 3-2
Bloomington, Minn. (UPI) 

—Phil Esposito, the Boston 
Bruin’s record-setting center, 
scored in the third period 
Tuesday night, his first point 
in four All-Star Games, to 
give the East a 3-2 triumph 
over the West in the Nation­
al Hockey League’s fourth 
contest matching the best of 
its rival divisions.

roster, John McKenzie, got 
his first All-Star goal on a 
breakaway against Worsley 
with only 1:15 left in the 
second period to tie the 
game.

New York’s Jean Ratelle 
got the East’s first goal at 
3:48 of the first period 
against the starting West 
goalie, Tony Esposito.

Esposito’s goal, on a 20- 
foot drive after a breakaway 
bounced off goalie Gump 
Worsley’s glove' and into the 
cage to finish a three-goal 
rally by the East in which it 
wiped out a 2-0 lead which 
the West had attained.

It was the second win for 
the East against one victory 
for the West and one tie 
since the NHL adopted the 
present format to display its 
stars. The contest drew 15,- 
658 fans to the home ice of 
the Minnesota North Stars, 
the second largest crowd ever 
to watch a game in the Min­
nesota arena.

Esposito, who set NHL 
records for goals and points 
last year and the current 
NHL scoring leader, got his 
breakaway pass from Boston 
teammate Bobby Orr at the 
blue line of the West and no 
one was close enough to 
check him before he got the 
game-winning score.

Orr, the HL record-holder 
for scoring by a defenseman, 
also got his first All-Star 
point on the play in his fifth 
appearance in the game.

Earlier another of the four 
Boston players on the East

Hawks Say i 
No Violation

Chicag o.—The Chicago 
Black Hawks, named in one 
of the first suits in the coun­
try charging violation of the 
Economic Stabilization Act, 
denied in U.S. District Court 
last Monday that a 25-cent 
increase in program prices 
was in violation of President 
Nixon’s price freeze.

The government suit con­
tends the hockey club raised 
program prices from 50 cents 
to 75 cents in violation of the 
price freeze.

The case was continued.

Slugger McSwain 
Signed By Sox

The White Sox signed out­
fielder Rog Lee McSwain, a' 
21-year-old left-handed pow- j 
er hitter who was acquired 
two weeks ago in the third 
round of the secondary phase, 
of baseball’s free agent draft. ( 

Both of the West goal came 
againt the starting goalie for 
the East, Ken Dryden of 
Montreal. Bobby Hull of Chi­
cago whacked a 25-footer 
past Dryden with three min­
utes to play in the first per­
iod for his fifth All-Star 
goal.

Simon Nolet of Philadel­
phia sewed the first goal 
ever by a Flyers player in 
the All-Star game for the 
second score the West before 
Dryden yielded to New’ 
York’s Giles Villemure at 
10:24 of the second period.

Roster Of Winners 
Individual And Team 
Championship Of '71

SOCCER
United States Champions

National Challenge Cup—Hota,
New York.

Amateur—Kutis, St. Louis.
Junior—Seco Junior S.C., St.

Louis.
North American League—Dallas 

Tornado.
Other Champions

English Association Cup—Arsenal 
Scottish Association Cup—Glas­

gow Celtic.
Scottish League Cup—Glasgow 

Celtic.
British Champion—England. 
English Division One—Arsenal. 
European Cup—Ajax, Amsterdam 
European Cup of Winners Cup—

Chelsea, England.
SOFTBALL

American Association Champions 
fast pitch

Men—Weity Way, Cedar Rapids, 
Iowa.

W o m e n—Raybestos Brakettes, 
Stratford, Conń.

SLOW PITCH
Men—Piledrivers, Virginia Beach 

Va.
Women—Gators, Fort Lauderdale, 

Fla.

Sox Name 
Knoxville Manager
Chicago (UPI)—The Chica­

go White Sox Tuesday named 
Joe Sparks manager of the 
Knoxville (Tenn) farm team. 
Sparks, 31, managed champi­
onship teams at Duluth-Su­
perior and Appleton, Wis., in j 
1970 and 1971, respectively, j

Glamorous New 
Look For Calgary 
Stampede Corral

Alberta’s world-famous Cal­
gary Stampede ground is 
currently undergoing its first 
$225,000 major face-lift in 20 
years, slated for completion 
in time for the World Figure 
Skating Championships to be 
held there March 7-12, 1972.

Changes include updated 
lighting; a complete rainbow 
-hued redecorating job on 
the seating; a complex, inter­
locking floor, making possible 
a hockey game one night and 
the next day a banquet for 
2,000 or more guests.

New Sky Show
“South for the Winter” will 

be the Sky Show at the Ad­
ler Planetarium Jan. 4 thru 
March 6, 1972. The Planetari­
um opens at 9:30 a.m. and 
closes at 4:30 p.m. On Tues­
days and Fridays, closing 
time is 9:30 p.m. Sky Shows 
are scheduled for 2 p.m. Mon­
day through Friday; 11 a.m., 
12:30, 2 and 3:30 p.m. Satur­
day, Sunday and holidays; 
and 7:30 p.m. Tuesday and 
Friday. For further informa­
tion, call WA2-4488.

Did You Know 
That, . .

M r s. Ade Gratkowski, 
chairman of the Polish Divi­
sion, Norhteastern Pennsyl­
vania Republican Heritage 
Group, has been appointed 
to the district advisory coun­
cil of the Small Business Ad­
ministration. Mrs. Gratkow­
ski owns and operates Ade’s 
Custom Dressmaking and 
Fashion Designer Shop in 
Scranton, Pa.* * *

COVERAGE of the World 
Cup received greater space 
in U.S. newspaper and mag­
azines than in previous years. 
Snorts Illustrated, the New 
Yorker magazine, aJmes A. 
Michener in Readers Digest, 
Sport, wrell known sports 
scribe Jim Murray, the New 
York Times and most other 
metropolitan newspapers — 
using a fine wire service 
coverage—gave considerable 
space to the greatest of all 
sporting events.

XXX
SECOND place in the 

World Cup soccer champion­
ship at Mexico City will 
yield $19.200 to each of the 
22 squad members of the 
Italian national team.

Rainbow Lanes No. 2 
Bowling League

TEAM STANDINGS
W. L.

Rainbow Lanes 58/ 21/
Crescent Plating Works 50/ 29/
Spring Inn No. 2 48/ 311.'
Team No. 9 47 33
Jackie’s 39 41
Spring Inn No. 1 38 42
Tru Value Sales 37 43
Tramutola's Restaurant 351/2 44/
N.W. National L.L. 34 46
St. Regis 331/2 46/
Little Leaguers 30/ 491/
S & S Welding 28 52

500 SERIES

Hank Karda 568
Pete Meyer 552
Ray Kurth Jr. 547
Pat Maraldi 546
Mike Charnota Jr. 540
Steve Krupa 540
Joe Mrozik 535
Dennis Sutherland 525
Howard Milligan 521
Vince Puccia 517
Ron Peters 516
Art Bronski 515
Hank Tolczyk 514
Ted Poznar Sr. 514
George Raiman 507
Ed Rzeppa 507

31 Games Listed 
By Pirates On 

Spring Training Slate
Pittsburgh (UPI) — The 

Pittsburgh Pirates will play 
31 games during spring train­
ing, opening their exhibition 
season March 3 against the 
Chicago White Sox in Sara­
sota, Fla.

Sixteen games are sched­
uled at the Pirates’ spring 
home field in Bradenton, Fla.

Pitchers and catchers have 
been asked to report to Brad­
enton Feb. 16 to begin spring 
training, while the remainder 
of the team is to report to 
camp Feb. 20.

Soccer Teams Tie
Athens, Greece, (UPI)— 

National of Montevideo and 
Panatninaikos of Athens tied 
1-1 today ina first leg match 
for the Intercontinental Cup 
to determine the South 
American - European soccer 
champion.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________________ SYQMUNT P. BOBIM ________________

Decydującymi zawodnikami 
o zwycięstwie grupy wschod­
niej byli niespożyty B. Orr i 
Phil Esposito, który wyrobił 
sobie swoją determinacją gola 
który zadecydował o zwycię­
stwie jego zespołu. Chyba za­
służenie wygrali zawodnicy 
tego zespołu, gdyż mieli dużo 
lepszą obronę i lepszy atak. 
Niektórzy będą się sprzeczać, 
że Dennis Hull miał otwartą 
drogę do bramki, a trafił . , . 
w bramkarza. Ale trzeba 
pamiętać, że już w I tercji Mc

W poniedziałek z samego 
rana zapowiadano złą pogodę 
na terenie chicagoskim i już 
w południe kilka linii lotni­
czych odwołało swoje loty w 
stronę Bloomington, Min., w 
którym to mieście miał być 
rozegrany 25-ty mecz hokejo­
wy “All-Stars”. Po godzinnym 
wyczekiwaniu na lotnisku O’­
Hare ostatecznie zatłoczony 
samolot United Airlines wyle­
ciał, na północ, gdy otrzyma­
no potwierdzenie możliwości 
lądowania na ośnieżonym lot­
nisku. W tej grupie którzy 
jechali na to spotkanie było 
nas tylko czterech z prez. ze­
społu Black Hawks Bill Wirtz 
na czele, dalej B. Lutzer i 
Jim West sprawozdawca me­
czów hokejowych z WGN.

Sam mecz hokejowy zakoń­
czył się zwycięstwem zespołu 
All-Stars East Division 3:2, 
chociaż grupa zachodnia pro­
wadziła 2:0. Co do kalibru te­
go meczu zdania są podzielo­
ne. Zgadzamy się może z tym 
że był miły dla widza, szyb­
ko rozegrany, pomimo że za­
wodnicy “męczyli” się szyb­
ko. Brak było “krótkich” starć 
pomiędzy zawodnikami i dla­
tego czasami może był ospa­
ły. — Zawodnicy grali czysto 
tym razem, jak gdyby nale­
żeli do tej samej rodziny.

ku poprzedniego ale i bieżą­
cego. Następnego dnia mecz 
dwóch ‘zespołów ‘All-Stars” 
— grupy wschodniej i grupy 
zachodniej.

Piłkarze Legii W-wa 
Wrócili do Warszawy

W ostatni czwartek powró­
ciła do Warszawy z Madrytu, 
po długim zagranicznym tour­
nee, drużyna piłkarska war­
szawskiej Legii. Po występach 
w Hiszpanii, gdzie legioniści 
przegrali dwa spotkania i jed­
no zremisowali, Legia wystę­
powała w Ekwadorze, Kosta­
ryce i Kolumbii. W siedmiu 
kolejnych pojedynkach war 
szawska jednastka odniosła

Czechosłowacy, którzy nie­
dawno wygrali ze zdobywcą 
Pucharu Świata — CSKA 
(Moskwa) potraktowali po­
ważnie spotkanie z Polską i 
przybyli w najlepszym skła­
dzie, Zabrakło tylko olimpij­
czyków: braci Holików i Su­
chego. Ten sam zespół Dukli 
w niedzielę wygrał z olimpij­
ską drużyną Czechosłowacji.

♦ * #

Pogoda w Bloomington była 
fatalna, gdyż temperatura wy­
nosiła 20 stopni poniżej zera, 
a z wiatrem, który dochodził 
okresami do 30 mil tempera­
turę obliczano na 65 stopni 
poniżej zera. Brrr zimno!!!

« * ♦

Prowadzenie dla zachodniej 
grupy zdobył Bobby Hull po 
zagrywce kolegów Martin - 
Maki. Na początku II tercji 
Nolet podwyższył na 2:0. Do 
końca drugiej tercji zespół 
grupy wschodniej zdołał wy­
równać na 2:2 — ze strzałów 
Ratelle i McKenzie. Bramkę 
tego pierwszego puścił Espo­
sito, następnie jego miejsce 
zajął Gump Worsley.

W niektórych ligowych klu­
bach NHL, konkurencyjna li­
ga poczyniła pewne postępy, 
jednak trudno jest nam zro­
zumieć by więcej niż 40 za­
wodników przeszło do konku­
rencyjnej ligi. Kontakty — z 
którymi poczynili niektórzy 
reprezentanci WHA, to Ken 
Dreyden z Montrealu, Sander­
son z Bostonu, Talon i trzech 
zawodników zespołu Vancou­
ver. Obiecują im złote góry, 
ale Czy będą w stanie dotrzy­
mać przyrzeczenia, to druga 
strona medalu”.

* * *
Patrząc na poszczególne 

mecze hokej owTe — zdaje się 
nam — że na różnych taflach 
lodowych widzimy czasami 
niemiłych i brutalnie grają­
cych zawodników, tak jednak 
w rzeczywistości nie jest, gdyż 
na lodzie wykonują oni tylko 
swoje rzemiosło i to w peł­
nym tego słowa znaczeniu. 
Natomiast poza lodowiskiem 
są miłymi w obejściu i ser­
decznymi przyjaciółmi. Prze­
konaliśmy się o tym na ban­
kiecie hokejowym, który miał 
miejsce w poniedziałek wie­
czorem w tym samym hotelu, 
— a który zgromadził prawie 
1,300 gości, płacąc $25 za bi­
let, gdyż czysty zysk prze­
znaczony był na ośrodek ba­
dań sercowych w Minneapolis. 
Również i zawodnicy złożyli 
na ten cel większą donację — 
wręczając czeki zadowolone­
mu lekarzowi naczelnemu te­
go ośrodka.

jjt sje sjs 

Bobby Hull w meczu tych 
gwiazd wybrany został na , 
drugim miejscu za fenomenal- Kenzie trafił krążkiem w słu- 
nym, młodym zawodnikiem pek. 
Boston Bruins, Bobby Orr. 
B. Hull był jednak najlep­
szym zawodnikiem zespołu 
West Division.

# « #
Po szczęśliwym wylądowa­

niu w Minneapolis, B. Wirtz 
podwiózł nas samochodem do 
hotelu, po drodze jednak wi­
działem kilka wypadków sa­
mochodowych, które wpadły 
w zaspy śnieżne i ugrzęzły w 
nich. W hotelu Radison, gdzie 
mieszkali wszyscy związani z 
jubileuszowym meczem, pa­
nował już u wejścia, świątecz­
ny. Grupy zawodników i dzia­
łaczy w grupkach dyskutowa­
li nie tylko o wtorkowym 
meczu, ale w ogóle o położe­
niu Związku Hokeja Na Lo­
dzie (National Hockey Lea­
gue) w stosunku do nowo 
stworzonej konkurencyjnej li­
gi (World Hockey Associa­
tion), — która już teraz “roz­
rabia” obiecując kolosalne su­
my niektórym zawodnikom 
NHL by przeszli do ich orga­
nizacji.

* *
Porównywać można by by­

ło w nieskończoność. — Fakt 
pozostanie faktem, że East 
Division wygrało z West Di­
vision 3:2.

Na wspaniałym bankiecie 
rozdano kilkanaście pucha­
rów różnym zawodnikom, — 
którzy zasłużyli na nie za grę 
w ub. sezonie. Chwile wręcza­
nia tych pucharów to nieza­
pomniane wrażenia nie tylko 
dla zawodników, ale i dla go­
ści, gdyż w tym czasie ogląda ; aż sześć zwycięstw i jeden 
się “śmietankę” hokejową ro-1 mecz zremisowała.

Hidegkuti Trenerem 
Stali Rzeszów

W ostatni wtorek załatwio­
na została definitywnie spra­
wa objęcia posady trenera I- 
ligowego zespołu Stali Rze­
szów przez znakomitego nieg­
dyś piłkarza węgierskiego — 
Sandora Hidegkuti’ego. — Hi­
degkuti występował w ataku 
reprezentacji Węgier W okre­
sie jej szczytowych osiągnięć 
w tzw. “złotej jedenastce”. Po 
zakończeniu kariery piłkar­
skiej poświęcił się pracy tre­
nerskiej. Prowadził treningi 
włoskich drużyn Florentyny i 
Mantovy, a na Węgrzech o- 
piekował się zespołami MTK 
Budapeszt, Etio Gyoer, Tata- 
banya i w ostatnim okresie 
Spartakusa.

* * *
Hokeiści Polscy Wygrali 7:2 

z Mistrzem Czechosłowacji
Piękny sukces odnieśli osta­

tnio polscy hokeiści, przygoto­
wujący się do startu w olim­
piadzie. W pierwszym z dwóch 
meczów kontrolnych kadra 
pokonała jedną z najlepszych 
drużyn klubowych świata — 
mistrza Czechosłowacji Duklę 
(Ihlava) 7:2. Bramki dla ka­
dry polskiej zdobyli: J. Sło­
wakiewicz — dwie oraz Ką­
cik, Batkiewicz. W. Tokarz, 
Ziętara i Obłój.

.. /

Detroit Za Gribbsa
Mayor Roman S. Gribbs 

przez telewizję przemawiając 
do mieszkańców Detroit do­
konał przeglądu swej admini­
stracji i dał rzut na przysz­
łość miasta.

Z miejsca należy stwier­
dzić, że jak każdy raport, 
sprawozdanie czy oświadcze­
nie, tak samo i ..przegląd 
Gribbsa można podważyć ne­
gatywną krytyką. Ale posta­
rajmy się dokonać tego obiek­
tywnie dając dodatnie pozyc­
je po stronie zysków, a ujem­
ne po stronie strat, bo tylko 
wtedy można uzyskać pełny 
obraz rzeczywistości.

Głównym tematem, czy ra­
czej hasłem tego sprawozda­
nia mayora Gribbsa jest 
“Lepsza przyszłość dla De­
troit”. I tu może kryje się 
właściwie klucz do powodze­
nia naszego miasta przez wy­
rażenie nadziei w jego przy­
szłość. Ktoś może powiedzieć, 
że w ten sposób Gribbs po­
krywa ciemną stronę patrząc 
w lepszą przyszłość.

Detroit nie jest innym mia­
stem niż na przykład Chica­
go, New York lub Philadel­
phia. Każde z nich ma swe 
specjalne problemy, ale praw­
dą jest, że Detroit jest w wy­
jątkowej sytuacji ze względu 
na fakt, że jego ekonomia o- 
piera się przede wszystkim i 
prawie wyłącznie na przemy­
śle samochodowym i jemu po­
krewnych. I kiedy w nim na-, 
stępuje zastój, odbija się to 
natychmiast nie tylko na sa­
mym Detroit ale całym stanie 
Michigan. A Detroit jako naj­
większe miasto jest bardzo 
związane ze stanem. Nie ma 
żadnego zapasu, z którego 
można byłoby czerpać dodat­
kowe dochodj’.

Dlatego też wystąpienie 
mayora Gribbsa z jego rapor­
tem o stanie miasta Detroit 
dało prawie że dokładny o- 
braz Detroit jego mieszkań­
com, z których wielu nawet 
nie ma pojęcia, co się dzieje 
w ogóle. Niewątpliwie trudno 
jest przyjąć zapewnienie, że 
spadek zbrodni jeśt najwięk­
szy i pierwszy w ostatnich 
sześciu latach kiedy właśnie 
71 rok był rekordowym pod 
względem zabójstw i mor­
derstw. Oczywiście straty w 
rabunkach, kradzieżach i na­
padach liczą się, ale wielkość 
ich nie da się porównać ze 
stratą życia ludzkiego. Cie­
szyłoby nas więcej gdyby za­
miast rekordu wysokości za­
notowano rekord najmniej­
szej liczby w tej kategorii.

Ale po stronie zysków ma­
yor wysuwa rozbudowę mia­
sta Detroit wyliczając wiele 
gotowych jak też będących w 
stanie budowy gmachów i 
wreszcie wielki projekt sta­
dionu krytego oraz nrojekt 
Forda nad rzeką Detroit. 
Tymczasem szereg doprawdy 
ważnych i dużych firm o- 
puszcza Detroit ze względu 
na brak terenów do rozbudo­
wy komercjalnej. Obszarem 
swym Detroit przewyższa in­
ne miasta, więc brak takich 
terenów jest wynikiem raczej 
nieodpowiednej gospodarki, 
za co winy na pewno nie po­
nosi sam Gribbs, ale jego po­
przednicy. I właśnie mówiąc 
o nich należy wspomnieć, że 
nikt inny ale Cavanagh prze­
cież ogłosił fantastyczny pro­
jekt Centrum Kulturalnego, 
który nigdy nie zrealizował 
się, kiedy Great Society 
Johnsona rozwiało się jak 
dym.

Gribbs dowodami poparł 
swe twierdzenie, że Detroit 
znalazło się w punkcie zwrot­
nym na lepsze. Naturalnie 
podkreślanie uzyskania no­
wych kontraktów z Cabo Hall 

i z pracownikami miejskimi 
może być kwestionowane, po­
nieważ Detroit już straciło 
ważne konwencje -wskutek 
nadmiernych opłat unijnych, 
a pracownicy grożą konsek­
wencjami wskutek oszczędno­
ści, jakie Gribbs chce wpro­
wadzić. Lecz w tym jest tak­
że dobra strona, kiedy mayor 
wypełnia swe urzędowe obo­
wiązki, od których nie wolno 
mu odstąpić.

Nie chcemy być szowinisty­
czni, ale podkreślenie przy­
znania ważnych stanowisk 
Murzynom jest politycznym 
ukłonem w ich stronę. Chcie- 
libyśmy zapytać: a ile Polacy 
uzyskali ?

Poza tym zastrzeżeniem 
musirny stwierdzić, że Gribbs 
w swym raporcie może po raz 
pierwszy stanął na wysokości 
zadania, a w części pytań i 
odpowiedzi po prostu zaimpo­
nował. Przypomniał się nam 
z czasów swej kampanii wy­
borczej. Jest to dobry znak..

Dziennik Polski — Detroit

22 Oskarżonych 
o Nadużycie 

Poczty
Miami. Fla. (CT) — Władze 

federalne przystąpiły do 
aresztowania 22 osób zamiesz­
kałych w siedmiu stanach, 
oskarżonych o konspirację w 
nadużyciu poczty, dla pozba­
wienia setki firm i osób z su­
my około sto pięćdziesiąt mi­
lionów dolarów.

Asystent prokuratora fede­
ralnego w Los Angeles, adw. 
Richard Kirschner twierdzi, 
że setki firm i osobników pa- 
dło ofiarą szajki konspirato­
rów. którzy pobierali znaczne 
zaliczki obiecując przeprowa­
dzić transakcję w uzyskaniu 
długo-trwałych pożyczek na 
rozbudowę zakładów i han­
dlu.

Wśród oskarżonych o udział 
w spisku znajduje się firma 
“Trans-Continental Casualty 
Insurance Co. Ltd.,” która po­
daj e swój adres pocztowy w 
Nassau, a pod którym to ad­
resem mieści się tylko garaż 
na auta.

Po złożeniu wstępnej zalicz­
ki, jak p o d a j e prokurator 
Kirschner, zabiegający o po­
życzkę otrzymywał noty, któ­
re rzekomo miały mu ułatwić 
uzyskanie pożyczki w wyzna­
czonym banku lub instytucji. 
Nadużycia jak twierdzą wła­
dze, były zapoczątkowane i 
kontynuowane od września 
1968 roku.

11 Stóp Śniegu 
Na Górze Rainier 
Longmire, Wash. (UPI) —- 

Droga wiodąca do parku na­
rodowego na zboczu Mt. Rai­
nier znajduje się pod jedena­
stoma stopami śniegu. Dotych­
czas spadło 670 cali śniegu 
w tym rejonie.

Naftowe Apetyty 
Persji

(dokoczenie ze str. 4-ej) 
jakichkolwiek puczów i awan­
tur politycznych w rejonie 
Zatoki Perskiej. Ufny w ro­
snącą siłę militarną swojego 
kraju, Szach oświadczył nie­
dawno, iż “wątpi, aby ktokol­
wiek chciał z nami otwartego 
konfliktu, a szczególnie w naj­
bliższych 5 latach”.

Dlatego Persja nie zrezyg­
nuje z kontroli Zatoki Per­
skiej, ponieważ Zatoka Per­
ska to niewymierzalne bogac­
two złóż naftowych, a nafta 
to potęga, która rządzi świa­
tem.
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Widok Na Plac Zamkowy
W pierwszym tygodniu 

stycznia 1972 r. wpłaty na 
koncie Komitetu Odbudowy 
Zamku Królewskiego w War­
szawie przekroczyły sumę 120 
min zł, a stan konta dewizo­
wego wzrósł do 65 tys. dola­
rów, które przeznacza się na 
zakup — za dewizy — niektó­
rych potrzebnych do wyposa­
żenia zamkowych wnętrz apa­
ratur i urządzeń.

Wpłaty w walutach obcych 
pochodzą głównie od rozsia­
nych po całym świecie roda­
ków, którzy w swoich listach 
do Komitetu często zapytują, 
kiedy będą mogli zwiedzić 
odbudowaną królewską sie­
dzibę. Pytanie, to interesuje 
zresztą i samych Warszawia­
ków, a także wszystkich, któ­
rzy zwiedzając stolicę znajdą 
się na Placu Zamkowym. — 
Przystaną wtedy na dłużej 
przed otoczonym drucianą 
siatką rozległym terenem bu­
dowy i, będą z zaciekawieniem 
przyglądać się pracy potęż­
nych koparek i krzątaninie 
robotników pracujących tu 
nadal mimo zimowej pory — 
przy fundamentach, na któ­
rych już niebawem w pierw­
szych dniach wiosennego słoń­
ca zaczną rosnąć w górę czer­
wone mury zamkowej budow­
li.

Zanim jednak rzucimy o- 
kiem na harmonogram robót 
w -972 r. zapoznajmy się z bi­
lansem ub. roku, który za­
początkował całe to wielkie 
dzieło, z takim entuzjazmem 
przyjęte przez polską społecz­
ność. Bilansu tego niesposób 
dokonać przy biurku. Trzeba 
po prostu wejść przez bramę 
na plac i stanąć między ludź­
mi w ciepłych waciakach i 
białych chroniących głowę 
hełmach, porozmawiać z ni­
mi, zejść razem do labiryntu 
głębokich, już dziś oczyszczo­
nych piwnic, które przed 
śniegiem osłania rozpostarta 
nad placem olbrzymia plan­
deka, wypożyczona przez ko­
lej, aby oszczędzić wydatków.

Pod tą plandeką — dzięki 
dmuchawom tłoczącym ciepłe 
powietrze i elektrycznemu o- 
świetleniu bez przerwy trwa­
ją prace i trwać będą cały 
sezon zimowy. Teren pod bu­
dowę został już przygotowa­
ny. Niemała to była robota:— 
trzeba było rozebrać i usunąć 
ponad 20 tys. m sześć, ruin, 
aby odsłonić stare fundamen­
ty i zbadać ich stan. A ba­
dali je sumiennie inżyniero­
wie, i starzy majstrowie mu­
rarscy z Pracowni Konserwa­
cji Zabytków.

Kontrolowano niemal cegłę 
po cegle, która się nadaje, a 
którą trzeba będzie wymienić, 
natrafiając przy tym na cegły 
średniowieczne z epoki dyna­
stii Wazów, na warstwy zdro­
wej jeszcze cegły gotyckiej i 
na późniejsze pamiątki po każ­
dej kolej nej przebudowie 
gmachu. Archeolodzy, odczy­
tują ponownie utrwaloną na 
architektonicznych detal ach 
historię królewskiej siedziby, 
która ma powstać na nowo, 
ale w starej nieskażonej sza­
cie.

Że ta szata będzie odtwo­
rzona istotnie z pełną wier­
nością, świadczy kierunek re­
konstrukcji nadany przez 
głównego projektanta,—prof, 
dr Jana Zachwatowicza i na­
czelnego inżyniera prof. Jana 
Bogusławskiego: dążą oni do 
zachowania wszystkich ocala­
łych ze zniszczeń wojennych 
i trzymających się jeszcze 
fragmentów Zamku, które 
będą po prostu wzmocnione 
i wchłonięte przez stawiane 
na nowo ściany. Tak będzie 
np. z górującym nad placem 
wypalonym 2-piętrowym mu- 
rem z wywalonym otworem 
okiennym należącym do mie­
szkania, zajmowanego ongiś 
na Zamku przez Stefana Że­
romskiego, tak będzie z reszt­
kami Bramy Grodzkiej i wie­
loma innymi drobniejszymi 
detalami.

Warszawscy budowlani z 
wielkim pietyzmem odnoszą 
się do swojej jak mówią “hi­

storycznej pracy” na budo­
wie. Np. kamieniarze jeżdżą 
po Polsce w poszukiwaniu 
miejsc, z których kiedyś był 
brany kamień do robót na 
Zamku. Ostatnio dotarli do 
Kunowa w woj. kieleckim, 
wygrzebano bowiem w ra­
chunkach Stanisława Augu­
sta, że właśnie w kunowskich 
kamieniołomach dokonał on 
ostatniego zakupu “materia­
łów budowlanych’’ na potrze- 
i>y swej warszawskiej rezy­
dencji.

Na razie na terenie Zamku 
pracuje 150 ludzi na dwóch 
zmianach, ale wiele prac — 
głównie ziemnych dokonali w 
czynie społecznym ochotnicy 
z licznych fabryk, urzędów i 
biur. Dużą pomoc okazało za­
łodze wojsko, które do prac 
porządkowych przybyło z wła­
snym nowoczesnym sprzętem, 
a przez cały czas wakacji wi­
działo się przy pracy młodzież 
z wyższych uczelni i ze szkół.

Dzięki tej tak bardzo wy­
dajnej pomocy cały koszt ze­
szłorocznych robót budowla­
nych na Placu Zamkowym 
nie przekroczył 6 min zł. nie 
wliczając w to wydatków 
związanych z organizowaniem 
zaplecza budowlanego na Pod­
zamczu, gdzie wznoszone są 
magazyny, pomieszczenia biu­
rowe dla kierownictwa budo­
wy, hotel robotniczy itp. Na­
tomiast wartość sporządzonej 
dokumentacji technicznej i 
projektu wstępnego odbudo­
wy szacuje się na 6 i pół min 
zł, ale i tu jedna trzecia zo­
stała wypracowana w czynie 
społecznym licznych biur pro­
jektowych.

Nawiasem powiedziawszy— 
cała “operacja Zamek” prze­
biega pod znakiem maksy­
malnej oszczędności. Np. na 
administrację i prace biurowe 
nie wydaje się ani grosza ze 
społecznych pieniędzy, wszy­
stkie te koszty pokrywane są 
z budżetu warszawskiej Rady 
Narodowej.

A teraz przed nami rok 
1972, w którym front robót 
zostanie zwielokrotniony, wy­
datki wzrosną dziesięciokrot­
nie, a na placu budowy zasta­
niemy już 450 robotników. 
Zapytaliśmy w Komitecie, — 
kiedy Zamek wyjdzie ponad 
tzw. “Stan zerowy”.

— Przyjdźcie w czerwcu to 
już go będzie dobrze widać 
ponad poziomem placu, — 
brzmiała odpowiedź. — Ale 
skomplikowana i wymagają­
ca szczegółowej dokładności 
budowa nie będzie “akcją eks- 
pressową”, jak to się czasami 
dzieje przy domach mieszkal­
nych pod naporem pilnej po­
trzeby.

Zamek królewski w stanie 
surowym wyrośnie na Placu 
Zamkowym, (którego poziom 
zostanie obniżony), dopiero w 
pierwszej połowie 1974 roku.

(KAI)

Menażer Kampanii 
Gub. Ogilvie

Charles R. Loehbaka, naczel­
ny redaktor Pioneer Newspa­
per, dzielnicowej gazety, zo­
stał mianowany menażerem 
kampanii wyborczej guber­
natora Ogilvie.

34-letni dziennikarz kiero­
wał kampanią Williama J. 
Scott’a w 1968 roku. Scott 
został wybrany stanowym 
prokuratorem generalnym.

Wypadki Drogowe
19-letni Homer Wells Jr., 

zam. pnr. 308 B ul. Michigan 
City, zginął w katastrofie sa­
mochodowej w środę, gdy 
prowadzone przez niego auto, 
wskutek ślizgawicy na szosie 
skręciło z drogi, uderzając w 
słup. Patrolowy Anthony Pi- 
shkur powiedział, że samo­
chód, jadać na pokrytej lo­
dem drodze, na obszarze 400 
stóp, uderzył początkowo w 
słun i został odrzucony na 
budynek Josam aMnufactu- 
ring Co.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok.

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej 84 00 
Książki........................

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz ■ nalezytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. ILL. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)

Ra-

o Polsce

Kong. Annunzio 
Popiera Projekt 

Domu Kościuszki
Kongr. Frank Annunzio (D- 

111.) zeznając przed senackim 
komitetem parków narodo­
wych, wypowiedział się bar­
dzo silnie za uznaniem domu 
Kościuszki w Filadelfii za pa­
miątkę narodową.

Annunzio był jednym ze 
sponsorów ustawy zamienie­
nia domu Kościuszki na pa­
miątkę narodową w Izbie Niż­
szej Kongresu.

je- 
do 
by

Czy Stokowski 
Wystąpi 

w Warszawie?

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p

O Pomoc Dla Szkół 
w Gary, Indiana

Gubernator stanu Indiana 
Edgar D. Whitcomb powie­
dział, że popiera ustawę, któ­
ra rozwiąże, przynajmniej 
częściowo kryzys finansowy 
szkół w Gary. Przemawiając 
na zebraniu w East Chicago 
Lions Club, Whitcomb powie­
dział, że uchwała umożliwi 
Radzie Szkolnej w Gary uży­
cie funduszy przezr/tczonych 
na budowę i zbalansowania 
budżetu.

Trudności finansowe szkół 
w Gary dają się we znaki od 
4-ch lat. Deficyt w roku 1971 
wynosił $10,000,000 podobny 
przewiduje się na rok obecny.

Loty z Midway 
Do Miami, Fla.

Przedstawiciel linii lotni­
czej Eastern Air Lines podał 
wczoraj do wiadomości w 
biurze mayora Daley, że Ea­
stern rozpoczyna 2go lutego 
codzienną obsługę pasażerską 
z portu lotniczego Midway 
do Miami, Fla.

Decyzja była przyjęta z 
aprobatą przez mayora i jego 
asystenta, Jacka Bowen, któ­
ry od paru lat czynił stara­
nia by wyzyskać lotnisko 
Midway, stosunkowo mało 
używane przez linie lotnicze.

Odlot Eastern do Miami o 
7:30 rano. O godz. 9:13 sa­
molot wyląduje w Indianapo­
lis, a do Miami przybędzie o 
11:55 rano.

W drodze powrotnej—6:25 
I po południu z Miami, 9-ta 
I wieczorem w Midway.

do Polski kolejno dwóch ko­
respondentów, a poza tym za­
mieścił dwa dłuższe artykuły 
Wiesława Patka — min. peł­
nomocnego i przedstawiciela 
Egzekutywy Z.N. w Sztokhol­
mie, w których autor przepro­
wadził analizę zmian jakie 
pod wzg. politycznym i eko­
nomicznym zaszły w ub. r. w 
Polsce.

Liberalny “Upsala Nya Tid- 
ning” ogłosił również dwa ar­
tykuły tegoż autora pod 
wspólnym tytułem “Pierwszy 
rok Gierka”. Za czołowymi 
pismami poszła cała reszta 
szwedzkiej prasy publikując 
reportaże i wypowiedzi doty­
czące problematyki polskiej.

W związku ze zmianami w 
politbiurze, usunięciem Ję- 
drychowskiego, Moczara, Cy­
rankiewicza i innych — tele­
wizja szwedzka podała w 
swym głównym programie 
komentarz, a szereg pism 
omówiło tę czystkę w artyku­
łach redakcyjnych. Ich ogól­
ny ton był podobny — Polska 
znajduje się w zależności od 
Sowietów, nie mogłaby więc 
nawet przy najlepszej woli 
przeprowadzić zmian, pozwa­
lających na znaczniejszą, dłu­
gofalową poprawę ekonomicz­
ną.

Przybysze z Kraju, których 
ostatnio sporo tu przyjeżdża, 
stwierdzają niewątpliwą .po­
prawę poziomu życia, podkre­
ślając jednak, że pułap jej jest 
niestety ograniczony.

Uporządkowano składy ma­
szyn i aparatów przemysło­
wych, które sprowadzane za 
ciężko przez Polskę zdobywa­
ne dewizy, niszczały w braku 
odpowiedniej konserwacji. — 
Uproszczono również procesy 
produkcyjne, co odbiło się po­
zytywnie na produkcji prze­
mysłowej.

Wszyscy twierdzą jednak 
zgodnie, że usiłowania te win­
ny być zdwojone, jeśli Polska 
ma się zbliżyć do poziomu 
choćby Węgier, Czechosłowa­
cji czy NRD. Niewątpliwy 
miernik ogólnego poziomu go­
spodarczego — handel zagra­
niczny — jest w Polsce ciągle 
niższy niż w Bułgarii. Mówiąc 
o handlu zagranicznym nie 
można oczywiście brać pod 
uwagę wymiany handlowej z 
Sowietami, których Polska 
jest drugim co do wysokości 
obrotów partnerem (po 
Wschodnich Niemczech.)

Dz. Polski — Londyn

pośrednią wymianą poglądów 
między ministrami zagrani­
cznymi obu krajów.

W czasie swego pobytu w 
Moskwie Gromyko prowadził 
rozmowy z ministrem spraw 
zagranicznych Japonii, Faku- 
da, jak również spotkał się z 
premierem Sato.

Źródła dyplomatyczne 
twierdzą, że zbliżenie Sowie­
tów do Japonii, alianta US, 
jest posunięciem związanym 
z nadchodzącą wizytą prezy­
denta Nixona w Pekinie.

Wiktoria Dworzak
(z domu MROCZKOWSKA, 
żona ś.p. TOMASZA F.) 

członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., Apostolstwa Modli­
twy, Tow. św. Teresy i Tow. 
św. Czesławy Nr. 5 Wolnych 
Polek w Am., po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 25go stycz­
nia, 1972 roku, o godzinie 2:45 
w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 28-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła św. 
Jakuba, (Msza św. o godz. lOej) 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:
Edward (Anna), Stefan (Bro­

nisława). Czesław (Helena), 
Teresa (Feliks) Polinski, i Me­
lania (Andrzej) Misura, syno­
wie, córki, synowe i zięciowie; 
Józef i Stanisław Mroczkow­
ski, bracia w Polsce; 6 wnu­
cząt, 2 prawnucząt, wraz z ca­
łą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jana Baran.
Telefon:—NA 2-1488. (26, 27)

Bernice Wojton
(z domu Kaczor) 
(żona ś.p. Pawła, 

matka ś.p. Edwarda)
Członkini Sodalicji Różańca 
Św. przy par. Ś.Ś. Młodzian­
ków, po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 26go stycznia, 1972 roku, 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 29go stycznia, o go­
dzinie 9:15 rano, z Montclair 
Funeral Home, pnr. 6901 W. 
Belmont Ave., do kościoła ŚŚ. 
Młodzianków (Msza św. o godz. 
lOej rano), a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszysktich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helen (Adam) Starzyk. 
Mitchell Wojton i Ann Wojton, 
córka, syn, zięć i synowa; 
Patricia, James, Evan i Paul, 
wnuczka f wnuki; 10 prawnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Montclair Funeral Home 
Telefon NA 2-9300.

Waszyngton (ŻW). — Wy­
bitny dyrygent polskiego po­
chodzenia, Leopold Stokowski 
przekazał pozdrowienia i wy­
razy wielkiego uznania dla 
zespołu Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego 
dia w Katowicach.

89-letni artysta, który 
sienią br. wybiera się 
Związku Radzieckiego, 
poprowadzić tam koncerty 
orkiestr symfonicznych, wy­
raził nadzieję, że będzie mógł 
przybyć na występy także do 
Polski.

Stanisław J. 
Wieczorek

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 25go stycznia, 1972 
roku, późno wieczorem, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 29go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Montclair 
Funeral Home, pnr. 6901 West 
Belmont Ave., do kościoła St. 
Rosalie w Harwood Heights, 
(Msza św. o godz. lOej rano), 
a stamtąd na cmentarz Queen 
of Heaven do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Annę (z domu Wenc), żona; 
Ronald (Geraldine), syn 1 sy­
nowa; Donald, wnuk; Mae 
(ś.p. John) Peters, Estelle (Ed­
ward) Boro i Joseph (Ann), 
siostry, brat, szwagier i bra­
towa; Piotr Wcnc, teść; Stan­
ley (Agnes) Wenc, szwagier 
i szwagierka; siostrzeńcy, sio­
strzenice, bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Montclair Funeral Home, 
Telefon NA 2-9300

Stanisław F. Lassa
(syn śp. Józefa)

po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 25-go stycznia 1972 
roku, o godzinie 4:15 po połu­
dniu, przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 28-go stycznia, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1059 West 
32-ga ulica, do kościoła St. 
Daniel the Prophet, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lorraine (z domu Harazln), 
żona; Magdalena, matka; Emil, 
brat; Ruby, bratowa; Stanisła­
wa Harazin, teściowa; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowi:
Pomierski i Syn.
Telefon: YA 7-6424.

Franciszek Gawrych
(znąż śp. Katarzyny z domu Korposinskiej) 

(brat śp. Daniela i śp. Antoniego)
Członek Tow. Bishop Kettler Council No. 1628 K. of C. i Tow. 
Serca Pana Jezusa Nr. 92 ZPRK po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 25-go 
stycznia 1972 roku, po południu, *w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28-go stycznia, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. 
(narożnik Lorel Ave.), do kościoła Św. Kamila, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Wiecek), żona; Franciszek, syn; Weronika Ko- 
ronkowska i Maria Chojnacka w Kalifornii, siostry; Stanisław, brat; 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home — Ryszard 
i Wanda Grochowscy, pogrzebowi.

Telefon: 767-1840.

Sylwestra Koziński
(z domu FYALEK, żona ś.p. ANTONIEGO)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 25-go stycznia, 1972 roku, o godzinie 12:05 
o północy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave. do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund (Franciszka), Henryk, Władysław (Irena), synowie i 
synowe; Genowefa (Władysław) Ogórek, córka i zięć; wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski, Tel. 777-6300. (26, 27)

W Szwecji
W całej prasie szwedzkiej 

bez względu na jej odcienie, 
pojawił się ostatnio szereg ar­
tykułów o Polsce. Świadczy 
to o tym, jak wiele uwagi 
przywiązuje się tu do pom­
niejszych zmian czy nawet 
tylko ich zapowiedzi rokują­
cych nadzieję, że stosunki u 
największego, poza Sowieta­
mi, sąsiada z południa — ulec 
mogą poprawie.

Bezpośrednią przyczyną te­
go wzrostu zainteresowania 
położeniem w Polsce była 
pierwsza rocznica rządów 
Gierka, zwołany w przyspie­
szonym terminie VI kongres 
partii i jego polityczne pokło­
sie.

Wszystkie szwedzkie dzien­
niki wysłały do Warszawy 
swoich specjalnych korespon­
dentów. Liberalny “Dagens 
Nyheter” — akredytowanego 
w Wiedniu red. Berlinga, któ­
ry następnie objechał całe 
polskie Wybrzeże. Konserwa­
tywna “Svenska Dagbladet” 
poświęciła polskim zagadnie­
niom dłuższy artykuł redak­
cyjny i parę reportaży. Pod­
noszący stale swój poziom 
“Handelsoch S j o e f a r tstid- 
ning” odpowiednik londyń­
skiego “Guardiana”) wysłał

Paulina Banka
(z domu Gil — żona ś.p. Jana Magierek)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par. Św. Józefata, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 26go stycznia, 1972 roku, o godzinie 3ej 
nad ranem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Barron-Hall, pnr. 4332 Elston 
Ave. (narożnik Pulaski Rd.), do kościoła Św. Józefata, 2311 N. 
Southport (Msza św. o godz. lOej), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan Banka, mąż; Harriet (John) Kopacz, Walter (Bernice) 
Magierek, Genevieve (Edward) Krause i Benjamin (Lottie) Ma­
gierek, córki, synowie, zięciowie i synowe; 7 wnucząt, 8 prawnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Barron-Hall Funeral Home,
Telefon KE 9-6100.

Nixon: Dobra 
Koniuktura 

Gospodarcza
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dwóch milionów robotników 
zatrudnionych w przemyśle 
wojennym dla skuteczniejszej 
walki z inflacją.

Musimy jednak uczynić 
wszystko możliwe ażeby ob­
niżyć procent bezrobocia. Z 
tych też względów zalecałem 
redukcję podatków federal­
nych w roku 1971. Na skutek 
tej redukcji deficyt w budże­
cie wyniesie około $38.8 bi­
lionów w obecnym roku fis­
kalnym. Gdyby nie obniżka 
podatków i wysoki procent 
bezrobocia, budżet fiskalny na 
r. 1971 miałby nadwyżkę w 
sumie około ośmiu bilionów 
dolarów — podał Nixon.
Wprowadzenie Kontroli

Przedkładając raport ekono­
miczny, Nixon omówił różne 
posunięcia jakie podjął dla u- 
zdrowienia gospodarki pań­
stwa. W dniu 15-go sierpnia, 
1971 wprowadził 90-dniowe 
zamrożenie cen i płac. Następ­
nie zawiesił wymianę dolarów 
amerykańskich na złoto, a 
później nałożył dodatkowy 
dziesięcioprocentowy podatek 
na towar zagraniczny. Czwar­
tym posunięciem było wpro­
wadzenie obniżki podatków 
federalnych. Podjęcie tych 
środków było koniecznym ze 
względu na zwiększający się 
deficyt w bilansie płatniczym 
z zagranicą.

Zarządzenia podjęte w dniu 
15-go sierpnia, będą odczuwa­
ne przez długi okres czasu. 
Zamrożenie cen i płac w okre­
sie zaledwie trzech miesięcy, 
doprowadziło do zahamowa­
nia inflacji, a rezultaty zosta­
ły osiągnięte dzięki współpra­
cy całego narodu amerykań­
skiego. Prezydenckie Rady i 
Komisje Kontroli Cen i Płac ■ 
trzymają rękę na pulsie, stop­
niowo doprowadzając do u- J 
zdrowienia gospodarki pań­
stwa.
Na Froncie 
Międzynarodowym

Równocześnie — raportuje 
Nixon — podjęliśmy stanow­
cze kroki dla wzmocnienia na­
szej pozycji na międzynaro­
dowym froncie handlowym. 
Zniesienie wymiany dolarów 
amerykańskich na złoto, wy­
wołało wielki wstrząs w ca­
łym świecie, ale przyczyniło 
się do wzmocnienia naszej po­
zycji. Rezultatem tego ceny 
towarów zagranicznych są 1 
wyższe, dając produktom a- j 
merykańskim lepsze możli­
wości konkurencji na rynku [ 
zagranicznym.

“Widzimy znaczny postęp w j 
walce z inflacją — jak twier-. 
dził Nixon — to też ze wzra-| 
stającą wiarą w przyszłość I 
przewidujemy dobrą koniuk-1 
turę w roku 1972, bez infla- ■ 
cji i bez wojny.

Józef Strzempa
(mąż śp. Marii z domu Psota; brat śp. Ignacego)

Członek Tow. Woodrow Wilson Grupa 2282 ZNP po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 26-go stycznia 1972 roku, o godzinie 3:20 po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go stycznia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. (na­
rożnik Lorel Ave.), do kościoła św. Kamila, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych, 
przyjaciół i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan (Władysława), Stanisław (Zofia), Ignacy, Helena (Leo­
nard) Sikorski, Janina i Stanisława (Henryk) Kunicki, synowie, 
córki, synowe i zięciowie; Michał, brat w Polsce; Maria, bratowa; 
7 wnucząt, 11 prawnucząt; Stanisław z żoną Anną stryjeczny brat; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home — Ryszard 
i Wanda Grochowscy, pogrzebowi.

Telefon: 767-1840.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Jan T. Rolewicz
WŁAŚCICIEL LOGAN BAKE SHOP

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 24-go stycznia, 1972 roku, o godzinie 11-ej wie­
czorem w średnim wieku.

. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła św. Jacka a stamtąd na cmentarz 
Queen of Heaven do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefina (z domu Bernacik), żona; Robert, syn; Edith, synowa; 
Zofia (Stanisław) Senk, Barbara (Rex) Dimick, siostry i szwagro­
wie; Teodor (Ruth), brat i bratowa; Czesław (Janina) Podraża 
i Bruno (Rozalia) Bernacik, szwagrowie i szwagierki; siostrzeńcy 
i siostrzenice, bratanki i bratanice; oraz wnuki i wnuczka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, Tel. 777-6300.
(26, 27, 28)

Japońsko-Sowieckie Porozumienie
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

nie podjęto tego rodzaju per­
traktacji i — z punktu wi­
dzenia prawnego — Japonia 
nadal znajduje się w stanie 
wojennym z Sowietami. Tru­
dnością rozmów na temat 
traktatu pokojowego — jest 
sprawa wysp japońskich i 
wejścia na Morze Ochockie, 
które w czasie wojny zajęły 
Sowiety i dotychczas nie 
zwróciły.

Wizyta Gromyki w Tokio 
była pierwszą od 5 lat bez-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś mój, brat, 
szwagier nasz, zięć mój i wuj 
nasz ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, syn, brat i zięć nasz, 
śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż mąż mój, drogi ojciec i brat nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, teść, brat, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, ś.p.
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SZLIFIERZY

Stacja WEDC

SAMOCHODY

SPRZEDACIE
PRĘDZEJ

przez

OGŁOSZENIE

K. Cz. jferencji.

w 
w

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

“KAWALKADA1 
Stacja WOPA

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Codziennie 7 • 8:30 rano 
2 * 3 po poŁ w niedzielo

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

Codziennie 
od 4:30 po poł. 

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz. 

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele

Production Line 
SPRAY PAINTERS 
WELDERS

1st and. 2nd Shift.
BYNAL PRODUCTS 

11990 FRANKLIN AVE. 
FRANKLIN PARK 

Roy Hunn — 766-3820

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 * 2 po poł.

Miarą osiągniętych sukce­
sów w tej serii odczytowej 
może być fakt, iż wszyscy czo­
łowi slawiści w USA byli już 
prelegentami w Kolegium 
Związkowym, a więc między 
innymi profesorowie: Wiktor 
Weintraub z Harvard Univer­
sity, Mieczysław Giergiele- 
wicz z University of Pennsyl­
vania, Edmund Ordon z 
Wayne State University, Cze­
sław Miłosz z California Uni­
versity, Jerzy Krzyżanowski 
z Ohio State — University, 
Tymon Terlecki z Chicago 
University, Eugene Kusiele- 
wicz z St. John’s University i 
zarazem Prezydent Fundacji 
Kościuszkowskiej, Peter 
Brock z University of Toron­
to, Piotr Wandycz z Yala Uni­
versity, Tadeusz Cieplak z St. 
John’s University, Daniel Bu­
czek z Fairfield University 
i t.d. W ostatnim miesiącu ub. 
roku wykładowcą w tej serii 
był również Prezydent Pol­
skiego Związku Narodowego 
mec. A. Mazewski.

Warto podkreślić, iż obok 
tej serii odczytów im. Tadeu­
sza Sendzimira Kolegi um 
Związkowe może poszczycić 
się jeszcze dwoma poważny­
mi osiągnięciami w zakresie 
wzmocnienia wiedzy o Polsce 
wśród swoich studentów. 
Pierwszym jest rozszerzenie 
w 1968 roku planu stałych 
wykładów w Wydziale Slawi­
styki w dziedzinie kultury, 
historii, literatury Polski oraz 
języka polskiego.

Drugim jest zorganizowa­
nie — w porozumieniu z Fun­
dacją Kościuszkowską — jed­
norocznego studium na Uni­
wersytecie Jagielllońskim w 
Krakowie dla studentów Ko­
legium Związkowego. Już 
drugą grupę studentów wy­
słało Kolegium w 1971 roku 
do Krakowa na dalsze studia 
polonistyczne, udzielając im 
na ten cel rocznych stypen­
diów.

EXPERIENCED
MENS CLOTHING 

SALESMAN
For Brighton Park area. 

Excellent store hours.
Call FR 6-1324

Cambridge Springs, Pa. — 
(KW) — Prof. Leon Twaróg, 
dziekan Wydziału Slawistyki 
w Ohio State University, wy­
głosi w Kolegium Związko­
wym w piątek 28-go stycznia 
b.r. w Cambridge Springs, Pa. 
odczyt dla studentów i profe­
sorów, któregeo tematem bę­
dzie: “Przyszłość Studiów 
Slawistycznych w Stanach 
Zjednoczonych”.

Odczyt ten został zorgani­
zowany przez Wydział Slawi­
styki Kolegium Związkowego 
w ramach serii znanej pod 
nazwą “Wykłady im. Tadeu­
sza Sendzimira”. Organizacją 
tych odczytów kieruje Komi­
tet Profesorski Kolegi um 
Związkowego pod przewod­
nictwem Prof. Michała Gniaz­
dowskiego, inicjatora tej akcji 
jeszcze w 1967 roku.

Do tej pory odbyło się w ra-

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Polak Na Konferencji 
Międzynarodowe j
Genewa (ŻW)—W dniach 

17-21 stycznia br., odbywała 
się w Genewie II Konferen­
cja Przedstawicieli Rządów 
d. s. Normalizacji, zorganizo­
wana przez Europejską Ko­
misję Gospodarczą ONZ. W 
pracach konferencji brała 
również udział delegacja pol­
ska.

Przes Polskiego Komitetu 
Normalizacyjnego mgr inż. 
B. Adamski został wybrany 
na wiceprzewodniczącego kon-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

mach tej serii 38 wykładów 
Kolegium Związkowym, 
ciągu czterech ostatnich lat. 
Niewątpliwie odczyty te 
wzmocniły polskość i rozsze­
rzyły wiedzę o kulturze, hi­
storii i literaturze Polski 
wśród studentów Kolegium, 
którzy przeważnie są polskie­
go pochodzenia.

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA 1 ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Job Opening Within Industrial I 
Area

LIGHT ASSEMBLY WORK
No experience needed, but must 
speak English or Polish. No age j 
limit. Pay based on ability. Full j 
benefits. Call:

733-3224

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Staeja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA t BRONISŁAW 

MROZOWIE

CABINET MAKER
Experienced — Part Time. 

Cabinet Maker to work indoors. 
Good Pay.

Roosevelt Chair
& Supply Company 

1717 W. Belmont Ave. 
248-3700

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

YOUNG MAN
For service and repair 
of restaurant equipment. 

Must have drivers license.
588-2542

Bomba Pod 
Stacją Radiową
Boston, Mass. (UPI). Rady­

kalna frakcja “Weatherman” 
miała dokonać zamachu na 
stację radiową WBZ, wyrzą­
dzając szkody obliczane na 
sumę $50,000. Przedstawiciel 
stacji, Streeter Steward, po­
wiedział, że po wybuchu bom­
by otrzymano na stacji tele­
fon anonimowy, przypisujący 
podrzucenie bomby frakcji 
“Weatherman”. — Nadawanie 
programów zostało przerwa­
ne na kilka godzin po wybu­
chu bomby w ub. sobotę.

Współpraca 
Bonn-Warszawa

Warszawa (DP). — Delega­
cja zachodnio - niemieckiego 
ministerstwa pracy prowadzi­
ła w Warszawie rozmowy — 
zmierzające do uregulowania 
takich problemów, jak znie­
sienie podwójnego opodatko­
wania i “zasiłków socjalnych” 
dla robotników pracujących 
w przedsiębiorstwach produ­
kujących na eksport.

sowanie pewnej dyscypliny 
jest rękojmą dobrego wycho­
wania. Szczęśliwa rodzina jest 
najlepszą szkolą.

Dziecko nie kochane od nie­
mowlęcia, poprzez lata doj­
rzewania, nigdy nie nauczy 
się miłości bliźniego, a gdy 
dorośnie nigdy nie będzie 
szczęśliwym człowiekiem.

Ale sama miłość — pisźe 
Shannon — nie wystarczy. 
Dziecko potrzebuje dyscypli­
ny, świadomości co wolno a 
czego nie wolno. Odróżnienie 
dobra od zła nie przychodzi 
samo, trzeba je wpajać w 
młody umysł. Przy stosowa­
niu kary za przewinienia, nie­
uniknione są konflikty, ale 
rodzice, zezwalając na wszy­
stkie zachcianki czynią dziec­
ku krzywdę, jakiej się nie da 
naprawić w przyszłości. Dzie­
cko kieruje się impulsem i 
pomoc starszych w kierowa­
niu tych impulsów na właści­
wą drogę, jest niezbędna. 
Wpływ telewizji

Shanon, podobnie jak wie­
lu innych obawia się wpływu 
telewizji na dzieci. Autor, 
który ma troje dzieci, chłop-1 
ców w wieku 9 i 4 lat i 2 mie­
siące pisze, że wraz z żoną 
należy do wyjątków, gdyż te­
lewizja odgrywa w życiu jego 

gu dnia dziecko powinno ba­
wić sie na świeżym powie­
trzu. W wypadku złej pogody 
należy je zachęcić do innego 
rodzaju, bardziej pożytecznej 
i wymagającej ruchu, rozryw­
ki.

Telewizja, podobnie jak te­
atr i kino, jest rozrywką dla 
dorosłych. Rodzice dbający o 
dobro swych pociech nie po­
winni zezwalać dzieciom do 
6-go roku życia ogladania na­
wet tzw. dziecinnych progra­
mów, a dla dzieci w wieku 
szkolnym ograniczyć do naj­
wyżej 2 godzin dziennie. 
W czasach biblijnych i teraz

Podstawowe zasady moral­
ności nie zmieniły się od cza­
sów biblijnych. Morderstwo, 
kradzież, kłamstwo, przywła­
szczenie cudzej własności 
wcześniej czy później dopro­
wadzą do zagłady i nieszczę­
ścia winowajcy.

W 20-tym wieku — pisze 
Shannon, nie znaleziono spo­
sobu uchylenia dziesięciorga 
przykazań, ani zastąpienia 
innymi. Wprawdzie słowa 
“nie popełniaj zdrady” brzmią 
nieco staromodnie, ale bar­
dziej nowoczesne — “nie 
niszcz życia rodzinnego innej 
osoby” posiadają to samo zna­
czenie. Światłe rady matek, 
które pouczały swe córki o 
ujemnym wpływie seksu bez 
miłości, dla sportu i silnych 
wrażeń”, powinny być nadal 
stosowane. Do obowiązków 
rodziców należy ostrzeganie 
młodzieży obojga płci przed 
następstwami kierowania się 
wyłącznie impulsem i zach­
ciankami.
Wpływ dobrobytu

Obecnie pokolenie cierpi na 
chorobę nieznaną w dawnych 
czasach — pisze Shannon — 
nadmiar dobrobytu. Jest to 
groźma choroba, wypacza cha­
rakter dziecka, które niemal 
od kołyski ma wszystko czego 
tylko zapragnie. Dzieci, od 
najmłodszych do najstarszych, 
stawiają dobra materialne po­
nad wszystkie inne wartości. 
Przedmiot, który normalnie 
powinien być ceniony przez 
chłopca 16-letniego, obecnie 
8-letni lekceważy, bo to go już 
nie interesuje.

Shannon przytacza wypa­
dek, gdy przyniósł dzieciom 
znajomych prezent — kilka 
nowiuteńkich lśniących 10-cio 
centówek. Ojciec rodziny za­
rabia rocznie 25,000, więc o- 
czywiście dzieci uznały pre­
zent za coś w rodzaju “prima 
aprilis”, kawał dorosłych.

Autor dodaj e, że wychował 
się w czasie depresji i pisze, 
że jego rodzony 9-letni syn 
nie wierzy gdy mu opowiada, 
że w domu rodziców nie było 
telefonu, a na święta Bożego 
Narodzenia Shannon dosta­
wał, jako prezent, w dodatku 
do dwóch tanich zabawek, 
tradycyjną pończochę w któ­
rej było pudełko cukierków, 
trochę orzechów i pomarańcz. 
Respekt dla starszych

Wychowanie dzieci jest nie­
zmiernie ważnym problemem, 
dziadków i obcych. Respekt 
tu dla starszych — rodziców, 
dziadków i obcych. Respełt 
nie wyłącza sentymentu, 
przeciwnie, wzmacnia go, po­
tęguje ciepłą atmosferę ro­
dzinną. Posłuszeństwo, okazy­
wane rodzicom, nie oznacza 
niewolnictwa, lecz wpaja w 
dziecko podstawowe zasady i 
formuje jego charakter. Re­
spektując prawa nnych — 
kończy swój artykuł Shannon, 
dziecko, gdy dorośnie, będzie 
słusznie wymagało respektu 
dla siebie i z pewnością na ten 
respekt zasłuży.

Wallace Prowadzi 
Ostrą Kampanię
Tampa, Fla. (UPI) — Gub. 

George C. Wallace z Alabama, 
zapowiada, że na serio ubiega 
się o nominację Partii Demo­
kratycznej na urząd prezyden­
ta Stan. Zjedn. Wallace pro­
wadzi już intensywną kampa­
nię w stanie Floryda, gdzie 
spodziewa się poważnego po­
parcia w prawyborach. Na ba­
locie demokratycznym w pra­
wyborach stanu Floryda, znaj­
dują się nazwiska dziewięciu 
kandydatów, a wśród nich i 
Wallace.

Wallace występuje ostro 
p r z e c i wko przymusowemu 
przewożeniu dzieci do szkół 
dla uzyskania równowagi ra­
sowej oraz przeciwko udzie­
laniu pomocy zagranicznej 
państwom komunistycznym, 
mówiąc “już mam dosyć tego 
ażeby płacone przez mnie po­
datki były dawane jakiemuś 
państwu odległemu od na­
szych granic o 10,000 mil, a 
której przedstawiciel pluje na 
nas na zgromadzeniu Naro­
dów Zjednoczonych.”

Problem wychowania no­
wego pokolenia, niezmiernie 
trudny i skomplikowany w 
dzisiejszych czasach, był nie­
jednokrotnie rozważany na- 
lamach prasy. Zabierali głos 
naukowcy, psychiatrzy, socjo­
logowie i reporterzy. Nie za­
wsze bezstronnie. Ciekawy i 
pouczaiacy artykuł, pióra Wil­
liama V. Shannon ukazał się 
na łamach New York Times 
w wydaniu z 16 stycznia br.

Autor pisze na wstępie ar­
tykułu zatytułowanego “Ja­
kie zasady powinniśmy wpa­
jać nowemu nokoleniu?” 
fWhat Code of Values Can 
We Teach Our Children 
Now?), że największą trage­
dią dzieci amerykańskich jest 
niezdecydowanie i słabość ro­
dziców. Dawne systemy wy­
chowania są przestarzałe i 
nierealne. Rodzice nie wiedzą 
czego wymagać i czego się 
spodziewać od swych pociech, 
gdyż nie maią pewności do 
czego sami dążą. Niektórzy, 
świadomi co należy uczynić, 
wahają się. Najgorszą jednak 
kategorię stanowią ci, którzy 
zastanawiała się. czy sa upra­
wnieni do kształtowana cha­
rakteru dziecka, wskazania 
mu właściwego kierunku, 
wpojenia tych zasad moral­
nych i wartości, w jakie sami 
wierzyli i wierzą.

Największą ironia losu — 
pisze Shannon — jest to. że 
wszelkie wątpliwości i prob­
lemy nasunęły się w okresie, 
obfitującym w informacje o 
kształtowaniu charakteru 
dziecka, o jego rozwoju psy­
chicznym. Tysiące psychiat­
rów, psychologów, lekarzy i 
nauczycieli prowadzi od 50 
lat badania, kompletując o- 
trzymane wiadomości, w jed­
ną całość. Problem wychowa­
nia zdrowego fizycznie poko­
lenia nie stwarza w dzisiej­
szych czasach trudności. Naj­
ważniejsze są pierwsze 12- lat 
życia, gdyż pozostawiają one 
trwały ślad na całą przysz­
łość.
Różnica poglądów

Różnica poglądów i wyni­
kające stąd nieporozumienia 
między rodzicami a doras­
tającymi dziećmi, są nieodzo­
wne. Istniały one zawsze na 
przestrzeni wieków i tak być 
powinno. Każde pokolenie ma 
swoje upodobania, swój punkt 
widzenia, chce się wyłamać z 
narzuconej mu mody, muzy­
ki, sztuki. Nie jest to istotne 
— pisze Shannon — zamiast 
zastanawiać się nad długimi 
czy krótkimi włosami, tą czy 
inną płytą gramofonową — 
zwróćmy lepiej uwagę jak da­
ny chłopiec (lub dziewczyn­
ka) traktuje innych ludzi i 
jak ci inni reagują.

Jakie wartości powinniśmy 
wpajać w nowe pokolenia? W 
tych dzieci, które przy końcu 
następnej dekady powiększą 
liczbę dorosłych? Tych, które 
przy końcu lat 70-tych włą­
czą się w ' zastępy nastolat­
ków? Możemy odpowiedzieć 
sobie na to pytanie, jeżeli na 
chwilę w naszej wyobraźni, 
potraktujemy dzieci jako mło­
de ale już dorosłe osoby.

Czy są prawdomówni wo­
bec innych, a przede wszyst­
kim wobec siebie? Czy uchy­
lają się od pracy, jaką po­
winni dzielić z innymi? Czy 
są dostatecznie wymowni, by 
ujawniać swoje zdanie? Czy 
potrafią okazać innym senty­
ment i troskę? Czy są godni 
zaufania — w wypadku pra­
cy, pieniędzy, odpowiedzial­
ności za cudzą własność? Czy 
posiadając talent w jakimkol­
wiek kierunku, potrafią go 
użyć odpowiednio? Każda 
matka i każdy ojciec wiedzą 
jakiej chcieliby udzielić od­
powiedzi na powyżjsze pyta­
nia.

Talenty i zdolności dziecka 
są w pewnym stopniu dzie­
dziczne, ale rozwój tych zdol­
ności, kształtowanie charak­
teru, zależy wyłącznie od ro­
dziców.

Miłość, a jednocześnie sto-

Prof L. Twaróg Wygłosi Odczyt 
w Kolegium Związkowym

Jakie Zasady Należy 
Wpajać Naszym Dzieciom

DROBNE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie duto drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców t ogłoszenia są 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8709

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

dzieci minimalną rolę. w cfą-1 CYLINDRYCZNYCH
(Cylindrical Grinders)

Muszą mieć conajmniej 2 lata 
doświadczenia przy precyzyjnym 

szlifowaniu.
Liczne świadczenia i udział 

w zyskach.
GAUGE ASSEMBLY CO. 

4939 N. Elston Ave. 
545-4900

* *
Odczyt Prof. Leona Twaro- 

ga w dniu 28 stycznia w Ko­
legium Związkowym, o przy­
szłości studiów slawistycz­
nych w USA jest jak najbar­
dziej związany z długoletnią 
już akcją rozszerzania i po­
głębiania studiów polonistycz­
nych w Kolegium Związko­
wym. W dodatku, na drugi 
dzień po tym odczycie t.j. w 
sobotę 29-go stycznia b.r. 
Prof. Leon Twaróg z pomocą 
Prof. Jerzego Krzyżanowskie­
go z Ohio State University, 
poprowadzi w Kolegi um 
Związkowym całodzienne Se­
minarium na temat dalszego 
rozszerzania studiów poloni­
stycznych w tym Kolegium. 
Będzie to t.zw. “Polish Stu­
dies Workshop” z udziałem 
obecnego Prezydenta Kole­
gium D-ra W. Śmietany, Dzie­
kana W. Page oraz profeso­
rów Kolegium nie tylko z Wy­
działu Slawistyki ale i z wie­
lu innych wydziałów. Semi­
narium to będzie napewno 
dalszym pożytecznym kro­
kiem w rozwijaniu wspom­
nianych studiów.

PART TIME semi-retired man for 
light janitorial and porter work. 
Apply at 1515 N. Milwaukee Ave. 

DI 2-7744

~ experienced”
MACHINIST

Must read Blueprints.
Make own set-ups. Speak some 

English.
RAJNER

QUALITY MACHINE WORKS 
4517 W. Thomas 276-1760 

(Ask for Dick)
JOURNEYMEN

MACHINISTS
DIE MAKERS

Must be able to set up work from ! 
blueprints, and close toilerance I 
(None other need apply) and L- ' 
able to work night shift.

Write, wire o^ call

The Olofsson 
Corporation 
2727 Lyons Ave.

Lansing, Mich. 48910
An Equal Opportunity Employer

* KONTRAKTORZY I * KONTRAXTORZY

★ PRZEPROWADZKI

| * PRACA 2ENSKA* PRACA ŻEŃSKA

HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today. 

7 days a week.
227-5486

ZRÓBCIE RAZ — A DOBRZE!
Kompletne przeróbki 1 reperacje. 
Wewnątrz j zewnątrz. Od komi­
nów do piwnicy — w mieście 
i poza Chicago.
GENERAL CONTRACTING CO.

4146 W. Armitage
489-5000

POTRZEBNE 3 KUCHARKI
DO POLSKIEJ RESTAURACJI W TEXASIE

Muszą mówić choć trochę i rozumieć po angielsku. Muszą mieć 
referencje i prawo stałego pobytu w St. Zj. Mieszkanie, utrzy­
manie i dobra zapłata. Stała praca w zdrowym, ciepłym klimacie

Zgłaszać się osobiście do p. Eveliny Różańskiej 
LAGUNA CONSTRUCTION CO. 

2928 Milwaukee Ave.

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
za $9.50

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

• Darmo kosztorysy • Darmo przegląd urządzeń — bez zobowiązań. 
METROPOLITAN HEATING CO.

MA 6-0634 lub 889-4448

HELP WANTED
Women and Girls 
COIL WORKERS
Experienced Coil Pullers. 
Insulators on fine wire.

Also HOME WORKERS 
WANTED

Experienced on Coils. 
Steady work. Good pay an other 
benefits. Apply:

ACE TRANSFORMER CO. 
1910 Elston Ave.

LITERNICTWO — 427-2541

Potrzebna Pani
Mówiąca

po polsku i po angielsku
Do Ogólnej Pracy 

Biurowej 
w Dziale Ogłoszeń

MUSI PISAĆ 
NA MASZYNIE

i posiadać prawo stałego 
pobytu w U.S.A.

Ciekawa, urozmaicona praca 
dla energicznej osoby. 

Zgłoszenia:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave. 
BR 8-8700

• Coil Finishers
• Assemblers
• Drill Press
Experienced or Will Train. 

DAY SHIFT. 
7:15 to 3:45 

Must speak English.
Guardian Electric 
Manufacturing Co. 

1550 W. Carroll Ave. 

213-1100
An Equal Opportunity Employer

BOOKKEEPER
EXPERIENCED

Little typing, no shorthand. 8 to 
4. 5 days. Apply

NATHAN E. LEVINE CO. 
818 W. 37th Place 

POTRZEBA NAM 
DZIEWCZĄT 

do pracy fabrycznej 
Praca lekka, czysta i stała. 

Płatne wakacje i święta. 

Century Engraving
& Embossing Co.

1500 W. MONROE
Rozmówcie się po polsku

* Pomoc Domowa
POTRZEBNA starsza pani do za­
opiekowania się dzieckiem. $40 
tygodniowo plus przyjazdy.

Tel. 489-1319 po 4ej wiecz.

Potrzeba Kucharki
DO PARAFII ŚW. HELENY 

NA STAŁE. 
2315 W. Augusta Blvd. 

Tel. BE 5-2211
Rozmówicie się po polsku.

STARSZA kobieta do zamieszka­
nia i opieki nad starszą, chorą 
panią. Dzwonić między 9 rano— 
4 po południu. 392-6337.
POTRZEBNA kobieta do gospo­
darstwa domowego. Może zamie­
szkać. Mówimy po polsku. Niema 
małych dzieci. 677-6371 lub 334- 
6107 pani Waldman.

★Poszukuje Pracy
DYPLOMOWANA pielęgniarka z 
Polski zajmie się opieką nad star­
szą osobą. Chętnie zamieszka. 

735-0427

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem. ______

JOIN

★ AUTA
1968 PONTIAC. — 775-6923.

★ DOMY
18 mieszkaniowy”

PÓŁNOCNY-ZACHÓD
Ponad $20,000 dochodu, $15,000 wpłaty. 
Sprzedawca sfinansuje. Cena $99,000. 
MUSI SPRZEDAĆ. ZŁÓŻCIE OFERT?! 

Dzwonić do Anny Nowak.
SCHMID CO.

6701 Milwaukee Ave. 631-1914 
OBEJRZYJCIE

PRZY 2710 WHIPPLE
ROBI PIENIĄDZE

3 piętrowy, MUROWANY 
Pełny bezment — Garaż 

Cena na sprzedaż $22,900
KNIGHT REALTY 

622-2032
ADDISON i HARLEM

Wytworny z 2 sypialniami ranch. Na­
tychmiast do objęcia. 10-cio letni, zbu­
dowany na zamówienie murowany, 
wszystkie duże pokoje. Parcela 38x125, 
gazowe ogrzewanie, wdowa opuszcza 
miasto. Niska 30-tka.

BEN GARTH — No. 31 
282-3600

2x6-KI MUROWANY, ogrzewane 
porcze, super luksusowe mieszka­
nia. Osobno gazem ogrzewane. 
Wykończony pokój z barem w 
piwnicy. 5700 zachód. Okazyjna 
cena $33,000. Dzwonić Troy:

AR 6-6333
WDOWA — 2x5’2 murowany, ga­
zowe ogrzewanie, garaż, 5000 za­
chód—1300 północ. Przystępnie.

453-7206
6 POKOJOWY murowany bunga­
low, pełen bezment, garaż na 2 
auta, czysty, w bardzo dobrym 
stanie. Dodatki. Okolica Austin- 
North. $31,000. ME 7-0277,

* Domy Poza Chicago
LAKE IN THE HILLS

Na Północny-Zachód od O'Hare 
New Kingsbury—z 3 Sypialniami
Całkowicie murowana ranch. 
Ochładzanie. Dębowe podłogi, Iłź 
tafelkowej łazienki, pełen bez­
ment, piec kuchenny, lodówka, 
okap nad kuchnią, zrzut na od­
padki, maszyna do mycia naczyń, 
maszyna do prania i suszarka, 
aparat do zwilżania powietrz.

DENEB CO. — 658-5623

DE LUXE
6 & 12 FLATS

Vicinity:
Oak Lawn & Chicago Ridge.

SHAMROCK BUILDERS
598-6266 767-3044
BERWYN—Przez właściciela, mu­
rowany bungalow, 5 sypialń, 2% 
łazienki, szafkowa kuchnia, wy­
kończona piwnica. Cena $34,900 
lub oferta. Tel. 484-5768.

★ DO WYNAJĘCIA
3 POKOJE nieumeblowane, ga­
zowym piecem ogrzewanie, gorąca 
woda, na 1-szym dla rodziny. 912 
N. Asland — 829-8262.
UMEBLOWANE mieszkanie dla 
samotnych. — 489-5170, dzwonić 
po 4ej.________________________
POKOJE w bezmencie dla samot­
nych panów z używalnością kuch­
ni, $25 i $30 miesięcznie. Okolica 
Diversey-California. Dzwonić po 
5ej: 278-8884.
NA JACKOWIE, 6 pokoi, piecem 
ogrzewane, odnowione, 2-gie pię­
tro. — 486-5642.

* FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

G’,2 akra farmerskiej ziemi ze 
strumieniem, 10 minut do miasta. 

$10,800 (łatwe spłaty).
231-1025

★ FUTRA
FUTRA NOWE i UŻYWANE

Minki, perskie baranki, foki 
(Northern seal), nutrie. Żakiety. 
Przerabiamy, przefasonujemy. — 

Bardzo niskie ceny.
A. PRZYBYŁA

4418 MILWAUKEE 
725-1326

★ Ogrzewanie
POLSKA obsługa ogrzewania. Je­
steśmy gotowi do obsłużenia wa- 

■ szego pieca: czyścimy, reperujemy, 
przerabiamy, sprzedaj emy.

439-3348

AND SERVE

★ ROZMAITE
KSIĘGA PRZEZNACZEŃ 

obejmująca działy: 
obszerny sennik, znaczenie imion, 
zasady astrologii, wykład chiromancji 
(czytanie | z rąk) i szereg innych. 
Wyraźny druk, dobry papier liczne 
ilustracje. 54.95 — New Citizens Aid 
Service, P.O. Box 844, St. “B” Mont­
real. Que. — A mamy i inne ciekawe 
książki, których spis (z cenami) za­
wierający ponad 350 tytułów, wysyła­
my DARMO.
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PACZKA

Dr. MICHAELS
sKlad ziół

1223 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

& KOCANKA
Łagodny Ziołowy Lek ślazowv . 

BARDZO SKUTECZNY NA KATAR 
i KASZEL oraz na WĄTROBĘ i ŻÓŁĆ. 
Wskazówki, jak używać znajdują się 
na paczce. Można zamawiać osobiście 

lub listownie.

Specjalna Grupa Stanowa Bada 
System Szkolnictwa w Illinois

Gub. Ogilvie zaznaczył, iż 
organizuje się specjalną sta­
nowa grupa ludzi, którzy ma­
ją sprawdzić prowadzenie 
szkół publicznych w stanie Il­
linois i zbadać koszty wydat­
ków na szkolnictwo. Grupa 
stanowa ma szczególnie zba­
dać sytuację w prowadzeniu 
szkół w Chicago.

Grupa ma za zadanie okre­
ślić po sprawdzeniu, jakie 
wydatki obecnie ponoszone 
mogą być w szkolnictwie 
publicznym ograniczone, gdyż 
budżet szkolnictwa w Chica­
go jest "szczególnie obciążony 
podobnymi wydatkami. W 
kosztach tych znajdują się — 
płace administracji, fundusze 
przeznaczone i używane na 
programy śniadań i obiadów 
dla dzieci, koszty transporta- 
cji dzieci. • konstrukcji, na­
praw i wydatków na utrzyma­
nie budynków szkolnych.

Gub. Ogilvie podkreślił, iż 
jak został poinformowany, to 
liczba pracowników nie' za­
trudnionych przy nauczaniu 
stanowi w Chicago 50 procent 
ogólnych list pracowników 
w szkolnictwie, podczas gdy 
w pozostałej części stanu Il­
linois stanowią oni tylko 25 
procent pełnych list pracow­
ników.

Gub. Ogilvie wyraził uzna­
nie dla lokalnego dziennika 
Chicago Daily News za zai­
naugurowanie artykułów na 
temat wzrastającej biurokra­
cji w szkołach w Chicago. Ar­
tykuły prasowe uderzają pro­

sto w sedno całego problemu 
i pomagają badaniom specjal­
nej grupy stanowej.

Ogilvie przemawiał w po­
niedziałek na przyjęciu dla 
przeszło 100 przywódców 
handlowych i obliczał iż moż­
na byłoby zaoszczędzić rocz­
nie o k o ł o $120 milionów z 
kosztów prowadzenia syste­
mu szkolnictwa publicznego w
Illinois.

Jak już pisaliśmy w Dzien­
niku, Ogilvie zwrócił się do 
przywódców handlu o pomoc 
i ich usługi dla organizowanej 
specjalnej grupy badań pro- 
'blemu szkolnictwa. Powie-

• dział dalej, iż wstępne już 
I prze-egzaminowanie tego pro­
blemu wykazuje, iz oszczędno­
ści te można by uzyskać wła­
śnie w dziedzinie nie dotyczą-

: cej bezpośredniego nauczania,
• bez jakichkolwiek redukcji i 
obniżenia stopnia czy jakości 
efektywów tych usług.

W ubiegłym roku wydano 
i przeszło 1 bilion doi. na wy- 
I datki w dziedzinie nie mają­
cej bezpośredniego wpływu na 
nauczanie, w stanowych szko­
łach elementarnych, czy dru­
giego stopnia edukacji. Cał­
kowity koszt prowadzenia 
szkół w ubiegłym roku wyno­
si, przeszło 2 i pół biliona doi.

Studia, jakie specjalna gru- 
> pa stanowa ma przeprowadzić 
będą trwać przez okres 32 ty­
godni, a na badania wybra­
nych ma być około 150, z ogól­
nej liczby przeszło 1,200 syste­
mów szkół.

Etanowe Schronienia 
Dla Nieletnich Uciekinierów

Departament Policji Chica- 
goskiej otrzymał w 1971 roku 
15.894 zawiadomień o uciecz­
kach nieletniej młodzieży z 
domu rodziców, 40 procent 
więcej niż w ubiegłych 10-ciu 
latach. Władze obliczają, że 
zaledwie 50 procent rodziców 
melduje ucieczkę swych dzie­
ci, inni liczą na dobrowolny 
powrót lub prowadzą poszuki­
wania na własną rękę. “Jeste­
śmy ostatnim źródłem, do któ­
rego zwracają się o pomoc — 
mówi sierżant Ken Jones z 
policji szeryfa pow. Cook, — 
dlatego poszukiwania zajmują 
więcej czasu i nie zawsze koń­
czą się znalezieniem ucieki­
niera czy uciekinierki'’.

Ośrodek etapowy, tzw. Ru­
naway Center, przy kościele

5 Osób Zginęło 
w Pożarze

Sandwich, Mass. (UPI) — 
Pożar jaki objął dziesięcio- 
pokojową rezydencję, spowo­
dował zgon pięciorga osób z 
rodziny składającej się z je­
denastu osób. Pożar rozprze­
strzenił się tak szybko przez 
starą dwunastoletnią rezyden­
cję, że nie było możliwości u- 
ratowania pani Ka t h e r i n e 
Harwood, lat 33 i czworga z 
jej nieletnich dzieci.

luterańskim Grace, 555 W. 
Belden został zorganizowany 
w celu umożliwienia nielet­
nim uciekinierom rozważenia 
następstw ucieczki i ewentu­
alnego powrotu do domu.

W ubiegłym roku przecięt­
ny wiek uciekinierów wahał 
się między 17 a 16 rokiem ży­
cia. Obecnie, od 13 i wyżej. — 
Liczba, w skali krajowej wy­
nosi mniej więcej 50,000 rocz­
nie. W listopadzie ubiegłego 
roku zameldowano w samym 
tylko Evanston ucieczkę 160 
dzieci, w Oak Lawn 75.

Powody, jak podaje policja 
są różne. Nieporozumienia w 
rodzinie, poszukiwanie przy­
gód. Dużą winę ponosi, zda­
niem policji, ruch hippisow- 
ski, który był wielką atrakcją 
dla młodzieży. Obecnie mniej 
osób ucieka do Old Town, ulu­
bionego miejsca hippisów.

W etapowym ośrodku przy 
Belden uciekinierami opieku­
ją się doradcy, również w 
młodym wieku. 20-22 lat, któ­
rzy lepiej od starszych rozu­
mieją problemy młodzieży. — 
Wielu uciekinierów powraca 
do rodziców z takiego ośrod­
ka, inni uciekają do krewnych 
lub znajomych. Mniej uprzy­
wilejowani nikną bez śladu, a 
w wypadkach gdy policja jest 
zawiadomiona zbyt późno, od­
nalezienie napotyka na wiel­
kie trudności.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

tny nudy, jakimi »i» kierujemy w stosunku da 
NASZYCH CZTELNIKÓW 

W myśl nasiero hasła — ery cheecla

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety, 

^najdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

ramieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

---------------------------

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę ! 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy ■ 
W tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie. > 

Numer domu  Nazwa ulicy. .. Piętro ,.™» }

Numer Telefonu 

Podpis zamawiającego

Miasto Zone Stan   !

ii

150-Lecie

Los Angeles, w Nowym Yor­
ku. Detroit, Boston i Miami.

“Jeżeli znajdę jakieś inowa- 
cyjne i praktyczne sposoby, 
które będzie można zastoso­
wać tutaj, włączę je dó na­
szego systemu jeżeli zostanę 
wybrany.”

Berg został umieszczony na 
liście oficjalnych kandydatów 
demokratycznych po uprzed­
nim udzieleniu nominacji par­
tyjnej Hanrahanowi. Nomina­
cję jednak cofnięto wskutek 
znacznych kontrowersji na 
temat obławy na kwaterę bo- 
jówkarzy Czarnych Panter, 
którą przeprowadził prokura­
tor Hanrahan. Obecny proku­
rator postanowił jednak ubie­
gać się o ponowny wybór, na­
wet bez poparcia swojej par­
tii.

W odpowiedzi na pogłoski, 
że stosunek mayora Daley i 
niektórych członków demo­
kratycznego komitetu nomi­
nacyjnego do jego kandyda­
tury jest pozbawiony entu­
zjazmu, Berg oświadczył, iż 
cieszy się szczerym popar­
ciem mayora, komitetu i ka- 
p i t a n ó w precynktowych. 
Wcześniej w tym tygodniu na 
spotkaniu Centralnego Komi­
tetu Powiatowego Partii De­
mokratycznej mayor Daley 
podkreślił zasługi Berga oraz 
przepowiedział, iż otrzyma on 
ostateczną nominację demo­
kratów po zwycięstwie w 
prawyborach.

lip Teinovitz, podając do wia- będzie posiadał 12 automaty- 
domości plan budowy powie-1 cznych wind.

Mniejsze Skażenie 
Jeziora Michigan

Chic. biuro federalnej agen­
cji Ochrony warunków życia 
ogłosiło raport, z którego wy­
nika, że wpuszczanie fosfo­
rów do jez. Michigan zmniej­
szyło się znacznie i stan wody 
się poprawia. Stosownie do 
wymogów przyjętych przez 
Lakę Michigan Enforcement 
Conference w kwietniu 1968 
roku, przedstawiciele stanów 
Indiana, Illinois, Wisconsin i 
Michigan przyrzekli, iż do 
końca tego roku ograniczą 
wpuszczanie fosforów do je­
ziora o 80 procent. Agencja 
podaje, iż praca w tym kierun­
ku istotnie postępuje naprzód. 
W stanie Illinois zakłady — 
Waukegan Dystryktu Sanitar­
nego North Shore używają z 
powodzeniem płynu, który u- 
suwa fosfor z odpadków ka­
nalizacyjnych. Nie wiadomo 
jest jednakże, czy zakłady te 
potrafią uzyskać 80 procento­
we ograniczenie wymagane 
zarządzeniami federalnymi.

Fosfory działają jak nawo­
zy sztuczne na roślinność, któ­
ra rozwija się bujnie na dnie 
jez. Michigan w postaci wodo­
rostów i glonów.

miasta, a potem korzystania 
z masowej transportacji do 
śródmieścia.

Jak wiadomo, odległe jesz­
cze plany przedłużenia linii 
kolejki ĆTA do O’Hare spot­
kały się z ostrą opozycją ze 
strony kompanii kolejowej 
Chicago N. Western RR. kom­
pania twierdzi, iż straciłaby 
co najmniej 10,000 pasażerów 
dziennie i doznałaby deficyt, 
z którego nigdy by nie wy­
szła.

Odnośnie zaś bezpłatnej 
komunikacji w śródmieściu to 
Cafferty podkreśla, iż sy­
stem oparty byłby na zatrzy­
mywaniu się pasażerów, gdzie 
chcą, a nie na przystankach. 
Svstem zasilający kosztem 
$750 milionów obsługiwałby 
nast. ośrodki: Uniw. Illinois 
Circle Campus. McCormick 
Place i North Michigan ave.

AFL-CIO Transit Union 
popiera bezpłatną komunika­
cję, zalecając, by Chicago by­
ło terenem prób eksperymen­
talnych. A publiczna trans- 
portacja (na niekorzyść aut) 
staje się coraz popularniejszą 
w kraju.

Były sędzia Sądu Obwodo­
wego, Raymond K. Berg roz­
począł w środę swoją kampa­
nię wyborczą. Ubiega on się o 
urząd stanowego prokuratora 
na powiat Cook jako kandy­
dat Partii Demokratycznej. W 
czasie konferencji prasowej, 
którą zwołał w swoim biurze 
przy 130 N. La Salle, Berg 
oświadczył, iż jest “najlep­
szym kandydatem, który 
mógłby walczyć z przestęp­
czością”. Zarzucił on organi­
zacji Illinois Independence 
Voters kierowanie się moty­
wami politycznymi a nie do­
brem powiatu w staraniu się 
Wyeliminowania go jako kan­
dydata. IVI domaga się wyco­
fania kandydatury Berga po­
nieważ uzyskał (on nominację 
na podstawie sfałszowanych 
petycji, brzmi zarzut.

W prawyborach oponenta­
mi Berga będą Donald Page 
Moore oraz Edward V. Han- 
raham, obecny prokurator sta­
nowy pow. Cook. Moore jest 
byłym specjalnym asysten­
tem federalnego prokuratora.

Raymond K. Berg, były 
asystent federalnego prokura­
tora oraz były naczelny sę­
dzia wydz. Sądu Drogowego, 
stwierdził wobec obecnych 
dziennikarzy, iż posiada bo­
gatsze doświadczenie prawne 
niż Moore i Hanrahan razem 
wzięci. Oznajmił, iż prowadzi 
badania metod działania urzę­
du stanowego prokuratora w

 

Plan Większej Swobody w Wyborze
Kursów w Szkołach Katolickich

Uzvskal 
Podarcie 

Sen. Steoenśóna
Senator Adlai E. Stevenson 

III (D-Ill.), oficjalnie poparł 
kandydaturę kongresmana — 
Abnera J. Mikvy (D-I1L), któ­
ry zabiega o miejsce w Izbie 
Reprezentantów w Washing­
tonie z nowoutworzonego dys­
tryktu Nr. 10 (North Shore 
District). Demokraci mayora 
Daley, jak donoszą źródła zbli­
żone do Ratusza, nie poprą 
żadnego kandydata w prawy­
borach 21-go marca. Dopiero 
wyniki głosowania w prawy­
borach zadecydują komu ofi­
cjalnie demokraci wręczą no­
minację.

Oponentem kongr. Mikvy 
będzie obecny mayor przed­
mieścia Niles, — Nicholas B. 
Blase.

Plan Budowy Nowego 
Wieżowca w Śródmieściu

Rozczarowani 
Złodzieje

Włamywacze, którzy wyrą­
bali otwór w dachu składu 
pnr. 4501 S. Pułaski Rd. w 
środę' wieczorem, odeszli z pu­
stymi rękami. Długa i żmud­
na praca nie przyniosła żad­
nego rezultatu, gdyż potrafili 
otworzyć jedynie szafy, w ja­
kich znajdowały się kartote­
ki. a nie znaleźli nic wartoś­
ciowego.

Niecierpliwie oczekiwana premiera!!
Jutro o 6-ej i następne dni

Nowy, panoramiczny i kolorowy film

Odmowa Obniżenia 
Kaucji

Sędzia Robert J. Sulski z 
sądu North Felony odmówił 
we wtorek obniżenia kaucji w 
wysokości $250,000 dla dwóch 
młodzieńców oskarżonych o 
konspirację dla zatrucia wody 
miejskiej i atmosfery śmier­
telnymi zarazkami chorobo­
wymi.

W kilka chwil później o- 
brońca jednego z młodzień­
ców, adw. J. Stein, skrytyko­
wał sąd za “robienie nadmier- > 
nej wrzawy z dziecinnego wy­
bryku”.

Jako oskarżeni występują: i 
19-letni Allen C. Schwander l 
z pnr. 6501 N. Fairfield Ave., i 
oraz 18-letni Steven Pera z I 

| pnr. 1515 W. Dobson ul. Evan- i 
ston. Są oni oskarżeni o zmo-, 
wę do popełnienia morders- i 
twa. — Sędzia Sulski odroczył i 
sprawę sądową do dnia 4-go I 
lutego.

Przedsiębiorstwo budowla­
ne Fleetwood Realty Co. po­
dało w środę do wiadomości 
o planie budowy nowego bu­
dynku, przeznaczonego wyłą­
cznie na biura, w śródmie­
ściu. Budynek będzie nosił na­
zwę 200 West Monroe Buil­
ding. Kilka pięter zajmie w 
wieżowcu centrala banków: 
.— Central Banks, National 
Banks — Operation Central.

Plan 30-piętrowego budyn­
ku został sporządzony przez 
architektów firmy Welton 
Becket & Associates.

Prace rozpoczną się w 
kwietniu br., a w październi­
ku wieżowiec ma być oddany 
do użytku. Wiceprzewodni­
czący Fleetwood Realty, Phi-

Zapowiedź Bezpłatnych Przejazdów 
CTA w Śródmieściu, Za Kilka Lat
Przewodniczący CTA, Mi-I 

chael J. Cafferty zapowiada, 
iż za kilka lat pasażerowie na 
pewnych liniach kolejki czy 
autobusowych będą korzystać I 
z bezpłatnej komunikacji. — 
Cafferty podkreślił, iż zasad-1 

: niczo nie ma on jeszcze zde-1 
finiowanej koncepcji odno- i 
śnie formy realizacji tych | 
planów, jednakże zamierza on ! 
udać się do Washingtonu i | 
zaproponować Departamen- ] 
towi Transportacji noparcie I 
dla podobnego projektu w; 
Chicago.

Cafferty liczy, iż uda mu 
się sprawdzić cały projekt | 
nim ukończona zostanie bu- , 
dowa systemu zasilającego 
kolejki podziemnej. System 
ten nie został jeszcze rozpo­
częty, ale miałby być gotów 
za 5 do 6 lat. Cafferty podkre­
ślił, iż zainteresowania bez­
płatną komunikacją w śród­
mieściu są tak duże, iż gotów 
byłby do eksperymentu na­
wet teraz.

Cafferty na konferencji 
prasowej ogłosił na temat 
masowej transportacji w re­
jonie Chicago, iż wskazanem 
jest przedłużenie linii kolejki 
CTA po autostradzie Kenne­
dy, aż do lotniska O’Hare, na­
wet gdyby przedłużenie to 
stanowiło pogwałcenie u- 
chwały rady CTA w 1967. 
przyrzekającej nie przedłuża­
nie komunikacji CTA poza 
rejon Jefferson parku. 
Cafferty dodał, iż rada CTA 
ma prawo przewartościować 
uchwałę. Następnie podreślił, 
iż należy przewidywać bar­
dziej przychvlne nastawienia 
do przestawienia się na ma­
sowa trąnsportację do śród­
mieścia i że auta stają się co- 

! raz mniej “kluczowymi” 
środkami transportacji.

Cafferty powiedział, iż po­
piera propozycję mayora Da­
ley dotyczącą ograniczenia 
placów parkowań aut w 

śródmieściu. Uważa przytem, 
iż powinno się zachęcać do 
zasady “park and ride”, par­
kowań swych aut na granicy

 

Raymond K. Berg Rozpoczyna 
Kampanię Wyborczą

dział, że budowa wieżowca na 
Monroe — całkowicie zmieni 
charakter ulicy, którą można 
będzie zaliczyć do jednej z 
na j bardzi ej r epr ezentacyj - 
nych w śródmieściu.

Do wystawienia wieżowca 
niezbędna będzie rozbiórką 
historycznego budynku pnr. 
208 Monroe - “Leiter Buil­
ding I”. projektu architekta 
Williama L. Jenney, z 1879 r. 
Ten sam architekt projekto­
wał “Leiter Building II”, w 
1891, gdzie obecnie mieści się 
firma Sears, Roebuck & Co., 
przy State i Van Buren. Ro­
zebrany zostanie również b. 
Rotshield Building. Wieżo­
wiec, który zwiększy obszar 
biurowy w śródmieściu o 
700,000 stóp kwadratowych,

WIELKA WYPRZEDAŻ
W CAŁYM SKLEPIE!

rocznicy prasy łotewskiej od-

Cambridge Springs. Pa.

CRAGIN
Edgar Sanders za u w a ż y ł

DEPARTMENT STORE
5018-22 Armitage Narożnik Lawler

Tel. 237-3600

Luźne artykuły! Resztki! Sztuki wzorcowe! Towary z 
kantoru! Produkty, których już fabryki nie wyrabiają! 
Okazje w każdym dziale!

Nic nie będziemy ukrywać! Wszystko musi być usunięte, 
aby zrobić miejsce na Wiosenny Towar.

Tysiące przedmiotów!

■Archidiecezjalna rada szkol­
na w Chicago ogłosiła w środę 
o eksperymentalnym przyzna­
waniu większej swobody ucz­
niom w wyborze kursów, w 
pięciu lub sześciu szkołach 
katolickich, począwszy od tej 
już jesieni.

Eksperyment ten n-azywany 
“E Project” oferuje uczniom 
szkół elementarnych większą 
swobodę w pobieraniu decy­
zji, jak i czego będą oni się 
uczyć. Jak ks. Patrick Farrell 
powiedział, ma być w każdej 
klasie większa “giętkość indy­
widualna”.

Siostra zakonna Ann Kath­
leen McDonnell, która jest 
dyrektorką Archidiec. Cen­
trum Edukacji w mieście, o- 
świadczyła, iż litera “E” w 
nazwie projektu ma się od­
nosić do wielu znaczeń, wyra­
żeń angielskich zaczynających 
się od litery “e” a w przekła­
dzie na język polski oznacza­
jących rozwój, doświadczal- 
ność, zainteresowania, oraz 
warunki otoczenia.

Nauczyciel ma być odpo­
wiedzialny za stworzenie wa­
runków do nauki, przyczyni 
sprawa dyscypliny nie ma 
być zarzucona. Podstawą całe­
go projektu ma być hasło, iż

Nowy Członek 
Rady Szkolnej 
Zw. Nar. Pol. Próba Ucieczki 

z Wiezienia
A-

Próba ucieczki z więzienia 
— 014 Joliet Prison nie udała 
się, gdyż strażnik zwrócił u- 
wagę na dwóch więźniów, u-

W piątek, 28 stycznia i w sobotę,
29 stycznia—w piątek skład otwarty 

do 9-ej wieczorem.

Wszystko Idzie Po Cenie Kosztu 
Lub Niżej!

1953. Przed objęciem urzędu i na $2.25 (przesyłka pocztowa Hinton odsiaduje karę za 
szeryfa, adw. Dąbrowski był i 25 centów), gdzie są na skła- zbrojny napad i próbował już 
asystentem prokuratora na ■ dzie różne nowości wydawni- i ucieczki, gdy był osadzony w 
południowy, dystrykt. 'cze z emigracji i z Polski. |Cook County Jail.

Gazety 
Łotewskiej

Ośrodki łotewskie w Sta­
nach Zjednoczone będą w tym | 
miesiącu uroczyście obchodzi- ; 
ły 150-tą rocznicę powstania 
pierwszej gazety w języku ło­
tewskim.

Była to gazeta “Latviezu| 
Avizes”, której pierwsze wy- ! 
danie ukazało się w styczniu 
1822 roku w mieście Jelgava, 
na Łotwie.

Wydawcą tej gazety był pa- 
stor Carl Watson, pochodze- 

‘ nia Irlandzko-szkockiego. Ga­
zeta nie była jednak dzienni­
kiem, lecz tygodnikiem. O- 
prócz wiadomości o życiu Ło- 
tyszów, gazeta drukowała 
przekłady na język łotewski 
pieśni ludowych' litewskich i 
poezji — litewskiego poety| 
wpółczesnego K. Donalaitisa.

Łotwa stała się niepodleg-| 
łym państwem w 1919 roku, j 
ale znów popadła w niewolę 
sowiecką w 1940 roku.

Po drugiej wojnie świato- I 
wej 5 łotewskich periodyków

“to czego zostajesz nauczony, i 
— zapominasz, — ale czego ] 
się sam nauczysz zachowujesz i 
przez całe życie”. W znacze­
niu tych słów znajduje się 
przekształcenie roli nauczy­
ciela z przekazywacza wiedzy 
i wiadomości na kolaboratora, 
współpracownika procesu li­
czenia się, jak określiła siostra 
Ann McDonnell.

Ks. Farrell powiedział, iż 
ten kierunek zdążający do ce­
lów zawartych w projekcie 
“E”’ ma być wprowadzony 
stopniowo “krok za krokiem” 
i dość powolnie. Na jesień I 
1972 roku zamierzamy mieć' 
grupę pięciu lub sześciu szkół: 
o wspomnianym Wyżej podej­
ściu do edukacji. Żadna szko­
ła nie będzie mogła wziąć u- 
działu czy przystąpić do tego 
projektu bez uprzedniej zgo­
dy kierowników, proboszczów, 
rady parafialnej i nauczycieli, 
zakończył ks. Farrell.

Iskrząca gwiazdami dramatyczna powieść 
Bolesława PRUSA

o tragicznej miłości . . . bez wzajemności!

Telefon ILAIB Puński Przy
545-5922 KINO Rfl I II UI 11 Milwaukee Ave.

Satyra Podziemna
w Polsce

Nowością wydawniczą Bi­
blioteki “Kultury” paryskiej j za granicą podtrzymuje wśród ' 
jest tom p.t. “Satyry Podziem-I Łotyszów ducha wolności i 
ne,” Janusza Szpotańskiego. ideały niepodległości Łotew- 
Książka ta zawiera zbiór sa- skiej Republiki, 
tyr politycznych napisanych Uroczysty obchód 150-letniej 
w kraju w latach 1964-1968. rocznicy prasy łotewskiej od-

Janusz Szpotański. którego; będzie się w dniach 29 i 30 
satyry polityczne krążą po. stycznia w Barbizon Plaza, 
Polsce w wielu odpisach ręcz- i Manhattan, N.Y. 
nych i maszynowych. albo i 
nagrane na taśmę magnetofo-1 
nową — który w pewnym

(KW). Cenzor ZNP Kazi- i okresie stał się najbardziej 
mierz Lotarski powołał szerv-| popularnym ■ satyrykiem pod- 
fa pow. Bristol. Edwarda K ziemnej literatury w Kraju, 
Dąbrowskiego, na członka Ra- — opłacił swą twórczość utra- 
dy Szkolnej Kolegium Zwią- i tą wolności. Przetrwał jednak |  
zkowego. różne trudności, z y s k u j ą c | krywajacych trzeciego, który

Szeryf Dąbrowski posiada trwałe miejsce w twórczości | miał zamiar .uciec ciężarów- 
długoletnie doświadczenie ja- Polski współczesnej. ; ką do wywożenia śmieci,
ko członek “Southeastern Po raz pierwszy jego utwo- T \ 
Massachusetts Univ. Building! ry ukazują się na emigracji zniknięcie 26-letniego Edwar- 
Authority”, oraz jako wy kła-1 zebrane w książce pt. “Satyra da Hinton i rozpoczął poszu- 
dowca w kolegium Bristol.; Podziemna.” Książka J. Szpo- kiwania. Gdy doszedł do cię- 
Dąbrowski jest alumnem fańskiego jest do nabycia w! żarówki, zobaczył wystającą 
uczelni związkowej. Prowadzi I Księgarni “POLONIA”, pnr.! z ukrycia głowę więźnia, któ- 
własne biuro prawnicze w12921 Milwaukee Ave., Chica- rego koledzy usiłowali przy- 
New Bedford, Mass, od roku; go, 111. 60618, tel. 489-2254, ce- kryć śmieciami. 
1953. Przed objęciem urzędu na $2.25 (przesyłka pocztowa
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MOJE CREDO
By, gdy opuszczę płaczu padół, 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?” 
Ilekroć mijam wiejski kościół.
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć;

Lincoln State ^Bank
“BANK

z
SERCEM”

——

s
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SPRAWOZDANIE FINANSOWE
f NA DZIEŃ 31

r RESOURCES
Cash and Due from Banks $3,251,357.95

United States Government Securities  9,432,550.04

Other Bonds and Securities . 300,927.22

Stock in Federal Reserve Bank  30,000.00 
loans and Discounts ..11,365,405.59

Banking House Furniture and Fixtures ..... 381,666.67

GRUDNIA 1971 R.

LIABILITIES
Capital Stock 5 600,000.00
Surplus .... 500,000.00 
Undivided Profits $ 89,721.53
Reserve  296,857.01

, Reserve for Taxes, Etc. ... 16,534.24

Total Undivided Profits and Reserves... 403,112.78 
Demand Deposits S 7,527,355.10 
Time Deposits  15,831,439.59

Total Deposits  23,358,794.69 

$24,761,907.47
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MAX GAPINSKI, President 

KASIMIR JANISZEWSKI, Vice President 
EUGENE V. ROEMER, Vice President 

JOHN M. MURRY, Vice President & Cashier 
NORBERT KURUDZA, Assistant Vice President 

STANLEY LUKASZEWSKI, Assistant Vice President

$24,761,907.47

AMANDA CYBELL, Assistant Cashier 
JOHN DRZYCIMSKI, Assistant Cashier 

EDMUND P. GLEMBOCKI, Assistant Cashier 
MARIE HAHN, Assistant Cashier 

LILLIAN OSINSKI, Assistant Cashier 
ANTHONY SMYCZEK, Assistant Cashier

B. Ł. BŁOCHOWIAK 
LOUIS EONS, JR.

DIRECTORS
ROMAN E. GALASINSKI, M.D. 

MAX GAPINSKI 
KASIMIR JANISZEWSKI

JOHN M. MURRY 
EUGENE V. ROEMER

Member Federal Reserve System Member Federal Deposit Insurance Corp.
FIRST DRIVE-IN DEPOSITORY IN MILWAUKEE COUNTY

2260 South 13th Street Phone 671-6510
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Z Gminy 8 ZNP

ubiegłym tygodniu mayor

NOWE POLSKIE

którzy 
ażeby 
swoją

Będzie wznowiona 
za 5 miesięcy.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników Jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce

Na czele Komitetu stoi znany 
działacz społeczno-narodowy mgr 
Kazimierz Sadliński, a w skład 
wchodzą Lidia Pucińska, Henryk 
Kudliński, Witold Raginia i Sta­
nisław Derwiński.

lat pracowała ona w 
H.S., a ostatnio, prze- 
Notre Damę Health

Horner ,jest' żonaty i ma jedno 
dziecko a zamieszkuje pn. 1325

Osobiście wołałaby pracować w 
dziale informacji i interpretacji 
fotografii w Washingtonie. Zawsze 
marzyła o tym, ażeby pracować w 
Washingtonie i kiedy dowiedziała 
się o programie i możliwości wstą­
pienia do .WAF zgłosiła się do 
kongresmana Klemensa Zabłoc­
kiego, który pomógł jej w załat­
wieniu wszelkich spraw.

SPK 
dial 
rano

,. zapoznajcie się 
z faktami 1 

Wstąpcie Dziś!

Sen. E. Kennedy Na 
Obiedzie Demokratów

Na zebraniu tym zostaną złożo­
ne sprawozdania z Instalacji u- 
rzędników, jak również z roczne­
go zebrania akcjonariuszy Domu 
ZNP. Poza tern będą nakreślane 
plany pracy na najbliższą przy­
szłość, oraz omówione sprawy bie­
żące. Również będą wyznaczone 
poszczególne Komitety.

Zabawy Taneczne 
w Sali Pułaskiego
W tym karnawale mamy do za­

notowania coś nowego w naszym 
mieście. Otóż w nowej sali Puła­
skiego odbywają się w każdą nie­
dzielę zabawy taneczne w stylu 
europejskim. Do tańca przygrywa 
trzech znanych muzyków z Euro­
py, — Adam Kleczewski, Michał 
Asztalos i Joe Greśkowiak a bu­
fet i bar doskonale zaopatrzone są 
do dyspozycji publiczności.

Niedzielne zabawy karnawało­
we odbywają się w Pułaski Hall 
przy W. Grant i South 15th Place, 
od godziny 5:30 do 9:30 wiecz. 
Wstęp na zabawę $1.50 od osoby, 
łub $2.50 od pary Studenci płacą 
$1.00. Jeśli więc ktoś się chce za­
bawić w miłej europejskiej' atmo­
sferze i przy doskonałej muzyce, 
niech wstąpi w niedzielę do sali 
Pułaskiego.

Połączenie Dwóch 
Katolickich Szkół
Dwie wyższe szkoły katolickie 

Pio Nono H.S. i Don Bosco zostały 
połączone i w przyszłym semestrze 
studenci będą studiować w no­
wym budynku Pio Nono pn. 2601 
E. Morgan Ave., St. Francis. Don 
Bosco H.S. pn. .1201 W. Becher, 
będzie zlikwidowana.

O połączeniu tych dwóch kato­
lickich szkół ogłosił ks. John Han­
ley, superint. szkół katolickich w 
Archidiecezji Milwauckiej. Powie­
dział on, że nazwa połączonych 
szkół zostanie wybrana za kilka 
tygodni i że ani nazwa Don Bosco 
ani Pio Nono nie jest brana pod 
uwagę.

Administratorami szkoły będą 
bracia św. Marii, którzy prowa­
dzili Don Bosco a jej kierowni­
kiem będzie obecny kier. Don Bo- 
seo, Brat Dan Sharpe. Sprawami 
finansowymi będą się zajmować 
zarówno Braciszkowie jak i ludzie 

świeccy. Don Bosco mieściło się w 
starych budynkach podczas, gdy 
Pio Nono posiada nowoczesne bu­
dynki i ma pomieszczenia na 1,200 
studentów. W. tym roku do Pio 
Nono uczęszcza 656 studentów a 
do Don Bosco 516.

Tak więc połączenie tych dwóch 
uczelni będzie ekonomiczniejsze, 
nie tylko ze względu na miejsce, 
ale również jeśli chodzi o wydatki 
administracyjne.

Finn Barbee, lat 19, zamieszka­
ły pn. 321 E. Meinecke, również 
będzie stawał do walki o stano­
wisko mayora Milwaukee. Jest on 
synem aseblymana Lloyda Barbee, 
który często towarzyszył ojcu w 
jego kampaniach, oraz demonstra­
cjach i protestach murzyńskich. 
Jest on kawalerem i robotnikiem 
ulicznym, oraz doradcą Pathfin­
ders for Runways. W roku 1970 
ukończył szkołę High Mowing 
Prep School w miejscowości Wil­
ton, N.H.

Panna Kozak po ukończeniu 
Washington H. S. studiowała w 
Barnard College w New Yorku a 
studia prawnicze ukończyła na 
Uniw. Wisconsin. Początkowo zaj­
mowała ona stanowisko sekretar­
ki prawniczej w sądzie federal­
nym sędziego Myron Gordona, a 
następnie była w sztabie senatora 
Gaylord Nelson w Washingtonie. 
Będzie się ona ubiegać w wybo­
rach wiosennych na stanowisko 
aldermana, na które również zgło­
sili się: Christ Seraphim, student 
Uniw. Wisconsin i syn znanego sę­
dziego S. T. Seraphim; Gerald 
Farley, konsultant edukacji; i Ed­
ward Griffin, doradca szpitali we- 
terańskich.

Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

Zebrani natomiast uważali, że to 
nie rozwiąże sprawy i sugerowali 
ażeby zrobić doroczną zbiórkę na 
ten cel, podobnie jak jest urządza­
na krucjata Archidiecezji, oraz 
kampania na misjonarzy. W tym 
wypadku “drajw,” taki byłby u- 
rządzany przeiz parafie i całkowi­
ty dochód byłby przeznaczony na 
ich szkoły.

Ks. Leslie Damieder, asystent 
superintendenta podał do wiado­
mości, że liczba szkół katolickich 
w całym kraju kurczy się z roku 
na rok. Przewiduje on, że ilość 
studentów w szkołach katolickich 
do roku 1980 spadnie z 3,900,000 do 
1,150,000, — jeśli ten proces nie 
zostanie zahamowany.

W naszym rejonie ilość szkół 
skurczyła się i podczas gdy w la­
tach 1964-65 liczba studentów w 
szkołach katolickich była 4,248, to 
dziś jest tylko 2,507. Ponieważ nie 
doszło do żadnych decyzji, posta­
nowiono opracować plany na 
przyszłość, w jaki sposób ratować 
szkoły katolickie od całkowitej za­
głady i zebrać się znów dla prze­
dyskutowania tej sprawy w dniu 
21 lutego.

POLISH RADIO PROGRAM
Stacja WQFM 9X3 Mg
Niedziele 8-9 wieczór

Przewodniczącym tej imprezy w 
tym roku jest adwokat Jack 
Goodsit, który spodziewa się, że ze 
względu na mówcę w tym roku 
weźmie udział więcej osób. “Spo­
dziewamy się uzyskać z lego obia­
du ponad $250,000” — powiedział 
J. Goodsit.

W ubiegłą niedzielę Stow. Pol­
skich Kombatantów dorocznym 
zwyczajem urządziło Opłatek. W 
tym roku Opłatek był urządzony 
wspólnie z Drużyną Harcerską 
pod kier. Haliny Kamińskiej. — 
Ponad 100 osób zebrało się w no­
wej sali Federacji, a gości powi­
tał prezes SPK Aleksander Sawi­
cki, który połamał się opłatkiem 
z obecnymi. Następnie została po­
dana smaczna kolacja, przyrządzo­
na przez Panie z SPK. Po kolacji 
program rozpoczęto śpiewaniem 
wspólnie kolęd, poezem zjawił się 
św. Mikołaj, który obdarował 
dziatwę podarunkami. Św. Miko­
łajem był R. Kamiński. Na pro­
gram złożyły się występy Harce­
rek, które odśpiewały kilka pio­
senek i odtańczyły w kostiumach 
polskich “Krakowiaka” i “Polkę”. 
Cały czas akompaniowali utalen­
towany węgierski skrzypek Mi- 
cheal Asztalas, oraz A. Kleczew-

PROF. SZYMON DEPTUŁA 
Kierownik.

Stowarzyszenie Polskich Kom­
batantów urządza dorocznym zwy­
czajem wielki Bal Wojska Pols­
kiego, który odbędzie się w sobo­
tę, dnia 5-go lutego. Bal odbę- 
się w salach Eagles Club, pn. 2401 
Wisconsin Ave. Do tańca będzie 
przygrywać popularna orkiestra 
Kapinos z Chicago. Podczas balu 
wystąpi młodzież z Milwaukee 
Ballet Co., która odtańczy Polone­
za i Mazura.

Bale Wojska polskiego w Mil­
waukee mają swoją ustaloną mar­
kę i ściągają nie tylko Polonię, 
ale również i gości amerykańskich, 
którzy mogą i spędzić wieczór w 
miłym towarzystwie i zabawić się 
i natańczyć do woli.

Zarząd SPK dokłada jak zaw­
sze starań, ażeby postawić ten bal 
na najwyższym poziomie towa­
rzyskim. Sala jest zawsze pięknie

Ostatnio ogłoszona statystyka 
wykazuje, że w Wisconsin jest 
1,446,735 katolików w tym naj­
więcej, bo 686,205 zamieszkuje w 
Archidiecezji Milwaukee. Ta Ar­
chidiecezja ma 706 księży, 233 
Braci, oraz 3,795 Zakonnic. W 10 
powiatach prowadzi ona 183 szkół 
elementarnych dla 60,545 uczniów 
oraz 19 szkół średnich do których 
uczęszcza 12,967 studentów.

Następnie idą diecezja Green 
Bay, 315,142 katolików; La Crosse 
■191,345; Madison 171,832 i Su­
perior 82,201.

Mimo tej liczby katolików szko­
ły parafialne nie są w stanie zwią-

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, kom­
pletnie air conditioned, 4 
kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania. Pierwszo­
rzędna dzienna i nocna ob­
sługa.

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kościoła 

Sw. Stanisława

Z Karty Żałobnej
"W ubiegłym tygodniu pożegnała 

się z tym światem śp. Jadwiga 
Kasprzak, przeżywszy lat 76.

Była ona siostrą zmarłego bi­
skupa Romana Atkielskiego. Po­
zostawiła w ciężkiej żałobie syna 
ks. Romana Kasprzaka z Mary- 
knoll Missionary w Yukatan, 
Mexico, • córkę która jest Zakon­
nicą w Butler, Wis.; trzy siostry 
Lillian Majewską, Angelinę Poker 
i Bessie Jeżowską, oraz brata Jana 
Atkielskiego z a m i eszkałych w 
Milwaukee.

Przez 26 
Don Bosco 
bywała w
Care Center, gdzie zmarła na raka.

Pogrzeb śp. Jadwigi Kasprzak 
odbył się z domu pogrzebowego 
Max Sass do kościoła św. Jacka 
a stamtąd na cmentarz Św. Krzy­
ża.

ma w pewnych kołach tutejszych 
poparcie.

W swoim przemówieniu, kon­
gresman Zabłocki powiedział, że 
będzie popierał tego kandydata z 
partii demokratycznej, który 
otrzyma nominację na konwencji. 
Zapytany w sprawie ostatniego 
wznowienia bombardowania Pół­
nocnego Wietnamu, powiedział on: 
“Dostałem zapewnienie, że te 
bombardowania przeszkodziły pla­
nowanemu wielkiemu atakowi ko­
munistów na Południowy Wiet­
nam, — podobnie jak to było w 
roku 1968”. Jeśli rzeczywiście tak 
się stało to jestem za tym i popie­
ram decyzję władz wojskowych w 
tej sprawie” — powiedział Kongr. 
Zabłocki.

ski, na fortepianie.
Niespodzianką dla wszystkich 

był program artystyczny studen­
tek z Alverne College pod kie­
rownictwem Debby Jupka. W ze­
spole studentek wystąpiły Janina 
Piotrowski (flet), Pat Kitzke 
(fortepian i śpiew), Basia Mag- 
mer (obój) i Binnie Stanfield 
(fortepian i śpiew).

Ten program muzyczno-śpiewa- 
czy na wysokim poziomie arty­
stycznym był nagrodzony niemilk­
nącymi oklaskami.

Na zakończenie dziatwa pod 
kierownictwem Harcerek odtań­
czyła Poloneza a program pozo­
stawił jak najmilsze wrażenie u 
obecnych.

Kierownikiem programu Opłat­
ka był wiceprezes SPK, Adam 
Kleczewski, któremu należy się 
specjalne uznanie zwłaszcza za 
przygotowanie programu artysty­
cznego, oraz nadzór nad całością.

Z okazji 30-lecia pracy artysty­
cznej poza granicami kraju Ref- 
Rena i Niny Oleńskiej odbędzie 
się bankiet jubileuszowy. Wiado­
mość tę napewno przyj mą z przy­
jemnością liczne rzesze przyjaciół 
i znajomych Jubilatów, którzy 
osiedlili się w Milwaukee i okoli­
cy. Wielu z nich pamięta tych wy­
bitnych artystów jeszcze z czasów 
kiedy nieśli oni nadzieję na lep­
sze jutro w nieludzkiej ziemi ro­
syjskiej, następnie w Wielkiej 
Brytanii, a później tu, — na ziemi 
Washingtona.

Ale nie tylko byli żołnierze pol­
scy znają ich. Zna ich tutejsza Po­
lonia, która miała okazję przez 
wiele lat uczęszczać na przedsta­
wienia sceniczne w naszym “śmie­
tankowym grodzie”.

Należy się więc spodziewać, że 
tutejsza Polonia skorzysta z tej 
wyjątkowej okazji i weźmie liczny 
udział w tym bankiecie. Między- 
organizacyjny Komitet, w skład 
którego weszły wszystkie organi­
zacje kombatanckie i społeczno- 
narodowe urządza ten bankiet w 
niedzielę, dnia 20 lutego, o godzi­
nie 5:30 po południu, w salach

TWÓJ DOM 
zapewne największa 

transakcja finansowa 
w two.m życiu

Senator Edward Kennedy bę­
dzie głównym mówcą w Dniu Jef­
ferson-Jackson urządzanym rok 
rocznie przez Wisconsińską Partię 
Demokratyczną. Stanowy prze­
wodniczący partii demokratycznej 
William Gerrerd oświadczył, iż 
otrzymał wiadomość, że sen. Ken­
nedy przyjął zaproszenie. Obiad 
ten odbędzie się 6-go maja, w Au­
dytorium miejskim. Bilety na 
obiad są w cenie $100 od osoby, a 
dochód jest przeznaczony na de­
mokratyczną kampanię wyborczą. 
iW ubiegłym roku obiad ten zgro­
madził ponad 2,000 łudzi.

zać finansowo końca z końcem i 
grozi im powolna śmierć. Składa­
ją się na to przede wszystkim 
trudności finansowe, zmniejszanie 
się Zakonnic-nauczycielek, oraz 
wyższe wydatki administracyjne i 
pensje dla nauczycieli świeckich. 
W ubiegłym tygodniu odbyła się 
konferencja przełożonych 10-eiu 
szkół katolickich na południowej 
stronie miasta, gdzie omawiano 
trudności, oraz starano się zapo­
biec likwidacji niektórych szkół.

Ks. John Hanley, superinten­
dent szkół katolickich podał myśl, 
ażeby te szkoły które nie mają od­
powiedniej ilości uczni, połączyły 
się, podobnie jak to nastąpiło o- 
statnio z Pio Nono i Don Bosco 
High School.

* * *
Betty Dziatkiewicz, studiuje o- 

becnie w Armed Forces Air Cen­
ter w Lowry Air Force Base w 
Colorado. Panna Dziatkiewicz li­
cząca obecnie lat 23 jest córką pp. 
Antoniostwa Dziatkiewicz zam. 
pn. 1102 E. Oklahoma. Po ukoń­
czeniu z wyróżnieniem Lackland 
Air Force Base w Texas zdobyła 
ona pierwsze miejsce wśród 433 
studentów, w tym 30 kobiet. — 
Otrzymała też stopień porucznika 
WAF a po skończeniu studiów 
będzie przydzielona w lutym tego 
roku do Bazy w Omaha i jest 
możliwość, że będzie wysłana do 
Wietnamu, jeśli wojna się do tego 
czasu nie skończy.

South 33 Sir. Nie ma on wielkiej 
nadziei na pokonanie mayora 
Maiera, ale chce wykorzystać 
kampanię, ażeby przedstawić swój 
punkt widzenia na administrację. 
Prawybory w naszym stanie od­
będą się 7-go marca, na urzędy 
miejskie, sędziowskie i powiato­
we. Natomiast prawybory na 
urząd prezydenta Stanów Zjedno­
czonych odbędą się w dniu 5-go 
kwietnia.

Kongresman Zabłocki, przema­
wiając na obiedzie partii demo­
kratycznej 4-go dystryktu oświad­
czył, że Sen. Muskie zwycięży ła­
two w prawyborach tak w dy­
strykcie jego (4-tym), jatoj w dy­
strykcie 5-tym (kongr. Reuse). 
Oświadczenie to spotkało się z en­
tuzjastycznym przyjęciem zebra­
nych z Rawson Ballroom w South 
Milwaukee.

Powiedział on również, że Sen. 
H. Humphrey zgłosił swoją kan­
dydaturę na prezydenta za późno, 
bowiem wielu działaczy już 
przedtem weszło do komitetów 
wyborczych innych kandydatów. 
Najwięcej działaczy, jak również 
oficjalistów wypowiedziało się, 
lub indorsowało dotychczas Sen. 
Muskiego. Również sen. Jackson

Kongresman K. Zabłocki 
o Szansach Kandydatów

30-Lecie Pracy Artystycznej 
Ref-Rena i Niny Oleńskiej

“Orła Białego” (Przybyło) pnr. 
6839 Milwaukee Ave. w Niles, Illi­
nois.

Miesięczne zebranie Gm. 8 ZNP 
odibędzie się we wtorek, 1-go lu­
tego. Zebranie będzie w Domu 
Związkowym pn. 809 W. Burn­
ham Str., o godzinie 7:30 wieczo­
rem.

Międzyoreranizacyjny Komitet Urządza 
Bankiet 20 Lutego w Chicago

Stan Wisconsin Zamieszkuje
Około 1.4 Miliona Katolików

Z Instalacji
Klubu Mazowszan

POLSKA GODZINA 
RADIOWA

Stacja WQFM 93.3 Mg
Niedziele 8-10 rano
RYSZARD MECH 

Kierownik.

L. Wozińska 
Dyrektorką Szpitala 

Św. Franciszka

POLISH-AMERICAN 
PANORAMA

Stacja WYŁO, 540 on dial 
Niedziele 2-3 po południu 

ALEXANDER ROMAŃSKI 
Kierownik.

W pierwszą niedzielę stycznia 
odbyła się instalacja nowego za­
rządu Tow. Mazowszan. Przysię­
gę od nowych urzędników odebrał 
kapelan i założyciel ks. Józef Bet- 
lińsiki. Do nowego zarządu Tow. 
Mazowszan weszli: Maria Gra­
bowska, prezeska: Helena Norska, 
wiceprezeska; Bolesław Wiśniew­
ski. sekr. prot.; Kazimierz Parys, 
sekr. fin.; Jan Francikowski,, ka­
sjer i Anna Iczkowska, radna.

Tow. Mazowszan zostało założo­
ne 27 lat temu z głównym celem 
niesienia pomocy rodakom na Ma­
zowszu, Tysiące dolarów zostało 
wysłanych zarówno do potrzebu­
jących osób prywatnych jak rów­
nież i do instytucji mających swo­
ją siedzibę w tej części naszej za­
morskiej Ojczyzny. Wprawdzie 
składka członkowska wynosi za- 
ledwie $3.00 rocznie, ale Tow. Ma­
zowszan zbiera fundusze przez 
urządzanie różnych imprez jak 
Opłatek, święconka, Dzień Ojca i 
Matki, oraz inne. Towarzystwo to 
również otacza opieką swoich 
członków odwiedzając chorych w 
domu czy w szpitalu.

Posiedzenia miesięczne tego To­
warzystwa odbywają się w Domu 
Weteranów Placówki 3 SWAP, 
gdzie można otrzymać bliższe in­
formacje odnośnie działalności 
oraz członkostwa.

Ks. J. Betliński.

Trzech Kandydatów Na 
Mayora Miasta Milwaukee

SPK Urządza Doroczny 
Bal Wojska Polskiego

w
Maier oficjalnie zgłosił swoją kan­
dydaturę na czwarty termin na to 
samo stanowisko. Natychmiast ca­
ły'szereg obywateli, a specjalnie 
przedstawiciele z o r g anizowanej 
pracy oświadczyli, że będą go po­
pierać. Przeciw niemu zgłosiło się 
już trzech kandydatów, 
rozpoczynają kampanię 
zdobyć zwolenników na 
stronę.

“ECHA Z POLSKI” 

GODZINA RADIOWA 
Stacja WYŁO, 540 on 

Niedziele 10.30 - 11.30
HENRY GONTAREK

Kierownik.

Opłatek SPK Odniósł 
Zasłużony Sukces

Znana działaczka społeczna i se­
kretarka kongresmana Klemensa 
Zabłockiego, Leona Wozińska zo­
stała dyrektorką szpitala św. 
Franciszka. Szpital ten jest pro­
wadzony przez Siostry, zakonne i 
znajduje się pn. 3237 South 16th 
Str. i został w tym tygodniu od­
dany pod dyrekcję, w której 
przewagę mają świeccy. Dotych­
czas był on prowadzony przez Sio­
stry Felicjanki wyłącznie. Od lat 
15-tu szpital ten, posiadający 267 
łóżek, służył mieszkańcom miasta, 
a obecnie zarząd przyszedł do 
przekonania, że należy zreorgani­
zować dyrekcję dopuszczając do 
większego udziału ludzi świec­
kich.

Siostra Paschalisa, przełożona 
szpitala powiedziała: — “Decyzja 
wsiągnięcia wybitnych obywateli 
do dyrekcji została podyktowana 
potrzebą chwili”. “Szybko zmie­
niające się warunki ekonomiczne, 
jak również metody leczenia zmu­
siły nas po długiej dyskusji do po­
wzięcia tej zasadniczej decyzji”.

Na czele dyrekcji stanął znany 
lekarz dr Roman Galasiński a do 
zarządu oprócz Leony Wozińskiej 
weszli: Allen Schlichter z Pelton 
Steel; Eugene Roemer z Christ 
Schroeder Insurance; Richard 
Murphy z Johnson Service; Do­
nald Taylor z Rex Chainbelt; 
Lawrence Krueger, prezes Pelton 
Steel, — oraz Siostry Albinetta, 
Simplicissima, Gilbert i Paschali­
sa.

Należy podkreślić fakt, że Leona 
Wozińska za zasługi położone na 
polu społecznym otrzymała w 
ubiegłym roku od polskiego rządu 
z Londynu Złoty Krzyż Zasługi.

Z tych jjowodów, wszyscy dele­
gaci i delegatki są usilnie prosze­
ni o punktualne i niezawodne 
przybycie.

J. Gralewicz, sekr.

Protektorat nad Bankietem 
przyjęły najwybitniejsze osobisto­
ści tak z terenu Wielkiej Brytanii 
jak i Stanów Zjednoczonych. Ko­
mitet Bankietu apeluje do całej 
Polonii, ażeby gremialnie wzięła 
udział w tej uroczystości, by oka­
zać swoją wdzięczność dwojgu na­
szym aktorom, którzy idąc tą sa­
mą drogą co my w ciągu 30 lat 
nie szczędzili wysiłków ażeby nas 
nie tylko rozweselić, ale również 
dodać nam otuchy i nadziei. Pod­
czas bankietu będzie wykonany 
program artystyczny, w którym 
wezmą udział obok Jubilatów 
również najwybitniejsi artyści.

Rezerwacja stolików, oraz wszel­
kimi informacjami dotyczącymi 
Bankietu zajmuje się S. Derwiń­
ski, tel.: EV 4-2543.

❖ * Sj«
Kilka tygodni temu zgłosił swo­

ją kandydaturę na mayora Mil­
waukee, Bernard Novak (pocho­
dzenia polskiego). Novak liczący 
lat 44, zamieszkały pn, 1612 E. 
Lafayette PI. jest ojcem dziewię­
ciorga dzieci w wieku 4 —16 lat. 
Jego żona Marcia ukończyła stu­
dia uniwersyteckie w Wisconsin 
State College. Novak jest wykła­
dowcą ekonomii w Cardinal Strich 
College i ma studia na uniwersy­
tecie Loyola i De Paul w Chicago, 
Ill., Georgetown w Washington, 
D.C. oraz Katolickim uniwersyte­
cie również w Washingtonie. Jest 
on weteranem amerykańskim z II 
wojny światowej.* * *

W ubiegłym tygodniu zgłosił 
swoją kandydaturę Bruce Horner, 
lat 29, kontraktor. Ukończył on 
studia inżynieryjne na uniwersy­
tecie Marquette w roku 1968 i po 
raz pierwszy ubiega się o stano­
wisko z wyboru.

Eilli.. 8 bO
przy

. . . . . . . . . -cym 
koszcie

Nasze Rodaczki 
Wybijają Się

Co raz częściej słyszymy o wy­
bijaniu się naszych rodaczek w 
różnych dziedzinach administracji, 
oraz różnych zawodach. Ostatnio 
adwokat Ellen Kozak, lat 27, za­
mieszkała pn. 2604 N. Murray Ave. 
zgłosiła swoją kandydaturę na 
stanowisko Aldermana 3-ej war- 
dy. Obecnie aldermanem tej war- 
dy jest Allen Calhoun.

LINCOLN SAVINGS and LOAN ASSOC.
2222 South 13th Street Phone 645-1207

udekorowana, goście mile podej­
mowani a atrakcje artystyczne są 
na najwyższym poziomie. Wstęp 
na bal $5.00 od osoby a całkowity 
dochód jest przeznaczony na cele 
społeczne.

Rezerwacje stolików można już 
zamawiać dzwoniąc na 671-1562 
lub 372-4872.

Cała Polonia tutejsza jest u- 
przejmie proszona o zarezerwowa­
nie sobie tej daty i skorzystania 
z wyjątkowej okazji, jaka się zda­
rza raz w roku.

Zarząd SPK.
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Wiadomości Ze Stanu Indiana

Uwaga
Gmina 83 ZNP

było12-go lutego, za dwa ty-

każdą Grupę o wybór

Bankiet Na
Cześć Malaka

osoby,

zarezer-

dnia 30 
2-ej po 
Syreny, 
w East

w lokalu klubu 
i 151-ej ulicy.

Pragniemy powiadomić całą 
Polonię stanu Indiana, że wielki 
Bankiet Obozu ZNP na stan In­
diana odbędzie się w sobotę, 22go

stycznia 
prezeski

dobro- 
i czy-

Już Za Dwa Tygodnie w Sali 
Ojców Salwatorianów w Gary

Zebranie Podokręgu 
SWAP w Hammond

W niedzielę, 30 stycznia, 'o go­
dzinie 2-ej po południu, w sali 
Weteranów pnr. 241 Gostlin ul., 
w North Hammond — odbędzie 
się kwartalne 'posiedzenie Pod­
okręgu SWAP na stan Indiana.

Uprasza się wszystkie Placówki 
i Korpusy Pań o wysłanie pełne­
go składu delegacji. — Za Zarząd: 
— Anna Zimmerman, sekretarka.

na me ręce 
posiedzenia. | 

sprawozdania i 
rewizyjnej w ;

się jeszcze z odpowiedzią do 31go 
stycznia, rb. zostaną umieszczeni 
w raporcie za rok 1971-szy.

Tym wszystkim organizacjom, 
które zdały dobrze egzamin z doj­
rzałości społecznej i wykazały 
serce — tą drogą Zarząd Obozu 
składa serdeczne podziękowanie.

Razem $1530.00
Zestawienie niniejsze sporządził 

sekr. lin. Adam Draźbo na pod­
stawie nadesłanych odpowiedzi — 
na prośbę Zarządu.

Następujące organizacje podaro­
wały procent od udzielonych po­
życzek: Placówka 40 SWAP $50.- 
33; Placówka 15 SWAP $49.33; 
Placówka 142 SWAP $49.66; Gr. 
3134 ZNP $147.00; Oddział 89 Le­
gionu Pułaskiego $36.66: Gr. 1640 
ZNP $246.66; Stow. Dom Polski 
1600 Penn. $49.44: Oddział 4 I.igi 
Morskiej $45.33; Okręg 5 Ligi 
Morskiej $102.00; Gr. 252 ZNP 
$49.33; Gmina 49 ZNP $51.00: Gr. 
2431 ZNP $243.33; Klub Polski 
Nowej Emigracji $98.66; Gr. 114 
ZNP $51.00: Gr. 1425 ZNP $51.- 
00. Razem podarowany procent w 
1971 roku: $1,320.62.

Bal Paczkowy 
w Indiana Harbor

Organizacje, które są proszone 
o udział w formie zaproszeniowej 
listami, proszone są o jak naj­
przychylniejsze ustosunkowanie 
się do spraw obozu, zakupienia 
lub rozsprzedanie załączonych bi­
letów, zakupienie ogłoszeń do pa­
miętnika bankietowego, bo tylko 
przez nasze polonijne poparcie i 
wzajemną pomoc będziemy mogli 
zbudować obóz, który, w niedale­
kiej przyszłości, będzie stał na 
zdrowym i silnym fundamencie, 
ci zaś. którzy mają dziś wiarę i 
nadzieję w wielką przyszłość obo­
zu, będą mogli korzystać z 
ci, dochodów finansowych 
stych zysków obozowych.

W miesiącu sierpniu, 1971 roku 
Zarząd Indiana PNA Camp, Inc. 
wysłał do organizacji oraz osób 
indywidualnych, którzy są człon­
kami Obozu — apel, prośbę o po­
darowanie należnych a zaległych 
procentów. W apelu m. i. było 
zdanie: “Będzie to zarazem egza­
min naszej dojrzałości społecznej’’.

Do dnia 31go grudnia, 1971 ro­
ku odpowiedź nadesłało 17 orga­
nizacji, wykazując wielkie zrozu­
mienie sytuacji finansowej na 
rzecz Obozu.

Poniżej podajemy raport z do­
tychczas nadesłanych kwestiona­
riuszy przez organizacje. Niedłu-

W ubiegłym roku sto par 
w kostjumach, którzy brali udział 
w marszu i za najpiękniejsze i 
tradycyjne kostiumy, pary otrzy­
mywały nagrody ... To samo bę­
dzie i w tym roku, gdzie warto 
zobaczyć i być obecnym na tym 
maskowym balu Chóru Chopina.

W imieniu Komitetu i zarządu 
chóru, oraz członków, ślemy 
wspólny apel do całej Polonii i 
wszystkich nam miłych Rodaków, 
jak i również do polskich organi­
zacji na czele z Kongresem Polo­
nii, ze Związkiem Narodowym 
Polskim, ze Zjednoczeniem Rzym. 
Katolickim, ze Związkiem Polek 
w Am., ze Stow. Weteranów Ar­
mii Polskiej i z ich Placówkami w 
naszym stanie Indiana, Kluby 
Polskie, Liga Morska, Federacje 
i inne zrzeszenia po wszystkich 
miastach

Pamiętajmy o tym balu. Chór 
Chopina, który stał się szampio- 
nem za swą pracę, pilność i kar­
ność. Chór Chopina ma przeogro­
mne wydatki fin., więc dopomóż­
my mu. Za Komitet balu masko­
wego i zarząd Chóru: Helen Vor- 
kapich, chairman; Stefan Szuster, 
prezes Chóru: Mitchell Tukaj — 
koresp.

kwietnia br.. o godz. 5-ej po poł. j go ogłoszone zostanie podobne 
gruntach i sprawozdanie członków indywidu­
alnie na alnych. Wszyscy, którzy pospieszą

Bilety, w cenie $5.00 od 
będą sprzedawane przez członki­
nie i członków Stowarzyszenia 
Obozu ZNP na stan Indiana, po 
posiedzeniu, jakie odbędzie się w 
nadchodzącą sobotę, 29 
br., pud przewodnictwem 
p. Zofii Niepokój

Jeszcze raz prosimy o 
wowanie dla siebie i swych naj­
bliższych soboty. 23 kwietnia br., 
na wielki Bankiet Obozowy. Cala 
Polonia proszona jest o pomoc i 
poparcie.

Dnia
godnie rozpocznie się na dużą ska­
lę przygotowany bal maskowy 
Chóru Chopina Związku Śpiewa­
ków Polskich w Ameryce, w sali 
ojców Salwatorianów 5755 Penn­
sylvania ul. w Gary, Indiana.

1971
1)
2)

ka)
3)

ka)
4)
5)

A. Bug)
6) Edward Cyganiewicz 100.00

Bal Maskowy Chóru Chopina 
Związku Śpiewaków Polskich

Początek balu maskowego 
“MARDI GRAS BALL” z orkiest­
rą Floriana Bolsega na czele o 
godz. 9 wiecz. Bale tego rodzaju 
mają w sobie najwięcej atrakcji, 
gdyż są one w barwnych kolorach 
kostiumowych, naturalnie kto so­
bie tego życzy, może być ubrany 
stosownie do balu maskowego. Na­
tomiast kto tylko pragnie się za­
bawić i być obecnym na tym ba­
lu, nie musi być w kostiumie, to 
nie obowiązuje.

W sobotę, 12 lutego br., w go­
dzinach wieczorowych, w sali pa­
rafialnej św. Jana Kantego, przy 
139 i Pułaski ulicy, w Indiana 
Harbor, odbędzie się wielki Pącz­
kowy Bal. staraniem silnego ko­
mitetu parafialnego, przy kościele 
św. Jana Kantego. gdzie dzielnym 
proboszczem jest ks. Michał To­
maszewski. Nie tylko parafianie, 
ale i Polonia z sąsiednich miaste­
czek. proszona jest o szczere po­
parcie nadchodzącego Balu Pącz­
kowego. Komitet — przygotował 
wiele miłych atrakcji, będzie bo­
gaty bufet zimny i gorący, masa 
gier z nagrodami, bogato zaopa­
trzone kioski z fantami .taniec do 
późnej nocy, no i, naturalnie wy­
śmienicie zaopatrzona kuchnia 
będzie do dyspozycji smakoszy 
dobrych potraw. Wszyscy, z bliska 
i zdajeka, będą mile widziani i 
przyjęci.

241 Gostlin 
Tak instala- 
i Gminy 49 
jak najgre-

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

2 po poł. — Grupa 2106 ZNP, 
Tow. Wolna Polska, w rezydencji 
sekr. fin. S. Szymkowskiej przy 
14-ej i Maryland ul., w Gary. — 
Thada Ballan,prezeska.
Czwartek, 3 lutego

7 wieczorem. — Tow. Sikorskie­
go, Grupa 3095 ZNP w sali posie­
dzeń Placówki Weteranów, pni’ 
241 Gostlin ul., w North Hamm­
ond. — Millie Rytel, sekr.

Władysław Zygmunt, prezes: 
Jean Tometczak, i 
Ludwik Wrona .sekretarz; Feliks; 
Woźniak, kasjer; Audytorzy: Mil­
lie Rytel i Aleksander Wachel.

Naprawdę dobrym było powo­
łanie na urząd prezesa niezmier­
nie pracowitego członka Wlady- 
sła Zygmunta, który z pomocą i 
szczerą kooperacja całego zarzą­
du, delegatek i delegatów dopro­
wadził Gminę do wielkiego zna­
czenia. prestiżu i siły majątkowej.

Instalacja Zarządu Gminy 49ej 
na rok 1972 — będzie miała miej­
sce w sobotę. 5 lutego br.. o godz.

Bankiet Obozu ZNP 
Stanu Indiana

Stanisławem Saneckim na 
.złożyła sprawozdanie, które 
przyjęła, stwierdzając obec- 
27 delegatek i delegatów, 
zaprzysięgła komisarka Okr. 

wy-

Pierwszv Ranort 
z Oddłużenia

Członkowie “Polish American 
Center, Inc.” z siedzibą własną 
pnr 3956 Georgia ul., w Gary, 
Indiana, oceniając pracę Michała 
Malaka, uchwalili urządzić prog­
ram bankietowy na Jego cześć.

Michał Malak jest jednym z 
tych, co uznali potrzebę siedziby 
polonijnej w mieście Gary i prze­
konali Polonię o konieczności bu- 
dowy własnej ostoi życia polonij­
nego. Malak podjął incjatywę bu­
dowy, pracował z poświęceniem, 
by zrealizować podjęte dzieło.

Polonia z Gary i okolicy złoży 
mu należne uznanie w czasie pro­
gramu bankietowego, w dniu 16- 
go kwietnia, o godz 5 wiecz. w 
sali Polish American Center pnr 
3956 Georgia ul., w Gary.

Bondy za pracę
Podarowane dla Obozu w ciągu 

roku:
Śp. H. Krasowski $ 593.50 
Śp. S. Kostański (Z. Górec- 

168.00
Śp. S. Zieliński (H. Zielińs- 

............ 84.00
Adam Draźbo ...... 339.50
Katarzyna Bugajewska (śp.

245.00

w salach obozowych, na i 
obozu, trzy mile, dokładnie na 
południe .od krzyżówki dróg nr. 
51 i 30. Już dziś komitet wyko­
nawczy 7. przewodniczącym Tade­
uszem Wachel na czele, prosi całą 
zorganizowaną Polonię o wstrzy­
manie się od urządzania jakich­
kolwiek imprez w dniu tym, aby 
swym zrozumieniem dopomóc za­
rządowi obozu, w pozyskaniu tak i 
bardzo potrzebnych na operację i 
obozu funduszy

Wachel, 
aplikacji 

ZNP. co naturalnie, jest objawem 
‘ bardzo zdrowym ,gdJ zważy się, 

że rozwój ZNP jest naszym naj­
ważniejszym ideałem. Aplikacje 
zostały wręczone kom. Wachel w 
czasie programu instalacyjnego 
Grupy 1810 ZNP ubiegłej niedzie­
li. Jeszcze raz, w imieniu zarządu 
proszę wszystkie Grupy o udział 
w niedzielnym posiedzeniu. — Za 
Zarząd: — Wincenty Kucharski, 
sekretarz.

p. 
czterech no- 
czlonkowskich

rocznego Pikniku związkowego, 
celem zasilenia obu kas Gmin­
ny. Nad tą sprawą Gmina musiała 
powziąć definitywną decyzję.

Zarząd prosi również wszyst­
kich zainteresowanych, aby wzięli 
udział w instalacji klubu ‘Syrena’, 
który bardzo przychylnie odnosi; Bankiet i 
się do spraw naszej Gminy, jaka i Camp, Inc.' 
odbędzie się w nadchodzącą sobo- mile na południe od US 30 i High- 
tę, 29 stycznia br., o godzinie 6-ej way 51).
wieczorem, w sali Posterunku 78. 21 października, o godz. 5 po
Legionu Amer., przy 140 i Alder ; poł. — Bankiet i Bal Dziesięcio- 
ulicy, w East Chicago. ; lecia Federacji Polskich Organiza-

Zarząd prosi również zaintere- j cji Miasta Hammond, w sali We- 
sowanych o udział w instalacji teranów, pnr 241 Gostlin ul. ,w 
sąsiedniej Gminy 49 ZNP z Ham- I North Hammond, 
mond, jaka odbędzie się w sobotę,j 
5 lutego br., o godzinie 6-ej wie­
czorem. w sali Polskich Wetera­
nów. Plac. 40, przy 
ulicy, w Hammond, 
cja Syreny, jak też 
ZNP powinna być 
mialniej poparta przez Siostry i 
Brać Związkową z terenu Gminy 
naszej.

Zarząd jest również niewymo­
wnie wdzięczny prezesowi Grupy 
1810 ZNP, p Kazimierzowi Mar­
iańskiemu, za wręczenie na ręce 
komisarza Okręgu XV ZNP, 
Tadeusza 
wych

W imieniu zarządu pragnę po- < 
wiadomić wszystkie Grupy, przy­
należne do Gminy 83 ZNP., że 
roczne wyborcze posiedzenie dele­
gatów oraz delegatek do Gminy 
odbędzie się w niedzielę, 
stycznia br., o godzinie 
południu, 
przy 602 
Chicago.

Proszę 
pełnych delegatur do Gminy, to 
znaczy po jednej czy jednym de­
legacie na każde 25 członkiń i > 
członków Grupy. Delegatury pro- , 
szę zaopatrzyć w prawne manda- j 
ty, które z opłatą $1.00 od dele- i 
gata należy oddać 
przed rozpoczęciem

Obecni usłyszą 
urzędników, komisji 
składzie: Jan Kaszkur. z Grupy 
1810 ZNP: Stanisław Sambor, z 
Grupy 693 ZNP i Jean Hamey, z 
Grupy 1761 ZNP. Izbę zaprzysię- 
gnie b. komisarka Waleria Mać­
kowiak, wybory zaś, życzeniem 
zarządu, przeprowadzi prezes Gr. 
1810 ZNP. p. Kazimierz Marjań- 
ski. Obecność wszystkich delega­
tur jest obowiązkowa, specjalnie, 
gdy zważy się, że posiedzenia Gm. 
odbywają się kwartalnie.

Zarząd obecny poleca urządze­
nie znów w roku 1972 .wspólnie , pja] Paczkowy 
z Gminą 49 ZNP z Hammond, do- Name society’ w sali par.

Władysław Zygmunt Ponownie I Syrena Zaprasza 
Prezesem Gminy 49 ZNP Na Instalację

■ • . | W sobotę, dnia 29go stycznia, piezes, i
wiceprezeska;! 1972 r‘ w sali Legionu Amerykań- 

’ skiego, 4003 Alder ul., w Indiana 
i Harbor odbędzie się doroczny Wie­
czorek Instalacyjny Klubu Spor­
towego Syrena.

Program o godz. 6 wiecz obej­
muje zaprzysiężenie Zarządu, sutą 

. | kolację, krótkie przemówienia, o- 
raz przedstawienie przedstawicieli 
organizacji polonijnych i urzędni­
ków publicznych.

Serdecznie wszystkich zaprasza 
komitet w składzie: Tony Borow­
ski. Jr.; Stefan Góralczyk i Czes­
ław Centkowski.

Po programie zabawa taneczna 
przy dźwiękach orkiestry “Melo­
dy” z Chicago. /

W ubiegłą niedzielę, 23 stycznia 
br., o godz. 2-ej po poł. w górnej 
salce posiedzeń ,w lokalu Polskich 
Weteranów Plac. 40, w Hammond, 
odbyło się roczne .wyborcze po­
siedzenie Gminy 49 ZNP Po za­
łatwieniu rutynowych spraw, ko­
misja mandatów z przewodniczą­
cym 
czele 
Izba 
ność 
Izbę
XV ZNP p. Maria Drewno, 
bory zaś przeprowadził komisarz 
Okr. XV ZNP. Tadeusz Wachel. 
Wola Izby Gminnej na rok 1972 i 6-ej wieczorem, w sali Pol. Wete-
powołano do pracy następujący | ranów. w North Hammond. Cała 
zarząd w składzie: 1 Polonia proszona jest o poparcie

i wspaniale zapowiadającej się in­
stalacji Gminy 49 ZNP. która po­
trzebuje pomocy ze strony całej i 
organizowanej Polonii.

Sam fakt, że pod egida Gminy ! 
1.49 ZNP .dzięki intensywnej pra- 
j cy przewodniczącego, p. Sławomi- 
i ra Gierymskiego i prezesa Zyg-j 
munta, prowadzona jest Szkółka [ 
języka polskiego, której utrzyma- i 
nie wymaga wielu zasobów finan­
sowych, zasługuje na ogólną uwa­
gę całej Polonii stanu Indiana, 
która powinna salę polskich We­
teranów zapełnić, aby oddać na­
leżne dla Gminy 49 uznanie za jej 
wspaniałą pracę, pod każdym 
względem nietylko dla dobra ZNP 
ale i całej Polonii Amerykańskiej.

Nadchodzące 
Imorezy i Obchody
29 stycznia, o godz. 6 wiecz. — 

Wieczorek Instalacyjny Klubu Sy­
rena w sali Legionu Amerykańs- 

! kiego, 4003 Alder ul., w Indiana 
: Harbor.

Po programie i kolacji zabawa 
taneczna.

5 lutego, o godz. 5:30 wiecz. — 
Wieczorek Instalacyjny Gminy 49 
ZNP w sali Weteranów, 241 Gost­
lin ul., w North Hammond. Po i 
programie i kolacji zabawa tane­
czna.

12 lutego, o godz. 8:30 wiecz. 
Bal Maskowy* staraniem Chóru 
Chopina w sali Ojców Salwatoria­
nów, 5755 Penn. ul., w Gary

12 lutego, o godz. 7 wiecz. — 
staraniem ‘Holy 

św. 
Wojciecha. 121sza i Indianapolis 
Blvd, w Whiting.

16 kwietnia, o godz. 5 wiecz. — 
Bankiet i bal “Polish American 
Center”, w sali własnej pnr 3956 
Georgia ul., w Gary.

22 kwietnia, o godz. 5 wiecz. — 
Bal “Indiana PNA 
w sali obozowej (3

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pisze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana. Telefon: THden 42997

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia

pod następującymi adresami:
Community News Service Nassau & Thompson. Inc.
515 Conkey St 810-12 W Chicago
Hammond. Indiana 46324 East Chicago. Ind. 46312
Tel. WT ’ -7600 Tel. BA 1-5969
Franklin Pharmacy 
1517 Franklin St. Whiting News Agency
Michigan City. Ind. 46360 IH7—119th StTel. 874-8712
Harbor News Agency

Whiting', Indiana 16394
Tel, 659-07751710 Broadway

Indiana larbor, Ind. 46312
Te). 398-2878 J. Włodarski
J. Kubacki 799 N. O!i\e St
911—150th St. South Bend. Indiana 46628
East Chicago. Ind. 46312 Tel. 232-9236

Z Życia Związkowego Gmin i Grup
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Tel.: 798-3057

Cenzor ZNP K. Lotarski
Zaproszony Na Instalację Gminy 44

Syracuse, N. Y. — W sobotę, 5 
lutego br.. w sali Domu Polskie­
go pnr. 915 Park Ave., odbędzie 
się instalacja nowego zarządu 
Gminy 44 ZNP, połączona z za­
bawą taneczną.

Ceremonii zaprzysiżenia urzęd­
ników, dokona zaproszony cenzor 
ZNP Kazimierz Lotarski. Począ­
tek bankietu o 6ej wieczór, grać 
będzie orkiestra M. Kołek. Wy­
bory zarządu na 1972 rok, odbyły 
się na rocznym posiedzeniu w 
dniu 26 grudnia w tymże Domu 
Polskim.

Newark, N.J. — Dnia 19 grudnia 
o 1:30 po południu w sali Sokol- 
nia, 280 New York Ave., Gmina 
48 ZNP urządziła dla dzieci związ­
kowych tradycyjną gwiazdkę. — 
Młodzież w miłym nastroju świą­
tecznym spędziła wesoło czas. 
Program obejmował wizytę Św. 
Mikołaja, który rozdał wszystkim 
podarunki, słodycze. W części ar-

Wally Urman 
Prezesem Gr. 848 ZNP

Washington, DC. — Na rocz­
nym zebraniu Klubu Polskiego 
Gr. 848 ZNP, odbytym w sali 
zwykłych zebrań ,po załatwieniu 
szeregu ważnych spraw organiza­
cyjnych dokonano wyboru zarzą­
du na rok 1972.

Prezesem został znany związko­
wiec Wally Urman, który jest 
zarazem prezesem Gminy 203 
ZNP, wiceprezesami — David J. 
Pekar, i Anna M. Paniczko, sekr. 
fin.; Anna Urman, sekr. prot.; 
Helena Paniczko, kasjer — Ta­
deusz Skowron, marszałek — Mi­
chael Link, oraz współorganizato­
rzy — Stanley Główka i Philip 
Pawlish. Członkowie są proszeni 
o uregulowanie należności na ad­
res sekr. Anne Urman 5119 Tem­
ple Hills Rd., S. E. Washington, 
D.C. — 20031. Córka pp. Urman 
Teresa jest studentką - seniorem 
w Kolegium Związkowym.

Zebranie 
Akcjonariuszy 

Polanki Związkowej
New York City. W piątek, 4-go 

lutego, o 8-ej wieczór, w sali Do­
mu Związkowego przy 180 Se­
cond Ave. w New Yorku, odbę­
dzie się roczne zebranie akcjona­
riuszy Korporacji Polanki Związ­
kowej, zwanej Camp Pulaski w 
Budd Lake. N. J.

Złożone będą sprawozdania • 
urzędników z rocznej działalności , 
w tym raport finansowy z docho­
dów i rozchodów z Korporacji i 
Komitetu gospodarczego. Prezes 
Bolesław Kmiecik, prezes Gminy 
74 i zarazem Grupy 699 ZNP pro­
si wszystkich urzędników, człon­
ków dyrekcji o liczne i punktual­
ne przybycie oraz apeluje do 
Gmin i Grup posiadających akcje 
o wysłanie reprezentacji.

W skład obecnego zarządu po­
lanki związkowej wchodzą oprócz 
prezesa B. Kmiecika, komisarz 
Okr. 5 ZNP Eugeniusz Zegar,, wi­
ceprezes: Mary Boleska, sekretar­
ka fin.; Michał Bednarz, kasjer; 
Frank Sowiński, sekr. prot.; Jó­
zef Lewandowski, gospodarz po­
lanki i Adam Sadowski, marsza­
łek. W skład dyrekcji wchodzą: 
W. Chmura. M. Nykulak. F. Sie- 
rański, J. Chodkowski. Hel. Woj­
ciechowska, i Z Paliwoda.

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
I WASZA 

WOLNOŚĆ”
Piękna oprawa z wytłaczanym 

Orłem Białym w Koronie
Moc zdjęć z życia żołnierzy 

polskich z II Wojny 
Światowej

CENA ZNIŻONA

75c
Jest to okazja — zamawiajcie 

piszac

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

W skład zarządu weszli: Jan 
Morrison, prezes; Zofia Czachow- 
ska, wiceprezeska; Piotr Piłat, 
wiceprezes; Teodor Jarz, sekr.; 
—Zdzisław Zychowicz, skarbnik, 
Jan Zalewski, marszałek.

Po posiedzeniu odbyło się przy­
jęcie dla uczestników. Instalacja 
nowych urzędników zapowiada 
się dobrze i cały zarząd prosi 
członków, ich rodziny i sympaty­
ków o gremialne przybycie. Po 
bankiecie goście raczeni będą na­
pojami i każdy w gronie związ­
kowców spędzi wesoło czas.

tystycznej młodzież popisywała 
się tańcami, śpiewała kolędy i z 
radością przyjmowała podarunki 
świąteczne od św. Mikołaja, któ­
rego rolę świetnie odegrał komi­
sarz Okr. 5 ZNP Eugeniusz Zegar.

Na zakończenie dla młodzieży i 
ich rodziców oraz związkowców 
odbyło się wspólne przyjęcie.

Gwiazdka 
Dla Związkowców 

w Gminie 192 ZNP
Perth Amboy, N. J. — Gmina 

192 ZNP — urządziła dla dzieci 
związkowych i delegatów przyna­
leżnych Grup tradycyjną gwiazd­
kę w sali pp. Tomaszewiczów, 
przy Penn St. Impreza zgroma­
dziła 19 grudnia reprezentację z 
Grup 332 —So. Amboy, 146 Perth 
Amboy, 1023 Carteret, 3075 Perth 
Amboy, 3171 Linden i Gr. 2886 
Clark. Program świąteczny był 
przeprowadzony przy choince 
przez St. Kosturskiego, organiza­
tora Grupy 3075 ZNP.

Dzieci, ich rodzice i dalsi go­
ście zajęli potem miejsca przy 
stole, gdzie byli podejmowani 
smacznymi potrawami. Atrakcją 
był gwiazdor .którego rolę ode­
grała Helena Wagner, sekr. prot. 
Gminy. Dzieciom były rozdane 
świąteczne podarunki, śpiewane 
były kolędy.

Spośród młodzieży związkowej 
była obecna Królowa Okręgu 5go 
ZNP z poprzednich lat, Teresa 
Fedorczyk, jej ojciec S. Fedor- 
czyk, prezes Gminy 181 ZNP; 
matka Helena Fedorczyk, preze­
ska Grupy 3157 ZNP, która jest 
również wiceprezeską Wydziału 
Kobiet Okręgu 5-go.

Do sukcesu udanej imprezy 
przyczynił się poważnie ofiarną 
pracą komitet do którego wcho­
dziły znane pracowniczki związ­
kowe, urzędniczki i członkinie, 
prezes T. Kaźmierski, Edw. Ło­
kieć. sekr. fin. Grupy 1023; Hele­
na Kosturska, sekr. fin. Grupy 
3075; St. Kosturski, Wł. Kawalec, 
kasjer Gminy; Hel. Wagner ,sekr. 
prot. Gminy; Julia Friguletto. wi­
ceprezeska Gr. 2886: Zofia i Genia 
Grabarz, delegatki z Gr. 332; Ma­
rianna Truskowska, del. z Grupy 
2886 i Magdalena Versusky orga­
nizatorka dystryktowa, przewod­
nicząca całej imprezy.

Piękny wieczór świąteczny nie 
mogli odwiedzić komisarz Euge­
niusz Zegar i komisarka Janina 
Kozmor, gdyż w tym samym dniu 
odbywała się w ich Gminie 48-ej 
ZNP w Newarku — podobna 
gwiazdka dla dzieci związkowych.

Nowe Prawo
Washington (UPI) — W po­

niedziałek 31 stycznia, wcho­
dzi w życie nowe prawo 
uchwalone przez Kongres 
które przewiduje, że posiada­
cze kart kredytowych nie mo­
gą być pociągnięci do odpo- 

j wiedzialności w razie skradze- 
■ nia karty, ponad sumę $50. 
Prawo przewiduje dalej, że 
firmy wydające karty kredy- 

! towe, zobowiązane są wpro- 
! wadzić taki system identyfi- 
| kacyjny któryby nie zezwalał 
I na sprzedaż towaru złodzie­
jom kart kredytowych. Nowe 
prawo nakłada karę $10,000 
lub pięciu lat więzienia na 
tych którzy po skradzeniu 
karty kredytowej użyją ją do 
zakupna towarów na sumę 
przekraczającą $5,000.

Wykaz Zarobków
Washington —(UPI). Fede­

ralne Biuro Podatkowe przy- 
l pominą wszystkim pracodaw­
com, że wykaz rocznych za- 

I robków musi być dostaręzony 
zatrudnionym przez nich pra­
cownikom -x- najpóźniej do 
dn. 31-go stycznia, zgodnie z 
prawem.

Wystawa 
Polskiej Sztuki

Bayonne, N. J. — Oddział Kon­
gresu Polonii w mieście Bayonne 
prowadzi bardzo ożywioną dzia­
łalność pod kier, prezesa Edwar­
da Adamskiego, który jest miej­
scowym szefem policji, i history­
ka komitetu Antoniego Podbiel- 
skiego, który jest pułkownikiem 
armii amerykańskiej w stanie 
spoczynku. Między innymi Od­
dział Kongresu ogłosił interesują­
cą wystawę polskiej sztuki, któ­
rej otwarcie nastąpiło dnia 16go 
stycznia w Publicznej Bibliotece 
przy narożniku Ave. “C” i W. 31 
Street.

Wystawa trwać będzie dwa ty­
godnie i jest godna ujrzenia. Po­
siada 50 ilustrowanych książek o 
Polsce interesujące dzieci, i li­
czne obrazy ponad 30 artystów 
polskich. Wstęp jest wolny i Po­
lonia powinna wystawę tą zwie­
dzić. W komitecie też pracują Z. 
Czerniawski i Michelle Pyka.

Świąteczne Przyjęcie 
w Gminie 19 ZNP
Buffalo ,N. Y — Dnia 19-go 

grudnia ,w Gminie 19 ZNP — od­
było się tradycyjne przyjęcie 
świąteczne. Impreza zgromadziła 
około 150 delegatów w sali Domu 
Polskiego, w tym sekretarzy, or­
ganizatorów i urzędników ,któ­
rych powitał prezes Gminy i za­
razem cenzor ZNP Kazimierz Lo­
tarski.

Przed spożyciem kolacji ks. 
Władysław Kłos odmówił inwo­
kację poczym nastąpiła ceremonia 
łamania się opłatkiem i składania 
wzajemnych życzeń. Cenzor Lo­
tarski był toastmistrzem miłego 
programu .przedstawił grupę stu­
dentów z Alliance College, którzy 
byli jego osobistymi gośćmi, na­
stępnie komisarkę Okręgu 4-go 
ZNP Joannę Kowalską i komisa­
rza tegoż okręgu Antoniego Akus, 
którzy w krótkich przemówie­
niach złożyli życzenia pod adre­
sem związkowców i gości.

Główne przemówienie wygłosił 
Bronisław Durewicz, prezes Gr, 
3035 ZNP, na temat dobrej woli 
wśród wszystkich narodowości, 
religii i ras oraz tolerancji.

Miły wieczór .który był drugą 
z rzędu świąteczną imprezą w 
Gminie, zakończono odśpiewa­
niem szeregu kolęd, odmówieniem 
przez ks. Kłosa benedykcji. Se­
kretarzował w czasie imprezy 
Daniel Olczak.

Zebranie Roczne 
Gminy 84 ZNP

Brooklyn, N. Y. — Zawiadamia 
się, że roczne i wyborcze zebra­
nie Gminy 84 ZNP odbędzie się 
dnia 4-go lutego br., o 8-ej wie­
czór, w sali Domu Polskiego-Pro- 
spect Hall 263 Prospect Avenue.

Delegaci i delegatki wysłuchają 
rocznych sprawozdań, — wezmą 
udział w dyskusji na temat spraw 
organizacyjnych, oraz dokonają 
wyboru zarządu na 1972 rok.

Prezes Stefan Markowski prosi 
o liczne przybycie reprezentacji z 
przynależnych Grup 52, 330, 1833, 
2366, 2636, 2637, 2639, 2665, 2826 
i 2907 ZNP. Dalszymi urzędnika­
mi Gminy są: — Janina Falen- 
cka, wiceprezeska: — Władysław 
Falencki, skarbnik i Józefa Za- 
woyjska, sekretarka.

Z Instalacji Zarzadu 
Grupy 2135 ZNP

Buffalo, N.Y. — Dnia 9 stycz­
nia w sali Św. Stanisława — St. 
Stans Social Center przy Wilson i 
Peckham Sts, Tow. Promień Jed­
ności Gr. 2135 ZNP, odbyła insta­
lacyjną uroczystość. — Program 
trwał od 2-ej do 4 po południu i 
zgromadził licznie przybyłych 
członków. Po wspólnym lunchu, 
odbyła się zabawa karciana pod­
czas której rozdano nagrody wej­
ściowe i stoliczkowe.

Zaprzysiężone były urzędniczki 
Maria Mrowińska prezeska. S. 
Judkiewicz kasjerka, Laura Za­
wierucha sekr. fin., Jane Rożek 
korespondentka, rewizorki Jane 
Rożek i Frances Kotlik, które z 
zarządem wybrane zostały dele­
gatkami do Gminy 19 ZNP.

Roczne i Wyborcze 
Zebranie Gminy 60
Donora, Pa. — W niedzielę, 6go 

lutego br., o godz. 2-ej po połu­
dniu w sali Domu Związkowego 
Grupy 561 ZNP, przy 224 Thom­
son Ave., w Donora ,Pa., — od­
będzie się roczne zebranie Gminy 
60 ZNP\ Urzędnicy złożą sprawo­
zdania ze swoich czynności, oma­
wiana będzie całoroczna działal­
ność i po złożonym raporcie fi­
nansowym z dochodów i rozcho­
dów za 1971 rok, nastąpi wybór 
zarządu na 1972 rok.

Prezes Antoni Cz.eleni. Włady­
sława Opatkiewicz, sekr. proszą 
o liczne przybycie.

Z Gwiazdki Dla Dzieci 
Związkowych w Gminie 48 ZNP


